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Jalu Kurek 

Ojczyzna kamieni 
Na próino silę się, stary bluźnierca. 
ogarnąć dziejów płonący zamęt, 
tedy oddaję Tatrom z resztką serca 
rozdzierający ten lament. 

Gdy pamięć przeszłą wichry w proch l w kun rozmiotą 
nam w beuatunku wędrującym, 
ujuymy znowu góry spętane tęsknotą 
w oczach niedowidzących. 

Jest tylko Beatrycze, wyznaje poeto, 
ale nad niebo, piekło i nad BeatrycM 
istnieje jedno to, któro się liczy! 
najwyższa meto. 

Nikt z nieulękłych zwycięzcą nie będzie, 
zadławi nos pijana miłość arcypolsko, 
tylko jedyny obraz z oczu nam nie zejdzie: 
Wysoko Gierlochowsko. 

Niech sprawiedliwość jej no pożegnanie 
będzie oddana. 
Pomrzemy wszyscy, o ten kształt zostanie: 
ziemia "'Stargana. 

Nim dech ostatni dopadnie ci piersi, 

Odszedł spośrc·ut iyw,rch J:\.LU KUREK, naj"iększy piewca ł'odhłłla. 

nic w pustce serca pewnie się nie zmieni 
i pr1eślodowoć cię będzie do śmierci 
ojczyzna nagich kamieni. 

Niebawem przedstawimy obszernie Jego imponujący dorobek artystycz
ny. Żegnamy wybitnego p isarza Jego własnym wierszem - drukowa
nym niedawno w „Życiu Literackim" - oraz fragmentem z ,,Księgi 
Tatr". Gdy przed kilku laty wręczano Jalu Kurkowi złotą odznakę „Za 
zasługi dla wojewócłztwa nowosącłe<·kie�o", sędziwy twć,rca orlt·z�·tal ten 
właśnie urywek. 

Dopóki wzbiera nieprawości rzeka, 

J 
u.i nie będzie chodził na niedźwie
dzie. JUŻ nie wy.płaci długu wódcza
nego Moserowi, karczmarzowi w Ki

rach. Moser mu to wybaczy; błogosła· 
wionej pamięci, bo umarł. 

A ilu innych jui poumiCJ'alol Ilu go
dnych chłopców obwiesili. jego kompa
nów z młodości! 

- Dobrzi ooli towarzisia. 
Weszła z panią Lilpopo\'-ą hrabi.na 

Krasińska, protektorka Sabały od lat. 
- Jak się macie, Sahala'! 
- Jak descka zbutwiało na dytlcu! 
- Może \vam zawołać księd:a1? 
Wydął wargi. E, po co? Mie i;!O ta nie 

tr1.a na nic. Co bede haw z parobkami 
ukfalowoł, kie idem do samego_ gazdy, 
to i;e ta ś nim urad.liruy. Sami, ptzez 
parobków. 

Za trzy dni było L nim już barazo 
źle. Oddech miał ciężki, nęiący, nad
chodziła śmierć. Pożegnał si� rano z ro
dz.iuą, przybyłą z Kościeliska, nie 
chciał ich ju:i. więcej widzieć, narobi
li bowiem płaczu na cały dom. a Sa
bala nigdy nie lubił smutku i la,rnen
tów. Obraz był rzeczywi:;cie \.H.1·usza
jący. Matkę przywiózł syn na ,vozie, 
wnosił ją z bratem na rękach, aby się 
pożegnała z mężem: była bezwładna w 
nogach. I małe wnuki takie prz) wicfil 
worem. 

- E dy ni ma co jojcC'ć - zwrócił się 
do najstarszego syna. - Ludzko rz«"c. 
Biercie sie dóma. Gazdostwa se pilnuj
cie. Pniboc<:ie se case ojca. Bydicie 
:tdrowi. 

''\1k napomina ich gazda. który ni
&dy o swoje gaz.dostwo nic dhal! Pn..eL 

póki w czas trudny wzbierać nie przestanie, 
zatrzymaj starcze ten obraz w powiekach 
na wieczne oglądanie. 

Śmierć Sabały 
tła. Bo śmier(· zejd:lie lekko, ślizgajątt 
:,ię po pn,mit>n1aeh, takie było wierze• 
nie górali. 

- Chłopu 11ie honór w pościeli umiy• 
rać. Kie mie śmier-1.ć nie U(•a,pi>la w 
Krzywoniu albo w Koprowy Dolinie, 
niek mnie haw l>icre z podłogi, ze i:me
L'E'Canyk de�ck. cały dzień zach<>\\J·wał się po.god,ue. 

mało zresztą mówiąc. Pr„yszedł lekurz.. 
zawezwany przez gospodynię domu. 

- No, jak si� czujecie. Sabala? 
- Nie po1adzem długo - st.wicrdi.il 

rieczowo chory, - Trza się wynosić 
prec ze światu - mruczał. Doktor, nie 
odzywał się nic, zbadał starego krótko, 
mechanicznie, powierzchownie, po czym 
spojrzał wymownie na panią Lilpopową 
w drzwiach. Ten \\·zrok starczy) ;,.a cc1· 
łą diagno1.ę. 

Po południu pani Lilpopov, a raz j('!:7.
czc zapropon-0wala Sahale spowiednika, 
od.mówił. Wzrok miał skierowa.ny lid 
góry. Ku Czerwonym Wicrehorn �chy
lalo �ię słoilce w swoim krótkim. pla
sk.im. go:u<luiowym luku. 

- Sionko id1.ie ku iarhodO\\ i, na 
mnie cas. 

Poprosił gos,pody'1ię. ab) ia1\olala 
Jędrka 8kupieuia, sprawującego obo
wiązki służącego i dozorcy domu. Kie· 
dy młody góral pr:z.yszcdl. Sahata u
niósł się z pościeli, ockh� Iii koce, po
kazał palcem na skrz.vnię. 

- Ubicr mie. 
Na skrzyni leżało od:z.ieu1e starca. JG

drek, jak przez mgl�. przypomniał so
bie z lat juhawwania opowiad,m'f' ba
cy o dawnym Z\\)-czaju przodkó,, U· 
mierania \\ ubraniu. 

J<;drck wdział mu spodnie białe. wPI· 
niane, proste, ho Sabała za1vs;,.c s.(t 
nosił według starej mody. Kos:r.ult:: 
wdział krótką, po MPCk. Owijał mu 
onuce koło 116g gorących. rozpalonych 
Pomagał mu sam chory, mrucząc: 

- Trza sie wej ubrał: piyknie. Coby 
cie ::;mierzć spo-tkala godnie. 

Kierpec �;,,nurowal JP,drck drżącym, 
r�kami. 

- Dej cuche. Vwyrtnij sie chytko. 
Komenderował mlodY..icńccm, któr.,, 

jak zahi,pnotyzowa11y bC'z "lowa •peł
nia! rozkazy starca. 

- Słysem, śmierzć c:hodl.i kole dómu 
Tup, tup. tu.p. Zbi,ryoj sie. Ja,!;iek, idem 
do tobie. Tu,p tu,p, tu.p. Był z cieh'<' 
chłop przy <:huci. aj. bel! Ale co1.? Ro

. ki <:i wys-ly. Cas na ci�. ChyboJ SC' 
omom. No dy pódc. Cemu nie'! Z,· 
,mierz.ciom nie becs sie przygado1\0I. 

Pani Lilpopowa płakała w kącie. 
- Je dyć nie kr:z.icc.e. pani - zv. ró

ctl slę do niej Sabalu. - Umi.nać pro. 
sto �-prawa. Kyłck d<>ś na tym św1cci1'. 
piytić o:.nnd!T.ie.,ią1. rnk6w .. Je.ce by �iL 
i pw.ylo. ccmu nie nalc kie- ju1. wota 
j'lm. lr1.a Iść 

Ułożył �ię na podlod1.e II ubraniu -
jak m,kazywal od,, iccm� obycz�j 
nrzodl:<6\\· - na samym wycietym pro-
1:;tok:}cie CZCI"\\ OllC'l,:O slOll('C7.llt'�0 Ś\I ia-

Le;,..al na golJch deskach w promie
niach zachodzącego słoi1ca, ubrany od
śY. iętnil'. czekając na śmierć. Na no• 
gach - kapelu�z z.atlusz.czony ze "Kó
rzaną wstążką. 

- Dej dupa.ge. 
Jędre,k pad.al mu t'lupag�. konający 

chwycił ią w pra\\"ą rękę. Ściskał ją 
ze wzru:'<'Zeniom jak relikwie: podpie
rał się nią przecież ChałL1biński. 

- Złóhcoki mi polóz haw na p:er
siak. 

Życwniu �tarta st.alo się zadość 
- Dzieu.ku.ie wom. ześ-cie mie, SUI• 

rC'go d7.iada, przyjeni, zeście sie mu.e 
nic \\ rod1Jli. i nle pamiyntoj,cle mi 1.0-
dne�o złego . 

Odprawił ich oboje, lf'cz nie odeszli 
z pokoju. WcisnGli się w kąty i plakaH, 
praglląc ukryć. stłumić szloch, aby nie 
zakłócić ciszy. w której Sabala ocze
kiwał śmierci. Nic musiał czekać dlu• 
li(o. Umarł spokojnie i wnet, albowiem 
kiedy c;lońce z.gasło za Czerwonymi 
Wierchami, zs1.arzala i tv,arz Sabałowa 
na podłodze. Góral nie poruszał się 
więcej. Głowa z roi.sypa,nymj włosami 
1.mart\\ iala. grdyka znieruchomiała. 
Jego ciało długie. szczupłe, wyclągnii:-, 
te w leżeniu. przekreślało na ukos de
ski podłogi. Było już umarłe, 



Kolegium ds. Wykroczeń przy 
Wojewodzie Nowosądeckim roi:pa
truje odwołania od 017„eczeń kole
giów rejonowych. W okresie 10 mie
sięcy br. wpłynęło 655 odwołań. W 
236 przypadkach utrzymano w mo
cy rozs·łirzygnięcia I inst-ancji, w 284 
uchylono je i wydano nowe, a w 65 
- skierowano do ponownego roz
patrzenia przez kolegia rejonowe. 
Ocena orzecznictwa kolegiów rejo
nowych i kolegium wojewódzkiego 
była przedmiotem zorganizowanej w 
Urzędzie Wojewódzkim narady 
przewodniczących składów orzeka
jących Kolegium ds. Wykroczeń o
raz przedstawicieli organów wnio
skujących. Z całą surowością pra
wa postanowiono karać sprawców 
wykroczeń popełnionych z pobudek 
chuligańskich i pod wpływem alko
holu, wyktroczeń spekulacyjnych i 
przeciwko intereson1 konsumenta o
raz wykroczeń komunikacyjnych. 
e Wydział Handlu Urzędu Woje

wódzkiego informuje, że sytuację 
pienięż.no-rynkową w br. charakte
ryzuje wysoka dynamika zarówno 
po stronie dochodów, jak i wydat
ków ludności. Przyrost zasobów pie
niężnyc,h ludnośc-i wyraia się w sta
nie oszczędności w PKO i BGŻ: po
nad 9,5 miliarda 1.łotych. Od kilku 
miesięcy zaczynają się w handlu od
kładać zapasy przetworów owoco
wo--war.z.ywnycll z ubiegłorOC7Jrlych 
zbiorów. Trudno zbywalne ze wzglę
du na wygórowane ceny, są niektó
re gatunki proszków do prania i 
szamponów, a ze względu na wyso
kie c,eny i nieatrakcyjne fasony -
rosną zapasy kon!ekcji ciężkiej. Du
żo jest również węgla i nawozów 
s:;;tucznych. Pogłębił się natomiast 
deficyt bielizny, artykułów pończo
szniczych, mebli. sprzętu gospodar
stwa domowego oraz radio-telewi
zyjnego. Bulwersuje opinię konsu
mentów brak cukierków poza re
glamentacją, skoro wzrastają zapa
sy cukru. 
e O realizacji programu oszczęd

nościowego w gospodarce komunal
nej informuje dyrektor Jakub Pa
lach. Istotne oszcz�ośc:i osiągnięto 
dzięki doskonaleniu struktur orga
nizacyjnych oraz zmniejszeniu ilo
ści stanowisk nieprodukcyjnych. 
Remonty kotłowni i przegląd sieci 
grzewczej przyczynią się do :i:mniej-

W rocznicę Rewolucji Październi
kowej odbyło się wiele imprez w ca
łym regionie, Szczególnie uroczyste 
spotkanie zorganizowano w Poroni
nie. Przy pomniku Lenina rozświe
tlonym reflektorami staneła warta 
honorowa. Delegacje zakładów pra
cy, organizacji społecznych i szkół,  
poczty sztandarowe, przedstawiciele 
partii politycz.nych i władz admini
stracyjnych uformowali wielki 
krąg okalający Pomnik.. Przy plo11q
cych pochodniach rozbrzmiały rewo
lucyjne pieśni i wiersze. ruszył dłu
gi korowód :z. wie11cami. Następnie 
I sekretarz KW partii, Józef Brożek 
i wicekonsul Konsulatu Generalne
go ZSRR w KTakow.ie, Wlady,m.\r 
Onosza - WYglosili okolicznościowe 
przemówienia. Ponownie słucha?iśmy 
poezji i muzyki wiąźącej lata wal
ki przeciw wyzyskowi i samodzier
tawiu z czasem nam wspólcze,;nym. 
Jak co roku manifestację w Poro
ninie uświetniła Reprezentacyjna 
Orkiestra Wojsk Ochrony Pograni
cza, zaś zespołem. który przygoto
wał artystyczną oprawę impreiy. 
kierował Wojeiech Dębicki. 
e W lipcu br. zarejestrowano 

Związek Zawodowy Pracowników 
Gminnej Sp6łd1.ielni „Samopom0c 
Chłopska" w Rabce. Przewodnicza
cym został Mieczysław Daszkiewicz. 
Rabczańscy związkowcy dużą '111. agę 
przywiązują do ścisłej współpracy z 
Zarządem GS oraz organizacją par
tyjną. W czasie wspólnych narad 
określono formy działań zmierzają
cych do ochrony praw pr;icownika 
i jego rodziny. Systematycz:1ie ro
sną szei:cgi związkowców, ostatnio 
przybyło trzydzieści pięć nowyc-h de
klaracji. Z inspiracji zwią4.1<ów Za
rząd GS podjął kilka istotl"ych dla 
załogi uchwał. Podniesiono np gór
ną �a.nicę pożyczek mie61Jka11110-
wych na 60 tys. zł oraz budowlanvch 
na 100 tys. zł. Ponadto ustalono: że 
z tych świadczeń będą mogli korzy
stać także emeryci i renciści. Popra
wie uległa również jakość posiłków 
regeneracyjnych. Związkowcy zor(a
nizowali sp0tkanie z: dawnymi pra
eownikami spółdzielni, w cza.5ie któ
rego wręczono dyplomy ora:r. k':!iąt
ld :r. dedykacjami. Nie zapomniano 

ROMAN l«>STAHECKi _____ _ 

szenia zuiycia paliwa stałego; zuiy
cie paliw płynnych zmniejszono już 
o .200 ton. Zaostrzono normy zuży
cia paliw w transporcie samochodo
wym. Zwiększono regenerację opon 
i akumulatorów, zwłaszcza w WPK. 
Na wysypiskach śmieci w Grybowie 
i Limanowej zaczęto odzyskiwać 
złom i makulaturę. Systematycznie 
poprawia się gospodarka wodą pit
ną Rejonowe Przedsiębiorstwa 
Wody i Kanalizacji w Nowym Są
czu i Nowym Targu osiągnęły ju;i; z 
tego tytułu oszczędności ponad 4 
milionów złotych. Łączne efekty re
alizacji programu oszczędnościowego 
w gospodarce komunalnej i miesz
kaniowej województwa (bez spół
dzielczości mieszkaniowej) sięgnęły 
już 80 mln zł. 
e Gminna Rada Narodowa w 

Białym Dunajcu oceniła stan ładu i 
porządku publicznego oraz realiza
cję zadań wynikających z planu 
społeczn o -gospodarczego rozwoju 
gminy. stwierdzono, ie na stan bez
pieczeństwa publicznego negatywnie 
wpływa brak oświetlenia ulic, a kie
rcwane w tej sprawie monity do 
zakładów energetycznych w Nowym 
Targu i Zakopanem pozostają bez 
echa. Radni postulowali zwiększenie 
represji w stosunku do osób powo
dujących zanieczyszczanie środowi
ska przez wypuszczanie fekaliów z 
zabudowań gospQdarczych do rzek i 
potoków. Krytycznie oceniono dzia
łalność placówek handlowych GS, a 
rwlaszcza samowolne zamykanie 
sklepów o różnych porach dnia I 
nieterminowe dostarczanie pieczy
wa. Kierownictwu GS zarzucono, że 
nie podejmuje działań na rzecz po
prawy bazy handlowej. Pozytywnie 
l"atomiast oceniła Rada realizację 
przez naczelnika gminy zadań wy
nikających z planu społeczno-gospo
darczego. Nowym przewodniczącym 
CRN wybrany został mgr Stanisław 
�.atek. 

także o dzieciach pracowników, dla 
których będzie organizowany .,Mi
kołaj''. 

e Mówi Zygmunt WiJd, ,przewod
niczący PRON w Nowosądeckim 
Przedsiębiorstwie Ceramiki Budo
wlanej: - Działamy od niedawna, 
t-ru.dno więc mówić o większych o
siqgnięciach. Udało nam się ru..�z11c 
$J)Tawę ośrodka wypoczynkowego 
w Losiach, zapadła dec11zja, że bę
dzie on remontowany. Obecnie przy
gotowywana jest dokumentacja. 
Przeprowadziliśmy przegląd zakła
dowych obiektów, ich stan jest -
delikatnie mówiąc - katastrofalny 
Ponieważ wiemy z doświadczenia 
jak trudno zdobyć wykanawców, 
myśleliśmy o utworzeniu własnej 
ekipy Temantowej. W wyniku kal
kulacji okazało się, że dwudziesto
osobowa grupa kosztowałaby około 
10 mln zi rocznie. Wprawdzie byle
by nas stać na taki wydatek, cóż 
skoro aktualne przepisy uniemoż!i
wiają tworzeni€ pTzez przedsiębior
stwa własnych grup remontowo-bu
dowlanych. Podczas ostatniego po
siedzenia Wojewódzkiej Rady PRON 
okazało się, że takie same proole
my mają np. w Gorlicach i w Kro
ścienku. 
e Amatorów miodu ucie$,zy infor

macja, że tego roku nie zabraknie 
pszczelego przysmaku. Spółdzielnia 
Ogrodniczo-Pszczelarska w Nowym 
Sączu skupiła juź ponad 94 tysiące 
ton. Skup ogranicza jedynie brak 
opakowań: beczek i baniek. W ubie
głym tygodrw w Spóld2iielni wypi
sano jednemu pszczelarzowi za do
starczony miód rachunek na.. 900 
tys. zł. 

e P.i&.e Jamna Wisłocka z No
wego Sącza: .,W sobotę ,klepy ,:po-

Naczelnik Białego Dunajca Anto
ni Wilk informuje, ;i;e KPRD 1.3-
kończyło remont dro�i w Maruszy
nie Górnej. Na ukończeniu jest rów
nież budowa zniszczonego przez po
wódź przyczółka mostu do osiedla 
.,Gile" oraz modernizacja 2,5-kilo
r.,etrowego odcinka drogi w Glicza
rowie Górnym. 

e Naczelnik Jan Kubowicz z L i 
manowej melduje o wykonaniu pla
r:u skupu zboża oraz rozprowadze
niu wśród rolników 67 ton ziemnia
ków sadzeniaków. Natomiast w 
niektórych szkołach w rejonie Li
manowej odczuwa się dotkliwy brak 
palaczy i sprzątaczek. W Mordarce 
sami uczniowie sprzątają szkolę, a 
w Kasinie palą nawet w piecach. 
e Stan zdrowia załogi był tema

t.em wspólnego posiedzenia w Gor
lickim Przedsiębiorstwie Przemysłu 
Drzewnego „Forest", Komitetu Za
kładowego PZPR. prezydium zakła
dowej organizacji PRON oraz za� 
rządu nowego związku zawodowego. 

e ,,Nowomag" w Nowym Sączu 
oraz: Rafineria Nafty l Zakłady 
Sprzętu Motoryzacyjnego w Gorli
cach zameldowały o przekroczeniu 
planowanych zadań produkcyjnych 
•· patdzierniku br. Nierytmicznie 
natomiast przebiegała produkcja w 
Sądeckich Zakładach Naprawy Sa
mochodów, z powodu paważnych 
bi-aków materiałowych, szczególnie 
lakierniczych. Brak materiałów i 
części zamiennych trapi równiei za
łogę ZNTK. W przedsiębiorstwie 
tym zwiększa się ponadto niedobór 
siły roboczej: brakuje tokarzy, ślu
sarzy, odlewników, a także robot
ników niewykwalifikowanych. 

e Niesienie pomocy ludziom 
biednym, starym, niepełnosprawnym 
fizycznie i tym, którzy samodzielnie 
nie mogą podołać obowiązkom ży
ciowym - to cel działania Polskie-

żvwcze i mięsne nie obsługują ko
biet w oiąży poza kolejnościq. W 
piątki tego 'l'Tzywil.eju odmawia 
,.Rybex'' przy ulicy Jagiellońskiej. 
Czy to ogólnopolskie zarządzenie, 
czy naszych władz Lokalnych lub 
może kierowników sklepów? Jeszcze 
lepiej przed ciężarnymi zabezpieczy
ła � drogeria przy ulicy Jagiel
lońskiej. Na wystawie wisi wywiesz
ka informująca o obsługiwaniu po
z.a kolejnośoiq wyłącznie inwali
dów. Doceniam tru.d pań sprzedaw
czyń, ale one też są kobietami, nie
rzadko matkami, czy więc nie po
trafią zrozumieć drugiej kobiet.y? 
Jestem w zaawansowanej ciąży. Już 
trzy miesiqce przebywam na zwol
nieniu lekarskim. Niestety, wszelkie 
zak.upy mus� robić sama. Nie je
stem w stanie stać w tas,iemcowej 
kolejce i rezygnuję z zakupu rzeczu 
podstawowych. 
e W związku z publikacją pt. 

,.Pocztówka z Ochotnicy" otrzyma
liśmy wyjaśnienie, z którego wyni
ka, że skrupulatne zbadanie spraw 
podniesi-Onych przez naszego Czytel
nika potwierdziło j�den tylko za
rzut: samowolne zamykanie klubu 
w Ochotnicy Górnej. Osobę winną 
upomniano. 

e W ostatnich kilku miesią.:ach 
RejonoWY Urząd Spraw Wewnętrz
nych w Nowym Sączu był zasypy
wany zgłoszeniami o kradzieżach na 
terenie zakładów. pracy. W ramach 
prowadzonej od pa:ldziernika Mili
cyjnej akcji „Posesja" skontrolowa
no 26 zakładów. Funkcjonariusze 
MO stwierdzili szereg nieprawidło
wości w zabezpieczeniu mienia spo
łecznego. Rażące zaniedbania odno
towano np. na budowie hali dla Są
deckich ZPOW. Teren - od strony 

Jc\O KtJ1111Letu Pomocy Spo:c..: .. 11<.!.1 .  
Przt>worlniczy tej 01·ganizat·ji od 
\,iclu lat szef Pl·okuratm·.> Wojc
\/,ódzkiej, Tadeusz Warzecha. PKPS 
11 zesza na terenie województwa po
u;;d 36 tysięcy członków. a w wy
pełnianiu swych statutowyoh z.a<lań 
współpracuje z organizacjam.i mło
d7ieżowymi, PCK, TPD, SKP. OSP 
Kółkami Rolniczymi , Ligą Kobiet 
Pclskich, Ochotniczymi Hukami 
P1·acy, Związkiem Emerytów, Rc11-
cistów i Inwalidów, Pracowniczymi 
Or.rodami Działkowymi oraz admi
rJstracją terenową. Na II wojewódz
kim zjeid1.ie delegaci PKPS pod
sumowali swą działalność podczai-
6-letniej kadencji. Ogniwa PKPS 
świadczyły swym podopiecznym po
moc żywnościową i rzeczową, opie
kę domową i sąsiedzką, prowadziły 
Kluby Seniora, organizowały życk 
kulturalne i wypoczynek. Przodowa
ły organizacje w Grybowie, Kroś-
1·1enku, Nowym Sączu, Szczawnicy. 
Zakopanem i Bobowej. Daleko w 
tyle pozostały natomiast gminne or
ganizacje w Jodłowniku, Łabowej i 
Łużnej. W latach 1981-83 PKPS 
rozdzielił dary żywnościowe warto
ści około 24 milionów złotych. Wy
magało to ogromnej pracy. Przy 
rozładowywaniu darów dużej pomo
cy udzielali żołnierze KB WOP oraz 
junacy OHP, a w magazynowaniu 
- organizacje handlowe. 177 opie
kunek domowych POffilll!"''" .,,,, 
podopiecznym. Aktywnie do prac 
stowarzyszenia włączył się t.w1,1.�c . 
Harcerstwa Polskiego. 

e W ostatnim okresie obradowa
ły równiei: II Wojewódzki Zjazd 
Towarzystwa Ro.zwoju Rodziny oraz 
Ili Walny Zjazd Polskiego Towa
rzystwa Pielęgniarskiego. Przewod
ri:czącym TRR wybrany :z.o.stal po
nownie dr Stefan TeJkowski, a PTP 
Anoa Kierc-z;yńska. 

ROMAN KOSTANECKI 

PS. Na polecenie wojewody nowo-
1ądecklego w dniach ocl H do 26 li-
11opada hr. odbędzie aJę komplekso
"'a kontrola Ur7.ędu Gminy w Tym
barku. Natomiast Zł listopada br. 
dyrektony wydzlal6w UW oraz rad
ca prawny przyj11JGwać będą inte
resantów w slechible Urzędu Gminy 
w sprawach skarJ I wniosków. 

torów kolejowych - jest zupełnie 
nie zabezpieczony, materiały budo
wlane leżą bez żadnego składu i la
óu n.a ,pla.cu. a oo najigonsze: za
kupion� z:a dol.ary urządzenia zna,j
dują się pod gołym niebem. Podob
na beztrooka w Są,dedkich Zafkla
dacll N3/Pl'awy Samochodów: pod
wozia. c.z.ęści silników wraz z roz
rwznikami i pompami przechowy
waine są na nie ogrodzonych i nie 
strz.e-[.()(lych pila.cach. Negatywną o
pinię W}"Stawiono dozorc<lllll :z. k<l!ll
trolowanyob je,d,nostek, którzy no
caani tak mocno śpią, że pral:rtycz
nie wszyistko mo'7))'la wyinieść. Na 
budowie osiedla �ie Ub miano 
wywołania sztUJCz:nego hałasu przez 
kontrolerów, żadeu z dwocb Ul
trudnionycb tam dozorców rtie za
interesował s.ię tym. Ohyba mieli 
co innego do roboty. gdy;i; w tym 
samym dniu, tj. 26.X. milicjainci 
znaleźli w b&raikaoeh NKB i R.z.e
szow.s.kiego Przed1Siębio1'S'l wa Robót 
Inżynieryj.nych - 260 ,,świeiżyclh" 
butelek po wódce. winie i piwie. 
Pije się o :ka.iidej P<> rz.e (Jnp. 7 li
sto.pada w Pol:slkim Związku Moto
rowym przy ulicy Gw9irdyjskiej 
odbywała się libacja, w której ucz..'!
stniczy:H także ilTl·struktorzy 1..awodu) 

• Z KRONIKI MILICYJNEJ. 
Samobójstwa: W Limanowej śko
czyl z komin1a kotłoWlt'li - cierpią
cy na zaiburzenia psychi=-ie Włady
sław P. Kradzieże: W Wil,kowiskach 
włamano się na pilebanię. Nieznani 
&prawcy zabrali 24 tys. u i 840 
dolarów USA e W Nowym Tan:,gu 
z nie .zaimk:niętego gar3flu silcraidzio
no 5 kożuchów i 35 si.tu-k skór 
OY,,"Cz.ych e Z prywa"tnego mieu/ka
nia w Skawie zlod:Lie-je wyll'lieś'li 100 
ty.s. z.ł, 900 dola.rów USA i biżute
rię z.e złota. Nieszczęśliwe wypadki: 
P<Xi<:zais wy.rębu la&u Wt,--tał śmier
telnie ipr.zygnieciony drzewem mie
szka111iec Obidowej - Henryk K 
Spekulacja: Nowoitan;.cy fwn'k'Cjona
rlwsze MO skontrolowall prywatne 
zaiklaidy kuśnierskie we \VlSi Ma
niowy. Odnałlez.iocno i zaikwestiooo
wano ki!l.'kaset skór <1WCzych nie fi
gurującyeh w klslęgach podatko
wych. 



„Odpowiedź rzec.znika prasowego rządu na publ ikacje 
o spotkaniu ministra komun ikacji w Nowym Sączu 

· w nowo�ądc.•ckiru l;>godni1ku „Duna
jec' oraz w „Gazecie Krakowskiej" u
lka,1;aly się publikacje ostro kryly.ku.ją
ce ministra komunikacji Janusza Ka
mińskiego w związku z przebiegi-em 
tleg-0 spo,tkania z kierownictwem i ak
tywem węzła •kolejowego w Nowym 
Sączu. W oparciu o te relacje z je-
6ZCle bardziej wyostrw.ną Jcryty;ką wy
,stą,piia „Poliity.k.a" 1 nie�re inne pi
isma. Istot.a zarzutów wobec ministra 
J. Kamińskiego sprowadzała się do te
go, że z.lekceważył nowosądeckich ko
lejarzy: spóźnił się na spotkanie, nie 
miał czasu wysłuchać zgroma.dzonych. 
w tekście jego wystąpienia znalazły 
csię sformułowania kwalifikowane przez 
mie-jscowych kolejarzy i pr.z.ez prasę 
óc1ko aroganckie. 

W związku z powyższymi zarzuta
mi prezes Rady Min,istrów polecił do
lkładnie zb.adać przebieg z.da.rzeń. Do 
Nowego Sącza udała się komisja zło-

, aona z odpowiedzialnych prze{!stawl
c:ieli KC PZPR oraz Urzędu Rady Mi
ni.st.rów. Kierował nią gen. bryg. Ma
rian Ryba - dyre.kltor generalny w 
URM. 

N1ezależ.nie od komisji, bez łączno
�i z nią i w innym cz.asie do Nowe.
go Sącza skierowany został zespół ba
dawczy Centrum Badania Opinii Spo
łecznej. Przeprowadził on liczne, me
todyczne rozmowy z kolejarzami, któ
TZY uczestiniczyH w spatika'l'liU z mi.ni-
6trem. ja,k tei którzy 9ły,s:zeli o je€o 
przebic� z drugi.ej ręki. 

Obie deleg-0wane z Warozawy grupy 
rozmawiały także z władzami woje
wódzkimi Nowego Sącza oi z 'P'l'Z.edsta
wiciel.ami kierownictwa miejscowych 
d.nst.vtucji kolejowych. 

Całe spo·tkanie mi.n. J. Kam.ińskiego 
z aktywem kolejarskim w Nowym Są
czu nagrane było na taśmę magneto.. 
fonową, co pozwoliło na pełne za,po
r...nanie się z. jego pnebiegiem. 

Okolicmości, które prasowi krytycy 
pominęli są następujące: 

Podłożem konfliktowego przebiegu 
spotkania była decyzja likwidacji jed
nego r.e szczebli administracji kolE'}()
wej dotychczas usytuowanego w No
wym Sączu. Wynikała ona DO pierw� 
e realizowania ogólnopolskiego progra
mu u.proszcz.enia systemu zarządzainia 

I" koleją ł oszczędniejs;iego zadcrojenia 
ińruktur, po drugie z anali,zy pot,rz.eb. 
Analiza ta wskazał.a, że w Nowym 
Sączu. ze �ędu na wielkość prze
wozów. nie ;ies,t potrzebna ani regio
nalna dyrekcja, ani nawet, w z.asadue, 
riadna instytucja zastępcz.a. Te.n ra
cjonalny. osz.c.zędnościowy krok. nie
Gte-ly, nie spotkał się z aprobatą za
wodowego i politycznego aktywu ko
aejowego w Nowvm Sączu. a także 
czynników woje.wódz.kich. Odwołania 
w różnej formie od deeyzii minishra. 
.których kilka na,płynęło z. Nowego Są
cza. były głęboko analizowane n.a 
,s7.czcblu oonndministeria.lnvm po C7.Ylffi 
decyzja m',n. J. Kam;ńskie,;to utrzy
mana zoi:.tal.a w mocv. W Nowym Są
cz.u jednak nie pogodzono się z. tym 
:roz.c;trzygni�irm i nie chei.ano go u
.znać za ostateczne. Tak więc u ood
łofa spotkania z ministrem legł anta
gonizm d<>bra ogólnopaństwowego oraz. 
racji i .ambicji lokalnych. 

111' Pis1.ąc o z.nac1.nym spóźnieniu mini-
stra na spotkanie prasa z.byt pochcn-
111ie uznała je z.a objaw lekceważenia 
zgroma1:lzonych. Minister J. Kamiński 
,roZ!l'llawiał w tvm czasie z partyjnymi 
i administracyjnymi władz.ami woje
wódzkimi w tym z I seikretaru,m KW 
PZPR, w sprawie mieszkań dla k<l
lcjarz.y. Minister uwaą.a,I. że lep;ej 
będzie się sp(>źnić i przyjść do ko
lejarzy z 200 załatwionymi oraz 200 
obie<:anyrni na oM..niej miesz.k.an:ami. 
iniż zjawić s:ę punktualnie. lecz bez 
dol>rej nowiny. Niestetv. również roz
mó\\Cy ministra nie uprzedzili oczeku
jącego aktvwu o pi-z.yezynie jego spó
źnienia. a.ni też nie · skorzystali z mo
żliwości wytłumaczenia go już po 
privbyciu na spotkanie. 

Wv�tąpienie min J. Kamiru;kicgo 
pr•ed zebran:,mi k-0lejarzamr było dłu
gie. rUX:7,<:YWe i żywe. Jego zapis liczy 
pona.d 20 stron maszynopisu. Mini:;ter 
jes>..cze raz uzasadniał potrzebę reor
ganizacji administracji kolejowej, o
m'lwial sprawv elek,tryfikacji i orze
budowy głównej w Nowosądeckiem li
aii kolejowej. oct'nial rzeczowo mace 

t nit-kt6n,c:h t<imtpii-1.ych placów('I{ ko
lejowych, oma\\·[aJ kwe�tie ptacowe 

kolejar.zy itd. Z wystąpienia tego wy
jęte zostały przez. sprawowawców (z 
wyją:tkiem „Gazety Kraikowskiej") 
wtręty polemiczne poW5tające w ży
wym dialogu z salą, a to dil.a stwor.u
nia wrażenia, iż treść i sens wystą
pienia mfoistra sprowadza się do a
coganckiego zrugani.a zgromadronych 
.i urażenia ich ambieji T�o rodzaju 
selekcja prowadzi do nieprawdy. 

Następnie prasa prredstawiła rze<:t. 
talk, jak gdy,by mLn. J. Kamiński nie 
chciał słuchać wystą,pień kolejar.zy, 
ponieważ u.paTl się odjechać do domu 
wcześni-ejszym pociągiem. Nie g?dz.ił 
się n.a odjaz,d pM.niejszy rzekomo dla 
własnej wygody lub kaprysu, w odr,u
chu lekceważenia �om.adzonych i te
go, co mają mu do P<>·wiedzeni.a. W 
rz.eczywis.tości wyglądało to zu,pel;nie 
ionaczej. Min. J. Kamiń&ki podró-żowal 
pocią,giem specjalnym wiozącym eki
pę fachowców, z kitórymi razem badał 
liinię kolejową mającą ule(: kosztow
nej przebudowie. 

Spotkanie z aktywem kolejowym na
stąpiło w przerwi,e lustracji. po ?ba
daniu 60 rkm linii. 

Podjęte w traikcie lustracji decy.zje 
mają kapitalne zn.acze.nie dlla miejsco
wyc·h kolejarzy w zakresie Waa"1.11n,k6w 
ioh ,pracy, a ta!lcie dlla całego re,giOlnu, 
gdyż przyniosą radykalną poprawę 
warunków podróźowania. Dlaitego też 
minist.er - podróżujący w towaTzy
stwie li,czMj g,ru.py ekspertów - po
djął decyzję dokończenia lustracji li
nii z Nowego Sącz.a do Tarnowa (ok. 
90 km) przed zmierzch�. obiecując 
k»kaikrot.nie powtórny, co prawda nie 
rychły, przyjaz,d JUŻ tyli<o dla wyja
śnienia spraw wnoszonych przez miej
scowy aktyw. Gdyby min. J. Kamiń
ski w wynitku protestu *°madzonych 
na sali kilkudziesięciu kolejarz.y opó
tnil swoje przybycie do oociągu -
mogliby się poczuć tak samo urażeni 
fachowcy kolej(>wi, eksperci i naukow
cy, także w Hczbie kilkudziesięciu cze
kający w pod�u na B'Wego zwierzc'h· 
ni:ka. 

Redakcja „Polityki" dając relaeję za 
tygodn.i,kiem ,,Dunajec" jeszcze dodait
-kowo wyostrzyła fakty, a także prze
inaczyła je zasadniczo. Przedstawiła 
bowiem to zebranie Ja,ko spotkanie mi
nistra z załogą robotniczą dużego no
wosądeckiego za;kła,dlu ZNTK. W 
rzeczywistości zaś odbyło się s,potka
ni.e robocze z kierownikami miejsco
wych placówek kolejowych i nefami 
ich organiz.acji par.tyjnych i zwi.ązko
wych. młodzieżowych iitd„ z udziałem 
tylko kierownictwa ZNTK. Na około 
80 z.gromadzonych osób było ty'1:ko 2<J 
szeregowych pracowników PKP. Jest 
to szczegół istotny dla politycznej o
ceny z.darzeń. Rz.ete-lne wyjaśnienie, z 
kim się minist.er spotkał i jaki to 
spotkanie nosiło cha,ralder, umniejsza
łoby mozJi.wość sugerowania że WY'SO
ki przedstawiciel władzy . .lekceważy 
klasę robotniczą". 

Jednostronne, niepełne przedstawie
nie faktów. okoliczności i podłoża z<la
rzeń w więkswści relacji Prasowych 
z.mniejszyło wiarygodność uzasadnio
nvch spostrz.eżeń krytycznych. W i 
mieniu ministra komuni,kacii Potwier
d1.:ć mogę , że zebranie w Nowym Są
czu wstało nietrafnie zaprojektowane. 

Prośbę o przyjazd �wego ministra 
n<>wosądeccy kolejar1.e orzed1-tawili 
już w maTcu br. na Krajowej Naa'a
dzie Aktywu Robotniczego. Za tym 
poszło formalne zaproszenie i int.er
wencja władz wojewódzkich n.a rzecz 
przyjazdu. Minister komunikacji zda
wał sobie sprawę, że w Nowym Są
czu oa01uje rozgoryczenie soowodowane 
r.porga:nizacją przeprowadzoną nie DO 
m�śli tamtl'jsz.ych kierowniczvch ora
C-O\.\'T\i,k6w kolei i władz miejsoowvch, 
a chęć wypowiedzenia żalów I oreten
s'i na różne tematy narasta od daw
na. Szef tak wielkiego resortu ma wie
le oilnych zaproszeń. soośród których 
musi wybierać. lub delegować w swvm 
zastępstwie członków kierownictwa 
ministerstwa. Skoro iedn.11k nikt z 
kierownictwa res.ortu komunikacji 
między marcem a wneśniem nie ooja
wil się w Nowvm Sączu. a mi<n. J. 
Kamińs..1<! wrześniow:v przvia1.d zapo
wiadał jako 1.adośćuc1.vnienie zaoro
sreniu - mógł zdawać sobie sprawę. 
:i'.e j.ec;t oczekiwany ze szczególną nie
ciemliwości;\ i fe suocfaiewanv iest 
swobodnv di'110!! ohl'imuilłrv w;e1r n�
hrtmialych spraw. Sko�o zaś tak -

wadliwym było real.w>wa,nie zaiprojek
towaneg.o, spotkania przy O'kaz.ji po
dróży iin,spekcyjn,ej o innych celach, a 
w rezultacie przeznacz.e.nie na dy,sku
sję z n-0wosądeokimi kolejarzami ści
śle og.raniczonego cui.su, uprz.edz.enie 
przyjazdu żą,daniem ścisłego ogirani
czenia liczby uczestników 11tpotka.nia 
do kierow.niczego gre,mi'Uilll, wresi.cie 
przeprowadzenia zebrani.a o niezb}'4 
sprecyzowanym charakter:zie. Jest to 
kwestia politycmego i społecznego wy
c1.1ucia: raz krótkie, operatywne spot
Jeanie :re służbową j politycmą cz.o.. 
J6wlką krtóregoś wę:z.ła .k-Olejow,ego -
odby>te prz.y okaz.ji pódróży o innych 
celac.h - jest czym, normalnym 1 
wlaścLwyrn, innym razem rolJl'llija eię 
jas.krawo z oczekiwaniami, powodując 
zawód i roz.czarowanie. W takiej z.a! 
atanooferze k.aide pcrz.yk.re &low� wy
powiedziane przez. gościa piec.ze i rO'Z
drażnia dodatkowo. Np. z.apowiedt, że 
na obszerniejsze dyskusje miniSlter 
znajdzie czas w przysz.łym roku. 

Rzecz.ą władz wojewód7.kich było w 
opa,rdu o wa.jomośt nastrojów lll!)rze
dzić ministra kO'mUni.kacjl, że w tym 
szczególnym przypadku nietTafna je9l 
projektowana prz.ezeń for.ma po&pie
szneg-o ograniczonego co do skł.adu 
s.pot,ka.nia, mającego się odbyć przy o
ka1,ji i niejako ,,w biegu". 

W tra,kde spotkania minister komu
nikacji przeprowadził necwwą i u
motywowaną krytykę fu.nkcjonowani.a 
niektórych nowosądeokich placówek 
ko;lejowych. S1..efowie resortów nie d'la 
wymiany komplementów odbywają po,
drtr.ie inspekcyjne. W Nowym Sączu 
odbyła się ostra, obumronna wymiana 
opinii krytycznych. Zbyt wiele w kra
ju trzeba udoskon.ałić, aby przedsta'W'i
ciele rządu mogli powstrzymywać się 
od jamego �wia111:ia pretensji i 
precyzowarua wymagań. W ferworze 
dyskt.sji minister użył kilku, pod
chwyconych przez prasę określeń nie 
dość wyważonych, lub nietraf.nyC'h, 
czy też wypowiedZianych w nie&tosow
ny,m tonie. Wyrażam z. te,go powodu 
ubolewanie i przepraszam. W szcz.e
gólności min. J. Kamiński o.ie miał 
zaroi.atu charaktery.zować ujemnie pra
cy ogółu kolejarzy z nowosą,deckiego 
węz.Ja, ani nie doceniać ich wysiłików 
i osiągnięć. Jeśli w tak uogólniOl!lY 
apos& przyjęta zootała kry,ty.ka adre
llOWan& na ogół konkretnie i rzecz.o
wo - doszło do fatalnego nieporozu
mienia. 

Z drugiej strony r�ferait egz.elruty
wy partyjnej nowosądeckiego węz.la 
ko;lejowe,go, podsumowujący spoiflkanie. 
wyglos.z,ony na po.siedzeniu i zaal[)ro
bowaO'ly uchwałą komitetu zalkladowe
go - kolejowa centrałm a,dllTl.inistra
c;ia. będąca jego a<lresaitom. potrailc
tować musi jako objaw �hwilowych 
emocji, a to re względu na jedno
stronność ocen i wracanie do spraw 
zamkniętych, wvjaśnionych. 

Minister komu<nikacji, Janusz Ka
miński, upoważnił mnie do zapev,
nie.nia . że wkrótce przyjedzie do No
wego Sącza dla powtórnego, bardziej 
pełnego przedyskutowania z kolejarza
mi wszystkich bolących ich spraw. 

Rząd pracuje w ustawicznych roz
jaz,da-ch. w ścisłej łączności z. opinią 
.społeczną. Odbywają si� dziesiąbki 
spotkań, których głównym celem jes<t 
wysl,uchiwanie ooglądów wszelkich 
środowisk, dialog i wyjaśnianie sensu 
poczynań resortów oraz władz wy,ko
na wczych państwa jako całości. Wię
kszość tych rozmów ma charakter 
szczery i bez.pośredni. Mimo ró-mycb 
z-dań przebiegają one z za-sady w spo
sób satysfakcjonujący z.gromadzonych. 
Dla rządu stanowią źródło bezpośred
niej wiedzy o pragnieniach. nastro
j.ich i rodzących się proporzycjach. Są 
te spotkania nie uzupełnieniem -
lecz istotą rządzenia odbywającego się 
w ścisłej łączności z opinią spolecz.ną 
a robotniczą w szcwgól.ności. 

Zostałem upowa•ż,niony do oświad
czenia. że kierowniotwo rzą<lu z ca
łą powagą prz.yjęlo do wiadomości to. 
iż jedno z takich s.pot•kań - spotkanie 
min. J. Kamińskiego z kilkudziesięcio
osobową grupą kierowniczą węzła ko
lejowego w Nowym Sączu - miało 
niekorzystny rezonans wś,ród bezpo
średnio zaint.eresowanych oraz w ora
sie. Kierownictwo rządu po uwain�,m 
'lhadaniu faktów i okoliczności wvcia
ga stąd wnioski dla sposobu planowa-

nfa, pmygotowywanła t prze-prowadza
nia podobnych spot.kań. J,ednocześnj e 
oczek,uJe od prasy k.ry,tyczne,go, lee:& 
rzetelnego i wszechstronnego relacjo
nowania 4 oceniania tego rodzaju ze
brań, alby z. potk.nięć nie czynić isto
ty z.darzenia. 

Tygodnik „Dunajec" tow.arz.ysząc 
stale wydarzeniom w województwie 
nowosądeckim relacjonuje wdele z.e
brań. Jest ,1..;e1ce symptomatyczne, że 
numer, w którym prezel'lltowa:no stro.n.
niczą ocenę spOt.ka.ni.a z min. J. Ka. 
mińskim reda,kcja postanowiła druko
wać w pot'l"ójnym nakładzie. Re:z.o.nan.1 
U$ZCZ.ypliwośca wielokrotnie przerasta 
społeczny oddźwi� tekstów aproba
tywnie rclacj()'nują<?ych spotkania 
pr.z.edstaW'icieli władz. Na takie z.aj 
deformowa,n.ie poglądów spolecznyC'b 
w kwestii dialogu prz.edstawlciell 
władz i 9ł)Ołeczeństwa rz.ą<ł na&z ro. 
za.s łiużył. 

JERZY URBAN 

Rzecznik prasowy nqdu 

OD REDAKCJI: 

Sam fakt udzielenia przez rzec.,. 
nika rządu odpowiedzi regional
mu tygodnikowi przyjmujemy 
jako kolejny dowód pozytywnych 
zmian w obyczaju politycznym. 
Prosimy wszakże o wnikliwe wej
rzenie w metodę gromadzenia in
formacji, które służyć mają for
mułowaniu oficjalnego stanowi
ska. Są bowiem w wyjaśnienia 
rzecznika nieścisłości rodzące uza
sadnione podejrzenie, że niektóre 
aspekty spornej sprawy badano 
powierzchownie i nie dość obiek
tywnie, co musiało doprowadzi� 
do nietrafnych konkluzji. 

Otóż nie jest - na przykład -
prawdą. że zwiększyliśmy nakład 
październikowego numeru, w któ
rym ukazał się komentarz o spot
kaniu ministra z kolejarzami. Po
trojenie nakładu „Dunajca" - w 
stosunku do ubiegłego roku - na
stąpiło dużo wcześniej i na pew
no nie w wyniku USZ<:zypliwoścł 
czy też innych niecnych działań, 
na które - jak pisze Jerzy Ur
ban - ,.rząd nasz nie zaslużyr'. 

Oczywiście, że nie 7.&służyft 
Właśnie w wyniku pracy tego 
rządu przy otwartej kurtynie, w 
wyniku przeobrażeń pobudzonych 
w regionie m. in. przez Inspekcj-: 
Sił Zbrojnych i Komitet Woje
wódzki PZPR - stopniowo ustę
puje amok, co z kolei zwiększa 
krąg czytelników naszego tygod
nika, który niezmiennie od trzecli 
lat wystrzega się efekciarskich 
publikacji i prezentuje wywa
żony stosunek do rzeczywistości. 

To my przecież o mini
stne komunikacji napisaliśmy: 
,.rZ<?czowo i przekonująco wy
kładał swe racje (. .. ) wyczer
pująco poinformował o regula
cji płac oraz o zasadach nowe
go systemu wynagrodzeń ( ... ) 
konkretnie przedstawił też rezul
taty przedpołudniowych rozmów 
z władzami województwa, między 
innymi, w żywotnej i nabrzmia
łej kwestii mieszkaniowej". 

Pisaliśmy ponadto, ie było to 

dobre wprowadzenie do dyskusji 
- oraz: ,,odnieśliśmy wraŻ/.!nie, 
że istotnie minister wyłożył wszy
stkie swoje argumenty i po pro
stu nie chciał tracić czasu na 
przelewanie z pustego w próżne". 

Czy to jest „selekcja, która 
prowadzi do nieprawdy"? 

Nie był również stronniczy nasz 
komentarz w części dotyczącej 
spóźnienia ministra. Łatwo też 
sprawdzić w tekście, że ani razu 
nie użyliśmy słowa „arogancja", 
zaś cały późniejszy incydent na
zwaliśmy „niemiłym zgrzytem, 
którego współuczestnikiem -
chcemy wierzyć, że w sposób nie
zamierzony - stal się minister 
komunikacji." 

(DOKOŃCZENIE NA STR. 7) 
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ni, które przeżywaniy obecnie, me 
sprzyjają jubileuszom. Więc zapewne 
dlatego gorlicka Fabryka Maszyn 

Wiertniczych i Górniczych - jedna z naj
starszych na świecie w tej branży - obcho
dzi swoje stulecie bez należnych fanfar: 
skromnie raczej i roboczo. Nawet okoliczno
ściową broszurę wydrukowano na po,viela
czu, odkładając wydanie barwnego albumu 
czy monografii · - na lepsze czasy. Nowy 
dyrektor „Glinika" nie udzielił ani jednego 
wywiadu i nie jest to tylko wynik chronicz
nego pośpiechu, który każe mu zabiegać, 
gdzie się tylko da, o sprawy podstawowe 
związane z produkcją. Jest to przede wszyst
kim rezultat przemyśleń uwzględniających 
żywe tu jeszcze i niezabliźnione kontrower
sje z niedawnej .przeszłości. Po nowemu - 
znaczy tu: skFomniej, bez rozgłosu i bez 
eksponowania niewątpliwych nawet o,;ią
gniQć. 

No, cóż! Nie u·latwia to pra<.:y dziennika
rzom, ale kto powiedział, że szef v.,ielkiego 
zakładu przemysłowego ma akutt1( kłoi�"bc 
się naszymi wygodami? Jest zresztą 
wspomniana vvyżej broszura - i dyr . .  Cze
sław Chmura wr�czając ją nam, powfada: 
- ,,Macie tu i rys historyczny Fabryki, i 
wszystkie podstawowe informacje o produk
cji, zatrudnieni u, placach, sprawach soeja 1-
nych czy perspektyv,rach rozwoJll ... " 

Zacuujmy tedy od rodowodu „Glinika · l'oto
mek irlandzkich emigrantów, urodzony w Kanadzie 
William Henry Mac Garvey, trafia na Podkarpacie 
już jako człowiek, który z niejednego pieca chleb 
jadŁ Był wcześniej wiertaczem, pracował w ko
palniach węgla kamiennego. piastował stanowisko 
bufllllistirza, dużo podróżował. Do Glinika Mariam
polskiego przybył na począt:ku lat osicmdzi�Ią,tych 
ubiegłego stulecia i założył przy rafinerii ropy 
(która ró\\'llież sposobi się dziś do obchodów stu
lecia!) warsztaty mechaniczne, będące protoplastą 
„Glinika". Przybysz zza oceanu okazał się rzutkim 
i postępowym biznesmenem, który przyczynił się 
do aktywizacji zaniedbanej gospodarczo Galicji. 

Natomiast skromny warszat naprawczy na przed
mieściu Gorlic orzeobraia się rychło w wytwórnię, 
odgrywającą ważną rolę w pobudzaniu mechaniza
cji wierceń za ropą i gazem. Wybuch 1 wojny 
światowej - a zwłaszcza zażarte walki toczone w 
rejonie Gorlic - przyhamovvaly produkcję Fabrylki. 
która odżywa znów po uzyskaniu pnez Polskę nie
podległości w roku 1918. W okresie międzywojen
nym jest ona własnością Towarzystwa Akcyjnego, 
systematycznie się rozbudowuje I rozszen.a asorty
ment wyrobów cenionych zarówno wśród wiertni
ków jak i w przemyśle rafineryjnym (w połowie 
lat trzydziestych uruchomiono tutaj także produk
cję zbrojeniową). Wyroby z .. Glinika" trafiają na 
rynki zagraniczne. 

Ponowny regres nas�puje na początku lat trzy
dziestych, gdy wielki kryzys paraliżuje gospodarkę 
i przynosi gwałtowny wzrost bezrohocia. Trzeba 
tu wspomniet, że nit>mal od poczit:111 u Glinik Ma-

• 

riampolski odgrywa znaczącą rolę w walkach ro
bołnik6w o sprawiedliwośt społeczną. Stąd wyszło 
wielu odważnych aktywistów ruchu robotniczego. 
W strajkach I manifestacjach 1 Majowych umac
niały się partie polityczne świata pracy, zyskiwały 
na sile związki zawodowe. Ten czerwony wątek 
w dziejach Fabryki jest stosunkowo dobrze udoku
mentowany i pisaliśmy o n.im w „Dunajcu" paro
krotnie. 

W roku 1939 hiUerowcy włączają potencjał Fa
bry,k.i w służbę Rzeszy. a tuż przed ucieczką krad
ną ,ile się da i wywożą do Niemiec. Gdy państwo 
ludowe przejmuje Fabrylcę w roku 1945, jest ona 
pozbawi<>na urządzeń energetycznych w 34 procen
tach i technicznego wyposażenia w 80 procentach. 
Aż do roJc·u 1950 spełni.a z,nów tylko funkcję waI'$zta
tów naprawczych. leczy rany zadane przez okupan
ta Produkcja rusza właściwie w latach 1950-1962, 
ale prawdziwe przyspieszenie następuje dopiero 
między rokiem 1963-1970. Najbardziej owocne pod 
wzgll;dem inwestycji I dynamiki produkcji okazują, 
liię wszakże lata sie<lemdziesląte. gdy „Glinik" wią
że się z górnictwem węglowym. Jeden z naJbardrtjej 
nowoczesnych zakładów przemysłowych na połud
niu Polski zachiwia w(1wczas wieloma inicjatywa.
mi społecznymi, rozwojem uchu wynalazczego, 
wkładem w przeobrażenia Gorlic. 

Być może jest za wcześnie na sprawiedliwą -
wolną od emocji - ocenę ludzi, organizacji spo
łecznych. związków 7.awodowych i ich dokonań w 
tamtym okresie. Nie był to jednak czas zmarno
wany, nie składał się tylko z błędów i fasadowych, 
na pokaz obliczonycl1 czynów. Elektrociepłownia, 
Kui11ia. Matrycownia, obiekty socjalne, a także 
1,1, i cle zdrov. ych inicjatyw z lat siedemdziesiątych 
pl'zetr\\'a ko11iunkturalnc z.acietrzewienie i służyc 
hC'd1.ic> pr.l<:O\\ ilej załodze laki.e w przyszł-0śr.:i. 

* 

Bliższe przyjrzenie się produkcji „Glinika" u; 
slawia, czym on naprawdę jest dla tak wa 
gałęzi gospodarki narodoweJ, jak górnictwo. Ws; 
kie te wiertnice, -:tojaki hyd.1:auliczne, obuci 
zmechanizowane i przekładnie, które idą do 
skich kopalń, czynią pracę górnika wydajniejs 
bardziej be:z.pieczną Pobudza rozwój Fabryki 
ustanny postęp techniczny. Od momentu. gdy ,. 
nik„ stał się potentatem przemysłowym. ani 
chwilę nie popadł w stagnację, nie zatrzymał 
w rozwoju, ponieważ myśl technlczna pełni tu 
drożdży. Kolejne prototypy i serie próbne wy 
rają dotychczasowe urządzenia. Współpraca na, 
wo-techniczna z wieloma uczelniami i instytut 
a także twórczy wkład własnych konstruktc 
i racjonalizatorów - gwarantują wysoki pozie 
nowoczesność wyrobów także w przys:,Jości. 

tf. 

W ślad za ro�udową Fabryk.i dość harmoni 
postępuje zaspokcjenie potrzeb socjalnych i b 
wych załogi. Ci, którzy psioczą na brak mies, 
i wiele innych uciążliwości - mają swoje ri 
Ale trzeba też wiC'dzieć, że żadna załoga w No 
sądeckicm nie ma ta-kiego p0t.encjału poza.pmc 
cyjnego jak „Glinik". Wyliczmy tylko niektóre . ty: 0środki wczasowe w Wysowej, Gródku 
Dunajcem i w Dziwnowie nad morzem; stać 
basen i lodowisko; cztery przedszkola; dom ku 
ry; 13 zespołów artystycznych i kół zaintereso" 
stołówka wydająca dziennie dwa tysiące posilk 
11 bufetów; 270 miejsc hotelowych (I niemal < 
gie tyle w budowie); internat dla uczniów; p. 
chodnia lekarska z nowoczesnym oddziałem re 
bilitacji; bloki mieszkalne 11a pięciu osie<llach 
których żyje około 3 tysiące rodzin; rozbudow 
system wc7.asów, wycieczek. kolonii... 

Z perspektywy niezaspokojonych potrzeb wy< 
się, że to wciąż mało. Ale np. z perspektywy 1 
doi:nwestowanego Nowego Sącza - jest to au· 
tyczny dorobek, budzący niekiedy - obok Ul 
nia - także zazdrość. 

Dla tyoh. Mórzy w „GllJ'1iku" :nigdy n:I" t 
wartJ podać choćby kilka danych charalderyz1 
cych Fabrykę: 

• zajmuje obszar 54 hektarów; 
• zatrudnia 7 tysiqcy osób, średnia \\ 

, ku - 35 lat; 
• ma 12 wydziałów produkcyjnych o. 

własne biuro konstrukcyjne i służby te, 
nologicznego przygotowania produkcji (w 
z laboratorium metalurgicznym); 

• dysponuje własnym transportem ( 
mochodów ciężarowych - 56, osobowych 
6, autobusów 14, d:i.wigi - 2, ciąg 
ków - 11); 

e po&iada 130 patentów :rn wzor 
użytkowych; 

• średnia plat·a miesi(;czna w br. 
1:3.500 zł; 

• 20 proc. załogi to członkowie PZPR. 
W roku 1975 Fabryka l\laszyn Wiertnicz� 

i Górniczych „Glinik" otrzymała Orc 
Sztandaru Pracy J klasy. 

BEATA DfMBOWS 
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' Sławna Fabryka - od stu lat twórczo 
obecna w gospodarczym i politycznym kraj
obrazie Gorlk. Znam ją :a; kilku zaledwie 
y.,izyt, które nie upoważniają jeszcze do snu
cia uogólnień. Prawdziwiej więc będzie odda� 
głos pracownikom „Glinika". Niech oni opo
wiedzą o swoich kłopotach i satysfakcjach; 
o tym. co udało się zrobić i co wymaga pod
jęcia. 

Jestem optymistą 

- mówi dyrektor produkcji. Shlnisław Pisz, po
siłkując s,.ię wynikami ekonomicznymi przedsię
biorstwa. W ciągu dz.iewi�ciu miesięcy br. produ
kcJa Fabryki wzrosła o ponad 12 proc. w stosunku 
do takiego samego okresu w roku ubiegłym. Przy 
czym - to waine! - u,1;yskane wyniki nie są re· 
zultatem p0dnoszenia cen wyrobów. Dzięki dobrym 
stosunkom z niektórymi hutamj - Fabryka nie 
odcwwa drastyc-z.n)·ch braków materiałowych. Po
nadto urozmaicony asortyment.: t.rzy tysiace wyro
bó\.\ f.inalnych i dziesięć tys,ięcy detali - poz.wala 
na elais'1.yc:zne po<lejmowan.ie produtkcjoi tych wyiro
bów, na które jest akurat z.w;warantowane pokry• 
cie materiałowe. Zdarzają si� jE>dnak braki. ktl,· 
rych niczvm nie można iastąpić. Na przykład nie• 
dawno - z braku dwutlenku węgla - trzeba było 
na dwa dni wstrzymać produkcję obudów. Ta 
przerw.a kosztowała zakład 30 mln zł. Boląci:.ką 
jest także czasem niedostatRk odp0wiedniej stali 
walco,,vanej. Dostarcza�" pr:r..ez huty musi być d<r 
piero na miejscu w Gorlicach pod<lana dodatko· 
wy1rn ob.rób'koon, a to zwięk�za pracochłonność. 

Wyroby gorlickiej Fabryki cieszą i;ię od lat �
ełużoną renomą u odbiorców krajowyrb I zagrani
cz.nych. W paźdz..ir,r.ni:ku „GUnik" miał już pełny 
portfel zemówicń na ro•k pra�zły (z Mórego - mi
mo najlepszych chęci - uda się 7.rcalizowat tylko 
90 p1-oc.). Poswkiwauc są wszystkie gli.nickie wyro
b}: obudowy, przekładnic. stojaki, odkuwki matr.v· 
cow.e. świdry. tys·iące ton �zę:ki zamiennych ..• 

Nie słabnie tempo ekspo-l'tu. W bieżącym roku 
,.Glinik" ;r,Jożyl ofertę do Centr.ali flandlu Zagra• 
nicznego wartości prawie dwa mld 1'.L 1.an16wień 
wpłynęło na ponad 700 ml ,1 zł. Od,biorców wyro· 
bów z. ,,Glinika'' :,;potkać można w Czechosłowacji 
i Rumunii, na Węgrzech 1 w Hulgari.i, w Anglii. 
Hiszpanii i Szwecji, zaś ostatnio prowa,cfaone sa 
Tot.mowy :i: RFN. Bel�ią i Turcją w :<prawic eks· 
portu św.idrow do wierceń udarov. , eh 4 obrotowych 
oraz osprzętu wiertnicze�o. 

,.Glinik" zatrudnia siedem tysu:;ey .:iwb. Def1ry· 
towe 1.awody to: frez.er odlewnik kowal. tokarz. 
Fabryka chętnie przyjmie spt>cjćllistów z tych dzie· 
dzin. 

Niestety, nie maleje ał>sent'ja chorobowa. Szcze· 
gólnie dała iiię ona odczuć w okresie żniw, gay na 
dziesięciu zatrudnionych jeden t-iale był nieobe
cny, Wjęks:cość pracow'l1'i'ków to chropo�t,)('\tnicy, 
opuszcwjący pracę w ok1·csie w1.możonych �<:. po
lovvych. Jak zmniejszyć abs<'ucję? Dyrektor Pisz 
twierdzi, że konioczne jes,t m. in. ,:wrócenie bacx
niejswj uwagi na pracę &lużby zdrnwia. która „naj
czPściej leczy zwolnieniami." 

Od właściwego stosunku eh, prncy u1.alei!tiony 
jest wdrażany w .,Gllniku'' program oszczęduo. 
ściowy. W bieżącym roku przyniesie on 67 mln zł. 
zysku. - Łatwiej os:;czędzać, gr1y ma się wszystkie
go pod dostatkiem ,ale i w tym zakresie odnoto
waliśmy kilka niezłych wyników; na samy1n zu.ży
citi materiałów zaos::czędziliśmy 13 ml,i zł. poprze• 
wykorzystanie materiałów od1)(1dowych p'TZ1! produ
kc;i obudów ,odzysk zuży,tych płytek z węglików 
spiekanych, maksymalne wykorzystanie rur, f'limi
nację obróbki ciep!JLe; odilmwek do obudów i sto· 
jakóu: bt>z pogorszenia ich jakości itp. 

Z 7,runierze11 na n�jbliższą pl'Zyszlość należy 
wspomnie{' o kol!lieczniooci modernizacji Wydziału 
Obróbki Cieplnej. Kosrl tego przedsięwzięcia obli
cza się na ponad 400 mln Zlł. Tymczasem w ubie
głym roku na zakup maszyn i urządzeń m.oż.na by
ło - po !':płacie rał kredytowych - przeznaczyć za
ledwie 160 mln 7,ł. Stra.ch więc mvśleć, co będ.zie, 
gdy zepsuje sie np. któraś z obrabiarek, które prze
ważnie są jcdnoegzcmplarzowe. W .. Gliniku„ my
:Hą tu'kże o ro7.winięclu szel'szego asortymentu wy
,robów dla przemysłu wiertniczego. Ważne jem tak
że obsadzenie deficytowych stanowisk. nawet ko
sztem dodatkowych preferencji i podwyżek. 

· ,,Liczą na wspólny język z załogą" 

Przewodnicuicy Związku Zawodowego Pracowni
ków FMWiG „Glinik", .łan Kokoczka, spóźnił się 
nieco na rozmowę, gdyż zatrzymała go interesant
ka, która ze łzami prosiła o pomoc w wyrwaniu jej 
męża spod wpływów z.lego środowiska. - Nie jest 
to pierwsza taka interwencja, Staramy się pomagać 
każdemu i we wsz·ustkim. Choć ostatnio nasi cztcm
kowie domagają się, żebyśmy ograniczyli świadcze
nia do grupy związkowców. W odpDwied.zi 714 te 
postulaty zatr't.Ldniliśmy m. in. wlasneg<> radcę 
prawnego, który będ..>ie ud.zietal pora.d wylqcznie 
naszym członkom. Chcę się także pochwalić, że -
prawdopodobnie jako pierwsze przedsiębiorstwo u, 
wojewóc!ztwie - wybraliśmy ZQkladowego ,pole• 
cznego mspektMa pracy, został nim Tademz Ko•· 
turski - pracownik Działu Kadr. 

Jan Kokoczka pracuje w .Glinik"" .h,ż dwi>chiP.
ilcia jede11 lat. Poprzednio IJ.>. u, .• · •·7,:r, ,ia -: •... • 

dz:iaJ.e Mecha,nicznym - Liczę, że te,i naż P'fOCY 
pomoże mi odnaleźć wspólny język :r załO(lq. Tak 
zresztą podzieliliśmt1 1ię zadaniami z moim za. 
$tępcq - Jerzym Kochalewiczem: ;a jestem ocl 
lwntaktów z załogq, e on. - ;oko lepszy teoretvk -
mo załatwiał $komplikowane sp,'awy biurowe. 

Jakie cele stawia przed sobą glinicki związek z:a. 
wodowy? W centrum zainteresowania znajdują się 
przede wszystl<im sprawy płacowe. Wprawtlz.ie � 
pod względem zarobków - Fabry>ka zajmuje je
dno z pierwszych miejs,c w województwie ,aJe do 
średniej krajowej brakuje )ej około 1 500 zł. Związ.
kowcy zabiegają o pod.niesi(.."l1ie pensji na.jmmej za
rabiającym, fachowcom w zawodach de!Scyt,)wych 
oraz pracownikom wnyslowym. z&trudntr,nyrn bf'z
pośrednio w produkcji. 

Niełatwe życie ma powołana przy zwi42lku komi
sja socjalna, która dzieli towa1 y deficytowe. Jak 
sprawiedliwie rozdysponować dwie pralki a.utoma· 
tyc2;ne i dwie zwykłe. skol'o chętnych jest kilka ty
sięcy o.sób? Z okazj.j jubileuszu „Glinik" otrzymał 
dotychczas dwadzieścia siedem t.a,ld'uów ua samo
chody. Przewodniczący zapewnia. że dostali je ci, 
którym się one najbardzie; należały. O niezawisło
ści komisji świadczy np. to. że w ubiegłym roku. 
gdy rozdzielano pięć ta;kmów nie przyznano samo
chodu jcduemu z iaslc:pcó"' dyrektora. mimo 1ż 
zło.żył podanie 

Z innych spraw p()dejmnwany<'h przez zwi;1,1;ki 
zawodowe w „Gliniku" trz:C'ba wymienić starauia 
o poprawę warunków mieszkauiowych załogi t le
ps1.e 1.aopatrzenie bufMów wyd1:iałowych (szczegó:
nie dla lI  1miany), a takżl" działania 1.micrzająće 
do na.Jcfonienia innych pr1.edsiQbimstw do udziału 
w finausowa,niu Gorlicktc>go Centrum Kultury 

,.Nic p.-z�·roslcm do stołka" 

odl)Owiada z.E' śmiechem I ,;{'kretarz Konat.etu 
Zakładowego PZPR, Józef Rak. na pyl.anie. jak 
czuje się po blisko dwóch tata<"h sekrt'tarzowania. 
Z początku uie było h,two. \\.ydar2en1a w r-Oku 1981 
osłabiły parli�. zdezoric 1towaly .tt·J rzłunków. Do
piero po zmianach w kic· rcr\\'nicl wie zakładowej 01-
gaufr.acj i, a rów?Licż \\; dyrekcJ pr1.C'dsi1;bicirstwa, 
można było przystąpi<': do ko11snlidacj1 parlvjnyd, 
szNegO\\. odbudowy aut< ryt<•t u pot) ej i PZl 'R \"' 
;,;akład:,:ie. Czy siQ ud: ł<•? Jc•!it<':im11 na 1rnjleps, ej 
drl)(/�e. Weźmy cl1o<'·b11 toki Zoldncl l\frwlur"ic::ny. 
vr· yspnr::ajqc11 StN.>no c:m;u wi<'IP kloµolon• Term: 
- />O ,-inrn nie cah!r10 l-iero1i·n u ,ro iest tam clo
bra atmosfera .�polc•r·1w-µnlft1,c, 11C1 f),1-a tc tum .a
s/twa Odd:ialoic•Pj Oą,u11i�r1c1 PHrtp.1111 j 11• Ku ,,,, 
k1ero·wanej pr:e� \\ ludu�łu1rn K�d�wro 

óbl•cnie glutic'ka '>rgani1.ac1a partyJ11a lin:y onr 
wie tysiąt' czi.er) stl. czlo J.-ow w bil'żqcylll roku 
pn,:yjęto cztt•rech ka1,dvdató,, •· obolttików bt'l'-
pośrcdnio z prod11ktj' ' r  11:. /, cln Knm1t,,t1 
ooowiada Jó1.cf Rek - ·at o b1 11artyj,1 11/C'r<•son· 
ei i pr:ekonali się, "e 111e 1•'stesm1 .. c rru-011µmi 
d·nblc1m1", alP orrw1,; ocjo kti,ra s/11::11 l•tcl •om tJra-
�-

Wielką wagę przywiązuj.- Komitet ZakładowJ, do 
właściwej polityki kadrowej. Idzie o to. h-by kie· 
rownicze stauowiska obejmowali fachowcv. o oa
powfednich wal<>rach ol':obowych i właściwej po
stawie moralnej. Po wprowudzeniL st,u1u wojenne· 
go w kadrze kiorowniczE>i prmd�i,,biorstu;a f)l)('1;y· 
niono duże 7..tn1a11y, wicie slarrnw1sk nO\\ rerzonn bez
partyjnym. Dzisiaj moi.na iuż pcm, iC'd7i<'i' ie wi� 
ksLość mianowanycl• wówc{\as osób ;prnwdLifa się. 
Watnym posunięciem iest także s<·c<lrl'\ anir decp i1 
w wielu ważnych sprawach na kulc·ktv,, , ,�ra<·ow
nicze. OOP. ZSI\ITP. Okazuje si1; 1t"sztv1,r ni„ 
wszyscy dorośli cło stanowien.ia 'l swcii<--h nrc,ble
niaclt. ale na plus nalE-i.y odnoł\lw�l 1.e 90 pro�. 
podjętycł; kolektywna.> decyzji iest ,Jusmvrl, 

Z ·inicjatywy Komitetu Zakladowtg<. l'ZPR 11.araz 
po v,rprowadzeniu stanu woje-m1e�o p')woła,no 1u  Ko
misję Socjalm1. Teraz jeJ fuukc· ll' przc>jcly zwiazk1 
:r.awodowe. Jedna trzec.il'I ·1wi41ko,,Tów .. Glinik:1'' 
to członkowie PZPH 

B0ląc71ką zakładu .\Pst bntk mips;,:ka11. Ludz e 
przyzwyczaili się, że dawniej .J,linilt" dużo budo
wał i o mieszkanie zakład<.1we było łatwo. więc nie 
wstępowali do spólclz,elni miesi:.kaniowej. Tymc1a
S4:'m zaciągnif;te w ubiegłych latach kredyty i ko
n;ec:,:ność ich spłaty wstrzyrn,1ly budownictwo za
kładowe. Dopiero w rzerwcu br. uii:;zczono osta
tnią ratę pożyczki miesz.kaniowej, a od następnego 
roku ruszy budowa d,vóch bloków. Z okazji 100-
lecia oddano do użytku hotel pracowniczy o dwu· 
stu pięćdziesięciu miejscach a ,v budynku starego 
hotelu wygo!.podarowa.no s-z.cśćdz.iesiąt mieszka{) ro
tacyjnych. Sprawy mieszkaniowe przeważają wśród 
1nterwencji zgłasza!nych do Komitetu. Nie wsz.v
stltie pretensje są uzasadnione. a·le ka1.dą trzeba 
'IMnikli<wi,e roz,patrzyć i w mia1r� moż.liw<1ści ·tala
twić. Żeby rozładować trudną sytu.1cJę - z inspi· 
racji pa,rtu - powołano Zrzt'szeuic Budowy Dom
ków Jcdnorodzi1JJnych. Na ra1;ie uzyska,no lercuy 
pod lokalizację dwudziestu piędu domów. cbt:tnycl, 
na parcele jest dv-.ra razy wit;cej .. 

W trnsce o interesy zał(.lgi Eg7.ckutywu KZ nie 
:r.god'Ziła się z proponowanym przez d-yr<ekcj<: 6 prnc. 
wzrostem produkcji w b�żącym roku. J,!dyż nie 
gwarantował on przyrostu płac. 

W centrum uwagi Komitetu znajduje się ta'\d:e 
poprawa zaopatrzenia bufetów wydziałowych i wa
runków spożywania posiłków. a także sprawa ga
zety zakładowej. ,Ja,k obliczono roczny kaszt ut,-zy· 
mania pisma wy•niósłby kilka milionów złotych. 

lt«twafAna ,eeł wi� motttw,ooć wydawa:nfa w1w.
:mymi siłami, przy p()'ffi()CT z.a4dadowe.j po]igafi4. 
mform:aton fabrycmego. 

Robotnicze opinie 
- Mam mówić jak ;estl' - upew.nia się Józef 

Pabu, s'tlU'szy mi�rz na Wydz.iale Kon�·t.rukcj,l 
StaJiowych - t'Z1/ tak, jak się mówić powi-nno? Na
prawdę. to nie· ;est najlepiej. W statystykach i spra
U:ozda1liach zakład doorze lię prezentuje, ale prze• 
ciętn11 �acownik nie dos.trzega jeszcze ani refor
my

! a:,it pr�ramu oszczędnościowego. Mal-O sif 
.tmtemlo, wiele Jest Po ńa'l'emu - takie są opinie 
moi.eh kolegów z pracy. Gdybym był dyrektorem 
,.Glinika'', zwołałbym specjalistów, żeby przeanal� 
zowali każde stano-�ko pracy, nawet najmniej 
znaczące. Sqdzę, że u.dałoby się powiedzieć, jak ma 
pr�oi;vać k�kretny człowiek, żeby była Zet>sza wy
da3nosć, a 3ed11-0Cze§nie mniejsze marnotrawstwo 
materi�lów. Wiem, że byłoby to pTZedsięw:?ięcie 
szaleme pracochłonne, ale - moim zdaniem -
opłacalne. Kolejna sprawa; niepokoi mnie posta
wa młod-ieży, która p0 skoiiczeniu szkoty przy;:o-, 
ktadoiPej przychodzi do pracy. Nie dość, że i,ch wie
dz.a praktyczna ;<'st żadna, to nie widać w nic1' 
chęci do nauczenia się czer:,okolU'tek i, poza nieli
c.:1tymi wyjątlkami, po 11iedlunim r:ame porzucajq 
pracę w Fabryce. 

Audnt•j Szuruara. to�ar1. 1. Wyd1.:1alu Rotacyjne-
go: - W minionych latach znacznie pogorszyła się 
otrriosJc-rn pracy, zamkta dyscypiina. Vawnie; si, 
po prostu pracowało, a teraz kaidy stara się zdo• 
bt/Ć jak1d zwolnienie lekarskie, a to że nie może 
pracować w wilgoci, a to że nie wolno mu dźwigał 
ciężarów powyżej 5 kg. Dztwne tylko, że za bramą 
Fabryki te /eka,rskie zalecenia jako§ przestają obo
w1qzywał i w domu diwiga się nawet 50-kiiogramo• 
we wory �ienmiaJców ... Wystano mnie z „Glinika• 
do. RFN. Trudno . d<?1n·awcly porównać pracę tam
te;nzych pracowmkow z naszq OczywUcie ni• 
twterd-ę, te Polacy nie potrafi« pracować. Tylko 
że w kraju tt>no nie wił.lać. W na.sz11m zakład..."'ie -
;ak w większości innych - szwa,nku;e orgwniui,•j11 
pracy. Na pr::yklad pr::ez pói miesiąca 1iie ma co 
robifo, a powm. je:,t urwanie gł.owy i na<lmienie 
eksploatowanie masz11n. RozumiPm, że gl6wnq przy• 
CZllłU! takiego stami r::eczy są nierytmi.czne dosta• 
wy surowców, ale czy tylko'.' Coraz więce; w Fa· 
br11re pracowników administracyjnych, już terar 
śm.i.nlo możemy móu,ić o pr:erokie biurokracji. I 
Z<·hu 1nbrać glup,q srubkę z maga:::ynu, trzeba a.! 
piet' l)oc1 pis6w. Mam także :ostrzeżenia ,10 zbytnie· 
(In /c11roryzowania mlod11ch pracowników. Absot• 
11•e1tt .�·kot11 pr-1ralcladowc3 ocl razu. otrzymuje 
Vll f/r1tµ� :::a!::eregowani.a, poclc.as acl11 niektórzy 

cloµ,ero po ,w latach pracµ - dostajq VIII. Ja 
som pr :c prC1cowalł'ni w „Gł 111iku" dwadzieścia lat. 
w międ_1,c�asie 1tl.·011c::11km techmkum wieczoro
ll'<' i mam X wi,pę Wmcając do mlod:::leży: jałt 
mo::l!n do pracu a' kontroli jako.fr, dm,•ał osiemna· 
sto:atl. óu··1 Lfris-" pru(·u ,x,11:111110 b11ć- dla star
s-11c1i fnd1u«·có1c. 

St,rni�la" i->ocha. ro1.d1.tt-lca 1. \\ , dztalu Konstru• 
ktj Stalowych: Poprc1wić dyscyplinę i jakośł 
prucu ritoze tftlko podniesienie zaroblców. Innego 
bocltca w obecne; sutuacji 1tce wicl:ę. Dysproporcje 
placowe 11omięd .11 pr:edsifl>1orsttrnmi llprawiajq, ż• 
procou·n,cy - �tdus.c::o mlod .i c:ęsto zmienia
;a praC'ę 1'akże w „Glrn1k1L°' w1Plu pracoum1k6u, 
nos; 1111: z .<11niart>1n odejścia. 

F.ul{c·niusz Wożniak, brygadz.1sta z WydL1alu M� 
charucl.Jll'go: l'r-eraża pows ec/11111 brak dysctr 
pli'llY, obnwią-kowości, zr::.u.canie odpowiedzialno
Śl'i 110 druai,•oo. A ::,uwFki =awodowe, które prze
d€' WSJ1/Stkim powinny podjąć te tematy, bau>ią 
s1ę w spr::.eclon·rów, z zakładów robi się sklep11. 

.lozd Pabis: - Ktoś musi dzielit to, czego jest 
za mało. Moim "'daniem 11.as::-e zwiq.zki coraz lepiej 
sobie rad::ą. kh iaslugq jest np. ujcm•nienie sprz.� 
doży „na lewo"' ·będ11 11ch towarów w Fabryce. 1\ió. 
wim.11 tyle o dyi-q1plinie, ale jak wpoić jq ludziom. 
skoro już w szkołach podstawowych nauczyciele 
uczyh <l':'.ieci strajkować? Wlad-e rnus,q pr_yjr,eł 
81<;, kto wyd1owuje na.sze dzieci. 

Moi rozmówt·y twierdzili także, że Laopatrywani.e 
buJ:Ptów .:akladowych w towary rcglaJlnentowane 
powoduje, że ludzie już od godziny 9 stoją w kolej• 
ce w oc1.ekiwaniu na dostawy. Eugeniusz Woźruak 
zap.1·oponował prwprowadzcnie sondażu wśród za
łogi, czy istrueje potrzeba wydaw-<mia własnej ga• 
zety zakładowej. ,Józef Pabis mówił o nie zawsze 
wh1ściwej pracy slu:i:by zdrowia. Podał przy tym 
wlas1ty pP.yklad: kiedv z bolącym zębem zgłosił 
się do dentystki. ta wyznaczyła mu wizytę 1..a ••• 

dzi�siQć dni. Andrzej Szuf.uara narzekał na słabe 
rozprop;igowanie obchodów 100-Jecia „Glinika„ 

wśród l.alogl. Proponowano także, aby orlpowiednie 
komórki w przedsiębiorstwie zajęły się rozprowa
dz.anie,m - navn•t za pełną odpłatnością - biletów 
na ciekawsze imprezy w mieście, a nie tylko na 
te. któr� nie cieszą się popularnością. Zapytywano 
ponadto wlad:,:e miasta. co stało si� z pieniędzmi 
zbiera•nymi 1m gorlicki amfitcab· i C'zy bi:d1ie on 
kiedyś 2.budowa1ty'.' 

Tc notatki to zalcdwie okruthy prawdy o dz.1-
�1ejs1.ym „Gliniku". Reszte trzeba b<.;d,ic dopisa� 
po kvlejuy('h wizytaęh w Fabryce. 

DANUTA BINEK 



Październikowe plenum Komite
tu Wojewódzkiego poświęcone o
<:hronie środowiska i krajobrazu 
Nowosądeckiego, o którym sporo 
także na łamach ,,Dunajca", spowo
dowało widoczny wzrost zaintereso
wania tą tematyką. Komitet Woje
wód7Jki zalecił m. in. odbycie w przy
szłym roku podobnych plenarnych 
posiedzeń miejskich i gminnych in
stancji partyjnych. Ale i bez tego 
zalecenia niektóre komitety podjęły 
z&g!ldnienia ochrony. czy też świa
domego ksztaMowa.n!a środowiska, 
już teraz. Należy do nich Komitet 
Miejski . w Nowym Sączu. Pragnąc 
rczszerzJć front społecznego popar
cia i zrozumienia problemów śro
dcwiska, towarzysze z KM PZPR 
porozumieli się z Miejskim Komi
tetem Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego. W n kwartale 1984 r. 
odbędzie się wspólne posiedzenie 
obu miejskich instaneji w tej spra
wie. Jego założenia i cele omówio
no już roboczo na posiedzeniu Eg
zekutywy KM PZPR z Prezydium 
MK ZSL. 

Wydaje się, że pora po temu naj
wyższa. Nawet nie ze względu na 
jakieś szczególnie wysokie wskaźni
ki zanieczyszczenia, bo z tym w po
równaniu z wieloma innymi miasta
mi w Nowym Sączu nie jest jesz
cze najgorzej. I nie dlatego, żeby 
nic się do tej pory w mieście nie 
robiło. Przeciwnie, zrobiło się spo
ro przez ostatnie kilka lat, a nowe 
przedsięwzięcia są w toku. Dobie
ga końca rozbudowa do dużej mo
cy kotłowni ,,Millenium", co umo
żliwi likwidację kotłowni przy ul. 
Zamenhoffa. Zapadła decyzja o re
alizacji centralnej ciepłowni w Bie
gonicach (choć lokalizacja ta nie 
jest najszczęśliwsza, biorąc pod u
wagę ochronę powietrza). Nową ko
tłownię z urządzeniami odpylający
mi mają Zakłady Mięsne. Zmoder
n:zowano system odpylania w SZEW. 
Na ukończeniu są prace nad pro
jektem elektryfikacji linii kolejo
wej z Tarnowa do Krynicy. Roz
budowano ujęcie wody w Swiniar
sku, w toku są kolejne prace zmie
rzające do zapewnienia miastu wię
ki1zej ilości wody. Powstały oczysz
C'Lalnie ścieków w zakładach prze
twórstwa owoców i warzyw. 

Pora jest najwyższa dla�o. że 
im wcześniej przystąpi się do ha
mowania (nadal postępującej) fizy
c;::nej, chemicznej i estetycznej de
gradacji środow.iska, tym będzie to 
łatwiejsze. Nie chodzi bowiem o na
tychmiastowe skierowanie wielkich 
środków materialnych na usuwanie 
dotychczasowych zniszczeń, lecz -
i taka jest intenrja nowosądeckich 
działaczy - zrobienie przynajmniej 
tego, co możliwe bez większych ro
bót i nakładów. Czyli przede wszys
tkim: przestać wyrządzać dalsze 
szkody. Na myślenie. na. szczęście, 
Lie potrzeba pieniędzy ani mocy 
przerobowych. 

Posłużmy się przykładem zanie
czyszczenia powietrza. Pod tym 

w1.ględem sytuacja Nowe!lo S,J('Za, 
mimo niekorzystnego położenia w 
żle przewietrzanej kotlinie, nie jest 
jeszcze tak;a zła. Opady µylu wiel
kocząsteczkowego nawet w najbar
dziej upośledzonych miejscach (Sta
re Miasto. ul. Zapolskiej, Nawojow
ska) sięgają polowy dopuszczalnej 
normy. Przekroczone są natomiast 
dopuszczalne stężenia pyłu zawie
szonego, lecz jedynie w sezonie 
grzewczym (to wpływ licznych roz
proszonych kotłowni i tysięcy do
mowych palenisk). Również w se
zonie grzewczym występują niezna
C7.ne przekroczenia norm stężenia 
dwutlenku siarki. Czyli, jak zape
wne rzekłby mieszkaniec Krakowa, 
jest całkiem dobrze. Jeśliby nawet 
z tym się zgodzić, to przypomnijmy 
s0bie, że-jeszcze nie tak dawno cie
szyliśmy się „kryształowymi" woda
mi Dunajca i Kamienicy. D1.iś Du
najec poniż-ej ujścia kolektorów ka-

nalizacy jnych (a zwłaszcza Kamie
nica) przy.pominają coraz bardziej 
ścieki, nie mówiąc już o rynsztoku 
Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelar
skiej, nie wiadomo dlaczego zwa
nym potokiem żeglarka. Zwłaszcza 
Kamienicy grozi całkiem realne 
niebezpieczeństwo wypadnięcia z 
wszelkich klasyfikacji czystości. Ze 
pociągnie to za sobą zupełną kata
strofę ekologiczną i praktyczne wy
łc,czenie z rekreacyjnego użytku Je
ziora Rożnowskiego, rozumie się sa
mo przez się. 

Taki stan sądeckich rzek jest kon
sekwencją błędów przeszłości, kie
dy nie przejmowano się zbytnio po
czątkami degradacji na zasadzie 
.,jaikoś to będzie". I oto właśnie jest. 
Wbrew temu. co się na ogół sądzi, 
głównymi trucicielami wód nie są 
zakłady przemysłowe - choć i one 
mają swoje grzechy (Zakłady Mięs
ne, Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszcze
larska, ZNTK, garmażernia PSS), 
Dominują ścieki komunalne, co jest 
prostym następstwem stałej rozbu
dowy miasta bez jednoczesnej bu
dowy unądzeń oczyszczających. 
Wzrosła zwłaszcza ilość ścieków 
kierowanych do Kamienicy, gdyż 
nad nią buduje się obecnie najwię,k
sze osiedla. Dodatkowo mamy jesz
c.ze jeden dopływ zallieczyszczeń 

z k�naUzacji opad-owej, do której 
T'ielegalnie podłączają się li<'ZILi 
właściciele domów pryw:.itnych. To 
\Jl'Zykład skrajnego egoizmu oraz i�
no1·owania interesów ws-półobywa
teli. 

Pewnym novum, podobnie jak na 
Plenum KW, jest łączne potrakto
wanie przez instancję miejską pro
blemów ochrony środowiska i kraj
obrazu miasta. Novum dlatego. że 
bardzo rzadko łączy się te dwa ele
menty, które w istocie składają się 
na jedną całość, której na imię 
ś r o d o  w i s  k o  c z ł o w i e k  a. Na 
ogól pod pojęciem .,środowisko" ro
zumie się ,,naturalne". a jeśli kraj
obraz, to ma to znaczyć góry, lasy 
itp. Trzeba przyznać. że „środowi
sko naturalne" cieszy się stopniowo 
rosnącym zrozumieniem swej wagi 
dla ludzkiej egzystencji. jego ochro
na jest łatwiejsza do ujęcia pod 
formą różnych wskaźników techni
cznych - stąd można wyciągać op
t)•mistyczne wnioski. Natomiast cnł
lki.em źle jest z pojmowaniem wa
gi krajobrazu rozumianego Jako 
krajobraz kulturowy, kształtowany 
przez cywilizację ludzką, tworami 
c1lowieka - jego gospodarką prze
strzenną i sposobem zabudowy. 
Szczególnie ważne jest to właśnie w 
mieście, którego krajobraz w zasa
dzie w całości kształtowany jest 
przez człowieka i któremu ma za
pewnić godne, harmonijne i piękne 
otoczenie. kształtujące ludzką oso
oowość i jakość życia. 

Charatk:1:erystycz.ne, że w materia
Ji,,ch administracji pnedstawionych 
na wspomnianym posiedzeniu nie 
ma ani słowa na ten temat. Dlate
go dobrze się stało, że czynniki po
lityczne miasta dostrzegają rolę 
właściwego zagospodarowania prze
strzennego miasta i jego architektu
ry. Nie można bowiem dłuż.ej lek
ceważyć obecnego stanu i karygod
nego podejścia miejskich służb ar
chitektonicznych do ich generalnego 
obowiązku, jakim jest kształtowa
nie obrazu pięknego miasta. Nie 
można tego sprowadzać jedynie do 
estetyki potocznie rozumianej, to 
je>st porządku na ulicach. trawni
k.ach i klombach, bo z tym akurat 
me jest w Sączu najgorzej. O pię
knie, charakterze miasta, decyduje 
jego architektura. Na architekturę 
?-,:owego Sącza składają się obiekty 
powstałe od średniowiecza po po
c1.ą tek naszego wieku. One kształ
tują jego obraz w oczach miesz
kańców i przybyszów, one będą 
trwać jako pomniki narodowego i 
regionalnego dziedzictwa. Co za sto 
lat będzie liczyło się w Nowym Są
czu jako architektura ostatnich kil
ku dziesięcioleci? Hotel „Panora
ma", udanie wkomponowany w sta
romiejską zabudowę, może hotel 
„Feskid", może pa.r(l oryginalnych 
prywatnych willi. I nic więcej nie 
zostawimy dla potomnych, skoro od 
pięciu lat na osiedlach obdarza
nych nazwami w rodzaju „Barskie 
II B3". Nowosądecki Kombinat Bu
dowlany stawia (oraz partaczy} w 

zasadzie jeden typ „bloku'', bo t.1k· 
mu jest najwygodniej. Ciekawe 
k�óry z kolei garnitur nowosądt>c
kich władz miejskich zacznie po so
bie zostawiać gmachy, zamiast bu-
1 aków i budek, powstających dziś 
nawet na najlepszych parrelach w 
c.entrum i przy głównych ulicach. z 
pewnością za przyzwoleniem miej
skiej zwierzchności architektonicz
nej. Będzie ta.le z peW!t1ością dopóty, 
dopóki bylejakość i prowizorki nie 
ustąpią przeświadczeniu. że projek
tcwanie i budowanie ładnego i wy
ęodnego wcale nie kosztuje drożej 
od partactwa i łatwizny. 

Jest nadzieja, że i w tej dzie
dzinie - dzieki inicjatywie partii 
i jej sojuszników - dojdzie do pr:c:e
bmania impasu, tak krytykowanego 
przez obywateli. Wspólna uchwala 
I::gzekulywy KM PZPR i Prezydium 
MK ZSL zapowiada konieczność no
wego podejścia do przestrzennego 
kształtowania miasta. nie na papie
rze. a w praktyce zapewniającego 
właściwe warunki pracy i odpo
czynku mieszkańców oraz indywidu
alizację zabudowy popn.ez szersze 
uwzglednienie w architekturze 
wzorców regionalnych. 

Ponadto uchwala formułuje sze
reg celów ogólnych i zadań szczegó
łoWYch. M. in. akcentuje potrze� 
kształtowania wśród społeczeństwa, 
1rwłaszcza dzieci i młodzieży, wla
śdwych postaw wobec środowiska. 
&rodkiem zapobiegającym wzra;;ta
Jacemu zanieczyszczeniu powietrza 
będzie przewidziana centralizacja 
źródeł ciepła. Polecono opracować 
program budowy sieci magistral 
c.ieplnych, uwzględniający m. in. 
podłączenie do niej Starego Miasta. 
Trzeba będzie wyegzekwować wła
ściwą eksploatację urządzeń odpy
wjących w kotłowniach. Prezydenta 
miasta zobowiązano do podjęcia 
starań o dostawy do miasta wegla 
wyższej jakości. Polecono ostatecz
nie ustalić parametry miejskiej o
czyszczalni ścieków. WZJ'l<)Wić ,prace 
nad jej projektowaniem. zapewnić 
wykonawstwo wraz z siecią kolek
torów. Niezbędne będzie zbudowa
nie zlewni ścieków, zaostrzenie kon
ti oli ścieków spuszczanych przez za
kłady przemysłowe do miejskiej 
sieci kanalizacyjnej 1 neutralizacja 
ścieków zawierających związki ro
popochodne. Uchwała przewiduje 
także rozstrzygnięcie lokalizacji no
wego wysypiska śmieci, opracowa
nie kompleksowego programu ochro
ny i rozwoju zieleni miejskiej oraz 
koncepcji organizacji ruchu samo
chodowego w mieście, ograniczają
cej jego uciążliwość. Egzekutywa 
KM ł Ptrezydium MK zgodni� uz,na
ły, że nie należy dopuszczać w przy
s;.lości do lokalizowania w Nowym 
Sączu przemysłu szkodliwego dla 
środowiska. Kompleksowy program 
of!hrony środowiska i krajobrazu 
Nowego Sącza, zawierający przed
sięwzięcia możliwe do włączenia do 
planu na lata I986-1990, będzie go
tów w przysdym roku. 

WACŁAW RACZKOWSKI 

K R Ó T K O  
• Pcd przewodnictwem .Józefa Brożka, I sekre

tarza KW, odbyła się narada I sekretarzy komite
tów miejskich, miejsko-gminnych i gminnych, kie
rowników wydualów Komitetu Wojewódzkiego 
i rejonowych ośrodków pracy partyjnej. Uczestnicy 
narady podzielili się swymi spostrzeżeniami z prze· 
biegu kampani.i sprawozdawczo-wyborczej waz 
sprawami nurtującymi społ�zeństwo. M. in. sygna
Lizowali ostrą reakcję opinii publicznej na 11iewla
ściwy sposob poinformowania społeczeństwa o po
wrocie do reglarnentowan_ęj sp,rzedaży tłuszczów. 
Organizacje partyjne nie negują konieczności re
glamenta,cji, bo ta wyni:ka z ,prostego rachu.n.k".l, 
lecz są zdania. że gdyby wcześnie; poradzono się 
doświadczonych działaczy partyjnych co do i;poso
lbu wprowadzenia decyzji, można by uniknąć nie
potrzebnie powstałych zadrażnień. 

. W wielowątkowej dyskusji wyrói.nia1 się wniosek 
ciągle aktualny: aktyw partyjny musi być szc·7e
gółowo i w porę inf9rmowany o zamierzonych de
cyzjach rządu. W przeciwi1ych wypadkach działa
cze są zasO(iJJkiwa!!li, nie z.naJą argume.n>tacj,i, a pr-ze
cie,ż jako Ukwiący między ludźmi na co dzień mu<zą 
zaj,mować stanowjsko w różnych kwestiach, bud.zą
cy,ch ludzkie rozgoryczenie. 

. •' . : . . . . ' . 

Kampania sprawozdawczo-wyborcza w podstawo
wych i oddziałowych organizacjach partyjnych mi
nęła półmetek, w gminach z.bliża s.ię już do końca. 
Jako oierwsze o zakończ.eniu zebrań we wszystkich 
POP doniosły komitety gminne w Rabie Wyżnej, 
Łapszach Ni.inyeh i CWusztynie. Analizując wy •. i
ki wyborów można dostr1.cc. ze wśród sekretarzv, 
członków egzekutyw i delegatów na konferencje 
wyŻ'Szych szczebli - dotnin,ują członkowie PoSiada-
1jący pon.ad 5-letni staż łI)3rtyjny, oo wydaje się 
zjawiskiem naturalnym. Wybiera się też sporo ko
biet. Blisko 2/3 sekretairzy będzie swoje funkcje 
pełnić ponownie. 

Rozpocz.yna się kolejny etap kampanii: konfe
rencje miejskie, miejsko-gminne ,i gminne (lub 
TÓWl'lorzędne z nimi zebrainia ogólinogmill'me). Pier
wsze takie zebranie zwołano n.a 18 bm. w Ochotni· 
ey. 

:łlllllB 6  

• Omówieniu zadań partyjnego fronł:u ideolo.gJ
cznego po Xlll plenum KC poświęcone było odby
te w Rytrze dwudt1iowe s-eminarium 70 lektorów 
i wykładowców szkolenia partyjneio z całego wo
jewództwa. Jak informuje kierownik Wojewódzkie
go Ośrodka Kształcenia Ideologicznego, Stanisław 
Hebda, największym zainteresowaniem cieszyły sie 
wystąpienia płka dra Czesława Białowąsa (stosun
ki między Państwem a Kościołem) oraz .Janusza 
Konarskiego z Wydziału Informacji KC (drogi do 
poprawy sytuacji gospodarcze:! Polski). Z uczestni
kami seminar.ium spotkali sie również I sekretarz 
!KW orćU Jao Turek. przewodnicząc>' WR PRON. 

eNa zaproszenie woj-ewód:7.kiego komitetu Buł
garskiej Parlii Komun.istyc1.o.ej udała sie do za• 
�rzyjaźnionego Smoljana delegacja Komitetu Wo
Jewódzkiego PZPR w składzie: .Józef Brożek - I 
sekretarz KW, Antoni Rączka - wojewoda nowo
sądecki si Tadeusz Zygadło - I sekretarz KG w 
Łą<:ku. Celem wiz.yty jest m. in. zapoznanie się t 
bułgarskimi dośwjadczeniam.i w zarządzaniu �o
spoda.r<ką rolną i h!rystyką oraz pr.zedłiużenie umo
wy o współpracy między Nowym Sączem i Smol
ja11em. 

• Z plenaa:nych posiedzeń gminnych instanrji 
party jnycb: 

W Uściu Gorlickim - dokonano przeglądu re
alizacji uchwa•ly Egzekutywy KW,podjęitej w czc1 w. 
cu na wyjazdowym posiedzeniu w tej gminie; 

W Łapszach Ni.inych - oceniono prz.ebi� kam
panii sprawozdawczo-wyborczej w pod5tawow.�ch 
organiza(:jach pairty}nych. Na miejsce zmarłego Ja
na Karkoszki I sekretarzem Komitetu Gminn�o 
PZF'R � w,y:b-raey Stanisław siec_ 



lf. KiE>dv 1.at('lefcmowalcm do naczclLnilka 
J?m11 · Cwn1) DunaJOC, Stanisła" a. 
Bryjki, a,by umówić się na :;,połkanie. 
usty--wlem w słuchawce: - Problemów 
;est tyle, że na dobrq sprawę do wie
cwra bu nie starczyło cza.s-u. na ich. 
pob,ei'ne nawet omówienie. 

�a początek kilka niezbędnych in
formacji o samej gminie Czarny Duna
jec: jest jedną z trzech najwiękmych w 
woj. ncwosąoockim, ma chacrakter ty
powo rol,n,iczy (16 tys, ba użytków rol
nych); przeważa hodowla bydła mle
<.�m,e<l!o {r,IÓ\l\l'rlie ra�y czerwonej) i 
owcza:rstwo. Gmina daje 15 proc. mle
ka w skali całego województwa, ogółem 
14 mlll1 litrów! Usiłowano wprawdzie 
w ubiegłym roku podnieść plam !;kupu 
ow�a na 200 t (w 81 r. - 3 t), ale po 
i.ntc-rwencji miejscowych władz w porę 
wycofano się z tego pomysłu. Zro,zu
miano, że produkcja mleka i hodowla 
owiec to natura·].ne możliwości tutej
szego rotnicbwa i nie W'O<ltno na siłę 
zmieniać stTuktury. 

Dużym problemem. jak twierdzi I se
kretarz Komitetu Gminnego PZPR 
Józef Szaflarski, jest rozdrdbnic<nae go
l'<pc,daJl'Stw obłopskich, a komasacja 
przeprowadzaltla prze.z pań511:Wo .ies.t k�towna. - Gdyby tak rolnic11 sami, 
we własnym zakresie zechcieli te spra-
11,y załatwić - dorzuca. Fa<ktycwie! 
Tu potrzebne jest pełne zrozumienie 
tyc·h kwestii prze-z samych gos�odarzy! 
Inaczej trudno mówić o raic.}()'IlalneJ 
gospodarce, o pełnym wykor-iystanńu 
tstniejącego potencjału I rezerw. Ile 
terenu zabiera.ją same drogi dojaizdo
we? A miedze? Jak przy takim roz
drobnieniu używać ciężkiego sprzętu? 
A straita czasu, energii? W niektór:rch 
wypadkach dochodzi cło pairadok�ow: 
jeden z romików we wsi Piekielnik po
siadał 4-hekta,rowe gospodarstwo, które 
składało się ... ze 180 kawałków! 

Aktywność mi-cszkańcó·w tego te-renu 
(poza małymi wyjątkami) jei:,t raa.E>j 

- Dlaczego ta� tru<lno o te a,uidasy 
w n.a.s.zyc,h sklepa-0h? - py<tam op�
wa<J.zają.cego mnie po hafach produkcy J• 
nyoh NzPS „Podhale" zast.Qpcę kier;ow
nika za.kłaou obuwia. Tadeusza Kozieła, 
oglądając schodzące z taśmy w$paniale 
modcl,e lek'kiego i ta:k l)OSzukiwane.go 
obuwi.a. 

- Nasze wyroby roz..chod1..ą się po ca
łym kiraju, a praktycznńe je&te$my je
dynym producentem adidasów - od
powiada. - ,.Przymierzają się" wJ)raw
dzie do ich produkcji ł,nne jelszcr.e za
kłady, ale .la'k na raz.te b& większych 
rezultatów. 

- Mitem jest twier<lrenlie, że w'4l
kszość naszych wyrobów id.zie na ek$
port - mówli I.ni. Jeny Hirsz, zastęp
ca dyrektora do spraw technic.zinych. -
W roku 1983 wyprodukujemy 8.750 lyi;. 
;par butów (o 750 tys. więcej ni.ż w 
1.1,bicgiym roku). a z tego jedynie 5-00-
600 tys. par wyekspocrtujemy na Za
chód i L50 tys. óo Związku Radr.icckie
�·o. A eksportowaHśmy już 2,5 mJn 
par obuwia. Rardro chcielibyśmy więcej 
wysyłać za granicę. 

- Nie opłaca się nam robić butów 
:na C'k$1)0rt - twierdzi dlngole,tnia .pra
cov. ,nica za:kładów Stanisława Szlacb
towska, zatrudniQna na stanowisku \VY
krawacza skór wierzchowvc-h. - Jest 
;prz.J ta'kicj robocie o wiele więcej pra
cy. a zarobki niższe. R<>biliśmy ostat
n·'.) butv do Arabii Saudyisk;ej. kr6tk1? 
ser.:e po :łOQ-700 par: zarobki spadły 
do ok. 10 tys. zł. Przy krótkich seriach 
m'liC'j:;ze są 1'1'102.liwości z.aoszcz�dzenia 
s11rowca. odnadają wi�c premie za 
o,.,.c1,ędn:iść. Przy dłuższych seriach la
t\\ ·ej rozplanowaf surovviec i m'>i.na 
wó\\·czai. .. \,·yci<1P-n:1ć" do 15 trsięcy. 

tt 

OD REDAKCJ I 
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3) 

Natomiast krytycznie odnieśli
śrry się jedynie do tego, że mi
ni!,iter będąc gościem instancji 
pa. Lyjnej dużego robotniczego 
zakładu pracy i wiedząc o napi�
ciach wśród załogi (wywołanych 
nie lokalnymi ambicjami, lecz 
wielomiesięczną z w ł o k ą  w wy
jaśnieniu resortowych racji) -
źle rozplanował swój czas. Napi 
salismy: ,,j.<>żeli ju.ż staje się twa
rzq w twarz z jakąkolwiek zało
gą, nie można sob·ie pozwolić 
choćby na cień podejrzoń, że lek
ceważy się jej opinie. Wysłuchać 
trzi,l,a wszystkich, nawet tych, 
ktfirzy się mylq". 

Czarny 
duża. Chocia� nwkiedy, aby zmobilizo
wać społeczeństwo do pow:zię<:ia ja.ikiejś 
decyzji i pomocy przy realizacji przed
sięwizięcia, muszą zaistnieć specjalne 
okolicmości. Od dłuższego oz.asu trud
no było namówić mieszkańców do po
mocy przy budowie ujęcia źródeł i 
zbiornika - na rzecz sp6lki wod-Ocią
gowej w Chochoł()IWie. Gdy jednak 
powstał projekt usytuowania wysypiska 
śmieci w Dzianiszu - w błyskawicz
nym tempie przeforsowano decy,zję o 
Jo'kalizacji ujęcia zródeł w pobliżu 
miejsca, gdzie zaiplanow8Jllo wysypisko. 

Są miejscowości, w których słowo 
,,czy.n" O'ZJllQ>OZa rzetelną pracę na r.zecz 
wsi. Pirzykladem chociażby Ciche, gdzie 
iapołecznym wysiłkiem wyremon.towa
no rerni,zę stirażaoką, postawiono kiosk, 
przywrócono do stanu używalności '1 
mostków. Nie goczej je,st we wsi Za
łuC"7ne i w Poclszklu. ()c7,ywiście, sami 
mieszkańcy niewiele by wskórali beiz 
w.:,parcia władz, a te - ja,k się wola
łem zorientował - idą na rękę inicja
tywom społecznym, gwarantując pomoc 
w materiałach, i:;przęcie, wyspecjalilzo
wa,nych brygadach budowlall'lycb i re
mon,towycb. Ale najwamiiejsza jest 
inicjatywa mies�ańcówl 

Czan-nodunajczatnie są w�aźnie dum
ni ze !<Wej sztam.darowej inwestycji, 
którą je,t Gminny Ośrodek Zdrowia. 
Jego budowa ciągnęła się w iście śll-

Dunajec 
maczym tc,mpie pr-t.ez lata, a jeszcze w 
1981 r. obiekt stal w stamie surowy.ro, 
bez dr'ZIWi i okien, a nawet - dachu. 
W ciągu dwóch lat, kryzysowych na 
dodatek, prace rus.zyły „z kopyta": za
daszOillo budyinek, ukoń,czono prace sto
larskie i ty,n,karskie. W tej chwili pro
wad.zi się roboty wewinąt.rz, głównie 
prace instalacyjlne, co pozwoli na ogirze
wanie pomies.zcz.eń w zimie, a tym 
samym wykonywanie· robót posacb:ikrur
skich. - Ptanowan11 termin oddania 
Ośrodka do użytku - pierwsze p6łro
cze 1984 roku - jest najzupełniej real
ny - twiecrdz.i naczelnik. Pomyślano o 
mieszkaniach dla 6 rodz.in, co po;r;woli 
na zaangażowanie 3-4 spe,cjali.,;tów. 

Chyba o wiele mniejszym powodem 
do chwały jem sprawa szkoły. Budy
nek, w którym obecnie się mieści, jest 
s�o za ciasny, a i warunki są 
w nim nie najlepsze. Projekt gotowy, 
pien.iądrz.e są. a-le... Społeczeństwo 
nie chce zabezpieczyć parceli, a szkoiv 
w powietrzu wybudować nie można -
podsumowuje sekretarz. Dodam, te na
wet społeczny komitet budowy szkoły 
powstał dopiero z inicjatywy władrz po
lityo2lllo-admin.istracyj,nycht Nie widać 
tet chętnych do pomocy przy budowie. 

• 
Jalkie są najpilniej� potrzeby gmi-

ny? - pytam swoich rozmówców. Oka
zuje się, że wymagania mają dosyć 

Nowy Targ 
N ow,o,ta.rs.ld kom.bina.t od dłui.szego 

jui. cza,su boryka się z brak.iem � do 
pracy. C-Odzien.nie dziesl�ki autobuaów 
d::>woią i odww;ą pracowników z tere
.nu całego Podhaila. a bywa. że i z dal· 
szych okolic. W samym kombinacie. nie 
licząc p,1.111któw fiH.aLnyoh. pracuje o
koło 4 tysięcy ludzi spoza Nowego Tar
gu. a jedynie około 2 tysdęey nowotar
żan. 

- Mamy kłopoty z 1,udźrni - mówi 
dyr. Hirsz - ale wbrew ob:egowym 
opiniom wcale nie są dla nas proble
mem t.zw. ohłop0-robotnky. Po proot,u 
U7�adniamy z nilm:i terminy urlopów na 
ok res prac polowych. Gorzej z wszel• 
ki,ego rodzaju sezonowymi murarz.ami 
- porz.ucają pracę, gdy tylko kafi się 
jakaś fucha, aby po pewnym cz.asie 
zmowu się z.głosić. Przyjmu}l"'my ich, 
ale - oczywiście - ze wszystkimi kon
se,:< wencjami wynilkającymi z po�tan')
wicń kodeksu pracy. 

Niedobór siły roboc7..ej w kombinacie 
ocenia się na około 600 pr�n.ików. 
Wszystkie nowota,rs'kie zaikłady pracy 
zatrudniają około 16 tys. osób. - A co 
właściwie robi kombinat. aby zwerbo
wać ludzi do pracy? - zapytał jed,e;n 
z mie::lJkańców miasta. gdy próbowałem 
poruszyć ten te-mat. Zakład przez cały 
czas o.i:ll'lda się na urząd zatirudn,ienia. 
którv nie �est pn.ccież biurem werbUJn
kowym Trzeba lud,:i czymś pryciąg
nać. z.achecić do oodięc.ia orac:v w kom
binacie. Zarobki - wiadomo: prz..emysł 
lekki - nie są rewC'lacyj,n,e. Tyle samo 
albo i wi�ei mr>żna zarobić gdz•e ln-

Ten nasz postulat współbrzmi 
zarówno z oświadczeniami władz, 
jak i z postępowaniem zdecydo
\vanej większości przedstawicieli 
rządu, czego pamiętnym świadec
twem było zachowanie się wice
premiera Rakowskiego w Stoczni. 

W tym kontekście dziwi próba 
pomniejszenia rangi spotkania 
zorganizowanego i prowadzonego 
przez Komitet Zakładowy PZPR. 
Sugerowanie, że była to służbo
wa narada, że robotnicy stanowi
li mniejszość, że przybyli głównie 
kierownicy placówek i szefowie 
organizacji społecznych - nie 
zmieni faktów: była to ważna i 
bardzo oczekiwana partyjna na
rada, która zgromadziła autenty-

eh.ie}. może nawet bez większego wy
siłlru. Od ldlku lat mó� się o budc>
wde bloków t.rukl&d<>wclt, a mieSzka• 
nia byłyby znakomitym �m. .. 

Mies.zlcańoom Nowego Tareu, jadc i 
cał,ego Podhala. bardzo powzebny ;est 
nowv szpital. Oczywirei,e, praoowini
kom kombinatu równi� Ty.mczaeem 
pnestail on:! świadczyć na rzecz Na
rodowego Fundusw Ochrony Zdirow,ia. 
Dec)'"Lja ta była odczytywana prze-z 
wi�zość spolec?lllo§cl nowotenikiej 
dość jedn.ozn�mie: bybo n.ie był.o -
to ładnycl! parę mi!lionów złotych rocz
nie mniej! 

W cię'.i:k.i,ej, j,ei,eli nawet nie rozpacz
liwej. sytuacji znajduje s.ię klub apor
towy „Podhałe". Wyjścia z impasu niie 
widat. g,dyż - mimo. że jest to właś
ciiwie klub przyfabryozny - pracow
nicy nie ba<rdzo chcą świadczyć na je
� rrecz. Zawod.n.icv mają s-typen<lia z 
tundlu.sru centralnego, ale utrzymarrie i 
kons.erwac:,a obiektów kosztuie rocznie 
wiele miJionów. Skąd wziiąć te pie
n:iąd-z.e? 

Nowotairs.kj kombinat wr<>sł ria trwa
le w re,gion; miano płynności kaidr, klo
po,tów ze znalezieniem pracow.ników -
stał się niemał sy.mbolem miasta. To 
dzięki powstaniu fabryikd poszła w gó
re stopa życiowa mies7Jkańców Pod
hala: W\"jaz<lv za ocean z.a<:?.ęły się do-· 

czny i opiniotwórczy aktyw przed
siębiorstwa. 

W całości podtrzymujemy też 
swą opinię, że p i 1 n i e  potrzebne 
jest kontynuowanie dialogu z ko
lejarskimi załogami, wolne od poś
pi.echu. i nieprzemyślanych uwag. 
Komitet Wojewódzki PZPR pod
jął stosowne kroki, by w środowi
sku ważącym na klimacie poli
tycznym Nowego Sącza nie pow
stał osad goryczy. Mamy nadzieję, 
że również szef resortu komuni
kacji kierować się będzie tymi sa
mymi intencjami i w możliwie 
najblższym terminie powróci do 
rozmowy ledwie przecież zaczę
tej. 

Minęło już siedem tygodni od 
wydrukowania tych słów i dlate• 

�romne: spółdzielnia domków jedno
rodzmnych w.:.gl�dn1e dwa bloki głów
nie dla kadry Umędu Gminnego, Spół
dzielni Usług Rolniczych, WOP- u  or� 
Urzędu Spraw Wewnqtn.nych. Przydał 
by się jeszcze blok dla 8 rodz.im nauczy
cieli- C"111c,ryt6w, nie mających możli
wości wybudowrunia sobie domów. 
Obecnie wynajmują miesąikania i w 
każdej chwili grozi im wyporwioorzeoie 
wmowy. 

Miał rację naozelni:k mówiąc, że 7.a
braklllie czasu na omówienie wis12ystikich 
pr<>blemów gminy, Piętnaście miejsco
wości, a w karoej coś się dzieje. I 
W!,Z�y uważają . że sp.ramy ich miej
scow,ości są najwa:tniejne i powill'lny 
być staiwiaine na pierws.'Zym planie. 
Widać to zresztą wyraźnie na sesjach 
Rady Narodowej, na których w kiartdym 
niema,l wystąpieniu przebija swoisty 
partykularyzm, a brak - niestety -
całościowego ujmowa,rua spraw gminy; 
A z drµgiej str()ll'ly: czy należy wiru� 
radnych za to, że są rz.ec7 .. .niicrurni inte
resów swoich wsi? W końcu są „roz
lic-z.ani" przez !:Woich wyborców. Efek
ty zresztą są wi<loc-ine: we WS!Zystkdch 
miejs,cowośdach należących óo gminy 
Czarny Dunajec wiele 1Jrobiono i nadal 
się nie prMnu�. Takich dróg jalk Ma.J 
nie ma chyba w całym wojewód'Z'twłe, 
a o .,obwodnicy", którą funduje sobie 
C!Lairuy Dunajec, nawet mia,sta - i \o 
duże - mogą co najwyżej pomanyć. 
A która miejscowość pomyślała o utwo
rzeniu ośa'odka dla osób starr!,zych l 
niepełnosprawnych? Taki właśnie Dom 
Czynnej Rehabilitacji powstanie na te
renie Czarnego Dunajca, w budynku 
obecnego Ośrodka Zdrowia. 

Są również i braki. Przydałby snt 
na:,. w Czarnym Dunajcu Wiejski Dom 
Handlowy z prawdziwego zdlll'zeoia, 
mieszczący się we własnym budy,nkU. 
Obecnie �ystkie placówi(i handlowe 
2l!1ajdują się w prywatnych dome(:h I 
może się zdarzyć. te wlaśdclele WY'J)O
wiedU\ u.mowy. Co WÓWC'%asT 

,p\,ero w latach siedemdzlesiątycih. ,,Mu
rowane" Pod:haile to zasługa kombl.cnaw. 
a nie - jak wielu, szcz.ególnie prz.y
jezdnych, są<izi - krewn)"Ch zu. Wiel• 
k:iej Wody. Rozmawiałem t cllugo'i. 
nifni pracownikami i chociaż n.tej.eden 
z mch na t,o 1 OW'O naueka, n�ld a.ni 
przez moment � J)Omyślalt>y o smia
nie mie�a zatrudnienia. - To, co 
jest dziisiaj w zakład:z.ie. to niebo a zie
m� w p0równanlu z trudnymi pocZ.Ąt.
kamii - wspomina Jćr?.e! G6ralik -
wy.klra� elementów spodowych . . -Aiby dojechał na cza.a do pracy, mur.ia
lem wstawać o 3 ra,no. Do domu wra
całem na szóstą wieczór. A dziś lu
dz� chciel,i,by mieć wszystko od raz;u. 
Zakładowe aiutobusv nie4<:ti>rym jut 
nie wystarczają. 

Rozbudzone nadmiernie 8Jl)etylty ,-
jednak problem występujący nie tyl
ko na Podhrulu. 1 chyba J,eszcze wiel• 
wody u,płyn� w Du.na}cU. za'!lirn ws.zys
cy zrozumieją prostą prawdę. te ddbro
byt osi��a się stCllpniowo. pm.ede w&Zyst
killn oop,rzez pracę. 

,:,. 
Tyc,h. którzy pragną sl,ę wybrać dO 

N,owego Targ,u po aid'idasy. muszę rea.
czarować: obszedolem chyba wszystkie 
sk,l€">Y obuvmicze i w tadnym nie 
!'.PQt'kale,m tych wspa,niały,cłl modeJi, ja
kie widziałem w kombilnade. Po-zosta
�e tylko cierpliwie czekać: jeżeli za
kład będzie zw�ksz.ać produkcję w tym 
tempie ja.k obecnie, mO'lna mieć n.a
dit.i.eję, ie półki sklepo,we WIIlet się za· 
pełnią i kai,dy będzie mógł w:Y'biera� 
do woli. 

go z ufnością przyjmujemy zapo
wiedź, że mini.ster wkrótce przy
będzie do Nowego Sącza. 

Wyłącznie ten cel miała na 

względzie nasza publikacja. Zaś 
emocje, jakie wokół niej powsta
ły {już bez naszego udziału), do
wodzą tylko, iż demokratyczne 
ułożenie stosunków społe<:znycłi 
jest procesem trudnym i z róż
nych stron zakłócanym. Pięć lat 
temu nasz komentarz w ogóle nie 
mógłby się ukazać, zaś za kilka 
następnych lat wytknięcie mini
strnwi niezręczności będzie pew
nie rzeczą zupełnie normalną. 
Wierzę mocno, iż w takim kierun
ku zdąża moja Partia, odzysku
jąca poparcie ludzi pracy. 

ADAM OGORZAŁEK 



Lucyna Kaszuba !Cul'tu,ra w GorJi(:a,ch ma robotniczy 
l'OdoWQd; ,,Glimik", jalk: kali.dy z wiel-
11:kh zakładów przemysłowych o sta
rych tradycjach, odegrał w jej rozwo
ju decydują,cą rolę. Wokół niego sku
piało się niema-I całe życie ku:!tural
ne miasta, zwlasz;cza od chwili. gdy 
w połowic lat pięćcfaiesiątych oddano 
Zakładowy Dom Kultury. jeden z naj
wi�k:szych w województwie, dziś sie
dziba Gorli<:kiego Centrum Kulrl.u\l·y -
eksperymentalnego flwoTu, który mi
mo krótkiego istnienia zdołał pobu
d.dć i ożywić szeroki ruch amatorski. 

Wspólna sprawa 

Tka-czy,k, kierownik jednego z wy
działów „Gli'll.i!ka", dawniej prowadzą
cy przy kralkow&kied AGH Klub „Ka�
lik". On też utworzył dla potrzeb Klu
bu mały rad.:owęzeł. Spotkaniom i im
prezom małych form teatralnych słu
ży jeszcze jedno pomieszczenie - Sa
la Myśliwska, dawniej wykorzystywa
na głów.nie przez członków Kola L� 
wieckiego, pracowników zakładów. 

o.rtatnie dwa lata były s-.(,('ze.gól,nie 
tru,c!,ne, także dla kul.tury. Koniecz.ne 
osZ<:zędnooci finansowe i braiki facho
wej. kadTy :,,prawiły. iż wielk-i budy
nek ZDK nie był w pełni wykorzys,ta
ny. Obecnie kłopoty te należą do prze
szłośd. Pow.,.tają nowe orga-niU1cje 
kulturaLne, jak Robotni-cze Stowarzy
szenie Twwc&w Kultul"y z.rzesza.jące 
arna-torów z ró'l:nych dzie<l-.un - pla· 
&ty,ków, fotografików. pisany i racjo
na,li.zato.rów, 1. których więksw.�ć to 
pracowni-cy „Gliinika". Powraca,ją do 
miasta z innych mie�cowaśc.'i gorli
ua,nie, jak Leszek Książko, zalo.życiel 
Klubu Sza.radzistów ,,Omega". który 
działał w jasielskim Klubie .,Gamrait". 

W odnowionym budyinku Zakłado
'IVego Domu Kultury ćwiczy obecnie 
az.esnaście zespołów i �kcji. Wicedy
rektor GCK, Watdemair Marildewicz 
zwią-zał się z „Glinikiem" już w 1952 
raku. - W środowiskach robot1iiezych 
zawsze istniało ogrom11e ;:.apotrzebowa
'llie na kulturę - mówi. - Przed woj
,iq przy fabryce działały zespoły śpie
wa<.-ze, orkiestra dęta i biblioteka 
OMTUR. Może wówczas kultura mia
ła ba-rdziej spontaniczny charakter, niż 
obecnie, gdyż była wyrazem dążeń i 
fli1)iracji robotników spychanych tta 
mcroines życi.a społecznego, świadczy
ła o ich możliwościach. Ośrodkiem ży
cia kuUu.ralnego było Ka.syno Robot
Meze, mały buclynek do dziś stojqcy 
prz11 zakładach. Po wojnie wznowito 
Ol'IO działalność rozszerzając jq o no
- formy, zwłaszcza e.<>'1:ra.dowe. Po
ll>łtill mnatorski teatr założony przez 
Olgę Węgrzyn, w którym po przyj
kiu do „Glinika." 1'ozpoczqlem BWOjq 
.,przyqodę z kultu,-q". Dzi.alaly zespo-
111 muzyczne, teatr poezji, ch6r, a -na
-,et orkiestra 1ymfonicZ1Ul, jeszcze za
•tm odda11.0 do u.żytku w 1955 roku 

Ylł!p_rosili Ila&/ 
• Przewodniczący WojewódzkicJ 
Rady Narodowej Tadeusz Za.pić1r
kowskj na XVDI zwyczajną. sesję 
Rady; 
• Rada Miejska Patriotycznego Ru
MU Odrodzenia Narodowego w No
wym Sączu na ur�zystość z okazji 

nowy bu.dynek Zakładowego Domu 
Kultury. Zamteresou,anie dla amator
skiej dziulalności osłabło jednak w 
okresie up<nvszechnieni.a iię telewizji. 
Nie można też zapominać, że prawie 
osiemdziesiąt procent ZQJlOyi „Glinika" 
oojeżdża do pracy z inn11ch miejsco
wości. Wierni swoim kulturalnym za
mitowaniom pozostajq najwięksi pasjo
naci. Nie narzekamy jedna,k na brak 
uczestn*ÓW w prowadzonych przez 
1w.s kolach zainteresowań, zespołach 
i sekcjach; wciąż przybywają �lodzi, 
najc�ściP.j - uczniowie naszej przy
zakładowej szkoły. Przez utworzenie 
Centrum mogliśmy wzbogacić ofertę 
kulturalną - z dawnego Miejskiego 
Ośrodka Kultury przybyli wysokiej 
klasy fachowcy. Ani zuktady, ani 
mia.sto na pewno nie straciły na tym 
mariażu placówek. 

Już w południe, w .twyczajny dzień 
hall budy,nku wypebnia młodzież oc:te
kująca na r01,poczęcie zajęć w zespo
ła,ch muzy<:zny.c.h, sekcjach modelar
stwa, fotografii c:zy tańCQ. Wciąż uoo
skona,la swój program wieloletni, po
pularny zes:pół rcgionafa1y ,,Po,g6rza
nie", zułOIŻony prz:e,z 1'rcnę Michalus 
jeszcze przy Kasy,nie Robotnic-Lym, 
J)l'Owc1dzony później prze-L Stanisława 
Jawor.i, a od wieiu lat kierowany 
przez Henryka Kusia. który jest też 
wojewódz'kilm kO<ll.Sultt:a.nie,m choroogra
ficz.nym. .,Pogórzanie" w�ępowa•li w 
wielu mia.stacli Pols,'ki. a także za gra
ni-cą - w Ozechosławaoji. Bułgarii i 
nn Węgrzech. 
-Ortkie6t·rę DQ1.ą - najbar<.iz"iej <:hyb:i 

znaną „t'e!Pl"ezentację" zalctadów, po 
Janie WJazel-ce, obecnym dy.re'kitorze 
GCK prowadzi Roman R-z.eszutelk. kltó
ry przez osiemnaście lrnt pracowatł w 
Centra1in€'j Cmlciestrze Reprezentacyj
nej Wojska Potskiego . . Zespół ten ·.w 
czasie ps.t.aitniego wo,jewóeY.llkiogo Prze
glądu za,ją.ł <h'uigie mie<,jsce. 

D1.ia-łają kluby fi:lateli&tów j bryd,ży
�lów, odbywają się r-0zg1:ywki szacho-

65-lccia odzyskania nicpodkglości 
przez Polskę; 
• Towarzystwo Przyja,inj Polsko
Radzieckiej i Związek Socjalistycz
nej Mlodzieźy Polskiej w Nowotar
skich Zakładach Przemysłu Skórza
nego „Podhale" na finał konkursu 
. .  Polska-ZSRR, Pokój. Przyjaźń, 
Współpraca"; 

• Warszawski Klub Przyjadół Re
l{ionów Nowosądcczyzny na Walne 
Zgromadzenie Spra wozdawcwA·; 

I nagle ten ś·u,1.al spokojny, 
tale jednostajny i prosty, który 
odkn4wa-my wyn-ur;;;ajqc się 
chmur, nabrał clJa mnie nie::na

ne; dotychczas wartosci. Te,1 
spokój - był zasud::kq. 

n, długo jednak, bo oto za wzgó
nem Wdżar i za Snozką, gd7Je „gra
Ją" Pana-Hasiorowe „Organy", nad 
Dunajcem, nad zamkami w Czor
s:-;tynie i Niedzicy, nad wsiami Za
magurza rozjaśniało - natura roz
poczynała odwieczne, 1tieme miste
rium przedświtu. Wprawdzie witl
nokrąg przede mną był je�zcze gra
r:atowy, ale wschodnia połać nieba 
J)('kryta już została różowym nalo
�m. Ciemne dotychczas sylwety 
gór, wzgórz i drzew otrzymały kon
tury z Pozłoty, a wszystko dookoła 
zaczynało fosforyzować. Pojaśniały 
też mgły leżące w dolinie, otulają
ce zabudowania Kluszkowiec i niiej 
siedzących Maniów. Wokół panowa
ła cisza. W górze błyszczały gwia
zdy, a w dole zapalały się kolejne 
światełka - to ludzie rozpoczynali 
swoją codzienną krzątaninę. 

A. dC' Sainl-E.xup{-ry ,,Ziem,a, 
planł'ta lud::c" 

B 
ędąc na turystycznych szla
kach lub gdziekolwiek w tere
nie, staram się nie być tylko 

biernym oglądaczem. Zawsze usilu
jt> poznawać i 7.,apamiętywać widzia
ne miasta, wsie i krajobrazy, Pod
giądać przyrodę, gdy ta noc prze
b;tacza w dzień, dzie,1 w noc lub 
zmienia, niczym dekoracje w wiel
kim teatrze, por;r roku. Dlatego też 
do Maniów wyruszyłem, gdy nad 
Nowym S2lczem trwała jeszcze peł
nojesienna noc. Było ciemno, ale 
niebo nasycone gwiazdami zapowia
dało słoneczny dzień i satysfakcję :r. 
tego wypadu. Gdzieś na nadduna
jeckiej równinie,' w okolicach Goł
kowic, wyszły mi na spotkanie ni
s� ie mgły z lekka tylko rozjaśnio
ne �ikłym poblaskiem gwiazd. Tam 
też zza wzniesień wychynął sierp 
biężyca z nierotlą.c:zmą Wenus. Pię
kna to i pełna symboliki kompozy
cja, znana nam jako znak synów 
Orientu. 

Tak wjęc listopadowa noc podą
żała wraz ze mną ku Maniowym, 
pobłyskując białymi skałami i dro
bną falą Dunajca. Jej naturalna 
czerń zagęściła się, gdy wjechałem 
·,.; dolinę potoku kro�·niclriego. Nie 

Odczekałem dłuższą chwilę, za
nim wstający dzień przejął we wła
óanie całą naddunajską dolinę O<l 
zamkowych grani Niedzicy i Czor
sztyna, pomiędzy którymi piętrzy 
się ma\SY'W W1J110Seonej zaax>ry, aiż po 
horyzont, kędy Dębno i bielejący 
Frydman. I dopiero wówczas oka
zało się, iż: dolina owa to już nie 
pogrążona w śnie szczęśliwa Arka
dia, ale martwa, księżycowa kraina 
Wielkiej Budowy, upstrzona krate
rami wyrobisk i hałdami żwiru, po
śród których połyskuj'\ timne ciel
ska koparek l spychaczy. I oto tam 
właśnie, w dole, na kraju tego ka
wałka podhalańskiej ziemi, która 
jut wkrótce przestanie być ziemią, 
by stać się obszarem przy!;złego je
ziora, leżą Maniowy - jeszcze wieś. 

we, prowadzą zajęcia radioamaitorzy i 
krótkofalowcy, Fi'1aiteliści pr-zygotowa�i 
na stulecie Faibryki interesującą wy
stawę swoiich zbiorów w saH sporto
wej. Wys.ta.wę - zaję,ly Liczne e4cs
ponRty prezentujące całe bogactwo wy
robów ,,Glin-tika", jego osią.ginięcia tech
nk:.me i socja ltnc. 

Jesl!(.,ze n.c wzrrh)wilo działalności 
kino; ponieważ nie byłoby ce:owe 
tworzenie tu konkurencji dla kirn1 
miejskie.go, o wy.�okirm standairdzie i 
na:jnowszym re:pcrtuarz.e - myśli się 
o stworzentu Dyskusyjnego Klubu 
FH1rnowego i kLna dla dzieci. Dur.iym 
powodzeniem cies.z.ą się kursy tańca 
towaTZyskiego prowadzonę przez Bo
gumiłę Grąda,J.ską . ry,t,mi:ka dla dzieci 
ora,z ku,my haftu I tkactwa arty�tycz
nego; w tej sztuce wyichowa.nkowie 
EwY Plucińs,kiej osią.!{a,ją wysoki po
ziom. Teres<1 Bobola stworzyła teatr 
amators-ki przygo<to,wu,jący i-pektaikle 
bajelk dla dzieci. Edwa'I"d Piotrow.s:ki 
i>1.koli modela:rzy. 

Nie tylko j()dnak zajęcia objęte ści
słym harmonogr-c1mem wyznaczają 
rytm działalności placóWik.i. W piwni
ca<:h, głównie dzięki 9P()'łecz,nej pracy 
łuóz.i z „Gliinika" zna.jdują się dobrze 
wyposażone, o cietkawym wystroju po
mieszczenia klubowe. Najcieka=za 
jest chyba tzw. Sola Góm.ieza: kamien
ne ściany, d•rew.niarna obudowa, gómi· 
cze lampy, a ta<k:i.e dwie ogromne plan
sr.e plamyeime, jakby wyjęte ze sita
rych reprodu,ktji sprawiają wrażenie, 
ii?. jest to prarwd.ziwa. darwna sz;toJ!nia. 
'I'u,taj odbywają się s,pobkania i impre
zy towar'Lyskie. Da•lej - zwpeŁnie od
mierma, nowoczesna. wyposażona w 
elegancki barek. oz>dobi001a kominikiem 
sala kawiarnia.na. Jest też sala tele
wiJzyjf!l,a z wygodnymi fotelami i od-

, cz.ytowa. Ułoeone na �ach czaso- · 
pisma techniczne WISica-zują wy.raźnie 
na gosipodana tych pomiesa.czeń-pod 
patranaitern NOT cl:tialła tu Klub Tech
nika i Ekonomisty „Gwairek". Opie
kuje się nim spolec2lnie :lni.. Zbigniew 

Wszędzie tutaj, w najdrobniejszych 
elementach ozdobnych, kutych w me
talu czy ciosanych w drewnie zapisany 
został wielk,j społeczny wysiłek lud?.i 
z „Glinika", którzy stworzyli w tych 
pomieszczell!iach bazę dla życia towa
rzyskiego. 

W budynku mieści się t€ż biblioteka 
licząca około ośm,i ·u ty�.ęcy tomów. 
Brakuje je.i jednak czytelni. By ożywić 
czytelnictwo, na wydziałach Fabryki, 
pod opieką pracown.ików nadzoru, pro
wadz.one są punkty blibioteczne zaopa
h'zone w literaturę fachową, rozrywko
wą i czasop.:sma. Zainteresowania za
wodowe dominują wśród czytelników, 
a z czasopism największym powodze
niem cieszy się „Młody Modelarz·•. 

Ma tu też swoje miejsce Zakładowy 
K�ub Sipo,rtowy, oczelk,ujący na nową 
salę wiclowi&kowo-sportową. Działa kil
ka sekcji - piłko nożnej, ten:sa stoło
wego, lekkoatletyki i koszykówki. Ta 
ostaitnia notuje największe sukcesy -
koszykarki z „GJi.n,i;ka" gra-ją w dn1g1ej 
lidze. 

Można by bez koflca niemal wylicza� 
różne formy dzialafa1ości dawrnego Za
kładowego Dornu Kultury, a obccnepo 
Centrum. W�póla1e działania miasta i 
zakładów, które w dużym stopniu przez 
lata dccydQwały o jego rozwoju, nie 
tylko wyposażając je w nowoczes11e 
ob;ckty sportowe (sztuczne lodowisko, 
korty tenisowe czy basen), lecz także 
tworząc rófoe formy k1.1lturalnego ży
cia - jest godnym naśla<lowan·a przy
kł:\dem. 

- Kultura jest jedną, wspólną spra
wq wszystkich mieszkańców miasta' i 
,1ajbtiżs2.ego regionu.. Myślimy, iż inne 
zakłady pracy zechcą do nas dołączyć 
i brać ud;iiiat w naszych pracach - mó
wi Waldemar Markiewicz. Model 
przez n.as wprowadzony z pewnością 
sprawdzi się też w przyszłości, clicieli
liyśmy jednak już teraz dawat jak naj
większej ilo.ki lud,:;i to wszystko, cze
po mogą oczekiu.'Clć. DLate(lo - nowych 
wswtp_racowników �<lziem11 witać z 
1'adościq. 

• Państwowe Liceum Sztuk Pla
stycznych Im. Antoniego Kenara o
raz Galeria Biura Wystaw Arty
stycznych w Zakopanem na otwar
cie wystawy prac uczniów • okuji 
35-lecia działalnoś<li szkoły w P'IJ
sce Ludowej; 

• Związek Zawodowy Pra<.-ow•tikow 
Rolnlc·rej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Rabce na spotkanie z 
emerytami i rencistami; 

• Rada Wojewódzka i dyrekcja Od
działu Wojewódzkiego Banku (,o
spodarki Żywnościowe.i na Ul Wo
jewódzki Zja7d Dclt•gatów Bauki,w 
Spółdzielczych; 

Andrzej B. Krupiński 

• Kolo Zakładowe Stowarzysz<'nia 
Inżynierów j Techników Komunika
cji przy Zakładach Naprawczych 
J'aboru Kolejowego na konferenc.i( 
naukowo-techniczną; 

• Wie.isk.i Dom Kultu.ry w Kr,•m. 
pachach na konkurs potraw n·glo· 
n,•Jnych. 

Pożegnanie 
a już widmo z tlącymi się coraz 
,!abiej iskierkami życia, uchodzące
go wyżej, ku nowym, murowanym 
zabudowaniom innych Maniów. 
Trudno powiedzieć, kiedy stare Ma
niowy spoczną na dnie jeziora. Los 
ich jednak został już przesądzony. 
Odejdą w zapamiętaną i zapisaną 
przeszłość drewniane gazdowskie 
c.hałupy, spichlerze na kamiennych 
podmurówkach, dwór, stary kościół 
i cmentarz. Zanim to jednak na
l'll'łPi, dokonajmy ostatniego, poże
gnalnego wejścia pomiędzy zabudo
wę Maniów, wniknijmy w ich hi
storyczny krajobraz - jakżez ulot
ny. 
. Już sama nazwa „Maniowy" 
wskazuje na to, iż wieś ją nosząca 
należy do bardzo starych. Jednak
że na temat jej Początków niczego 
pewnego nie wiemy. Pierwszy ko
sciół wzniesiono w niej- ponoć w 
l?.16 roku. Gdyby tak było w isto
cie, mielibyśmy prawo przypuszczać, 
że Maniowy istniały już w wieku 
XII. Potwierdzenia tego faktu nie 
znajdujemy jednak w żadnym ze 
znanych nam dokumentów. Bar
dziej dociekliwi badacze wiążą po
wstanie tej wsi z akcjll osiedleńczą 
podjętą w Początkach XIV wieku 

przez st.lro1<ądcckic klaryski. SwoJe 
istnienie zaś miała ona zawdzięczać 
niejakiemu Hince zwanemu Czar
nym, któremu siostry klaryski na
dały około 1330 roku przywilej na 
założenie wsi w okolicy potoku Cie
chorzyna. Jest to bardzo prawdo
podobne, jako że w dokumentach 
z lat 1354 i 1355 znajdujemy infor
n!ację o znajdującym się w Manio
wych kO:$Ciele. W tym tez czasie 
występuje w do�umcntach Rector 
de Maniowe deca,uites de longo 
P'rato. 

Nowo powstajqcej wsi przydzielo
no z nie zasiedlonych jeszcze pustek 
38 łanów rozciągających się w do
linie niespokojnego Dunajca, u stóp 
Gorców, obrębionych potokami gór
skimi, taltimi jak Palenica, Hban
ka, Piekiełko i Lumierzysko. Jed
nakże z czasem obszar ten skurczył 
się do dwóch łanów. Głównym tego 
sprawcą był whiśnie Dunajec, któ
ry rozlewając się rok w rok zabie
rał z sobą kolejne kę:,y uprawnej 
ziemi. Zdarzało się często, że wraz 
z nią wzburzone dunajeckie fale 
znosiły również chłopskie domo
sl wa, zabudowania gospodarcze, 
mekiedy nawet dom plebai1ski. W 
,nedemnac;tym wieku zdarzyło �ii;-. 
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na wy.�tawa r1<:zhy i grafiki dwóch 
młodych plastyków, tegorocznych 
atbsolwentów krakows.!tiej ASP. Al
freda Koto·wskiego i Stanisława Sta
cha. Wśród pra(' Kotowskiego zwra
CaJą uwagę medale, zwłaszcza z cy 
klu .,D,deciom" - o nieco s<'celiyj
nych liniach, n także poświęcon'.:' 
Albre<·htowi Dtirerowi czy Krzyszto
fowi Kamilowi Ban}"I1Sicif'mu: Ich 
autor łączy zclol11rnki portretowe ,; 
wmejętnością zam}kania symbolicz
nych treści w drobnym elf'm<'nciP 
kompo:1.ycji rytej w hr,1zie. Slani
�ław Stach w gra!ikm:h prz<·kazuje 
prt.ede wszystkim chao..-. wspólc-7.e,;
nego żyda - sU0<·1.one�o zbio,·owis
ka nif'określonych form i prl.Pr.mio
tow, które grożą ro1.padem. Jc,st za
uro<'zony jednym niemal tematem -
pejzażem, w którym wszystko p o 
dlega powrncmu ruchowi, ewolul'ji.  
lecz jest to ewolucja de�trukcy jna. 

e Klub Fotof{rafirzny prz.y MieJ
skim Ośrociku Ktoltury w Nowym 
S,1czu powstał kilka miesięcy tt>1nu. 
.lc,�o rałożycielcm był Wacław ł\.i<'
" licz. Latf'm rQ1ooc r, o ,. koh• 11e 
, n ,torl)v. w t .w . .. s�k,,lc . ,10� ,r,,. 
\\ ,1111·1· ·. gdl.iv di1e ,1i;ciu 111•,.1•,l11iko v 
t't>rnawalo 1 .i111k1 lei Lnichw.i -.,•11\1 
ocl no-l�t.:i'.\'. 

(" �1'>,lk )'."Ił' Kl uhu JUZ :te.o,, "O• 
lll !' \ \ ,l.o\\H.111 ,\\O,l' Il < (; W ""I
l , , 1• KJuh11 Ziemi s,,df'l'k 1•j: mi-

W listopadzie tradycy j111e już przy
padajłl Dni Filmu Rad1.ieckjego. W 
repertuarze sądeckiego kina ,,Pod
hale" znalazły się premierowe utwo
ry re.prezentujące róine qatunki. Dl:l 
dziecięcej widowni przeznaczo,,o 
,,Legendę o najwaleczniejszym". Nic 
zabrakło lekkich komedii. wśród 
których "Zakochany na własne ży
czenie" Siergieja Mikaeliana, auto
ra słynnej „Premii" za�ł�1wat n:i 
specjalną uwag<;. ..Rozkaz - ::>rzc
kroczyć granic'ę" i „Człowiek, który 
.Gamlrnął mia�to" - to dramaty: wo
jenny i kryminalno-społeczny. NaJ • 
bardziej jednak charakterystyczny 
dla radzieckiej kinematografii ostat
nich lat i chyba najle-pszy z zesta
wu filmów to poetycki i pełen cic
pła „Głos" Ilji Awerbacha, wybit
nego reżysera specjalizującego się 
w tworzeniu psychologicznych stu
diów współczc-snych kobiet. 

Niestety. niewielu wid;r,ów doro
c;łych miało możliwość obejrzenia 
któregokolwiek z wymienionych fil
mów; seanse rozpoczynały się bo
wiem o godzinie piętnastej I mogła 
z nich skon:ystać jedynie młodziej. 
s;i:kolna. 

e Z przymrui..en.iem oka patrzy 
na otaczające nas zjawiska, czy u
krywane wstydliwie. a cz�to spoty
kane wady ludzkie znany z łamów 
„Gazety Krakowskiej" dziennikarz 
Antoni Kiemystowicz. Niedawno u
kazał się wydany przez nowooądecką 
Oficynę Obecnych tomik jego fra
szek i aforyzmów pod tyleż powai
nym, co i żartobliwym tytułem 
.. 7burz.yłbym Troję". Autor udzieda
jący porad: Nie wsadzaj kija . w 
mrowisko, gdy stoisi. zbyt blisko po
zornie daleki je-t od „burzyciel
skich" pasji, jednak w pewien prze
wrotny sposób, w celnych, pełnyc-h 
humoru aforyzmach burzy nasze. 
często nieuzasadnione dobre mnie
manie o sobie. Bystry obserwator 
i prześmiewca potrafi znalclć słow
ny odpowiednik dla różnych zjawisk 
i bolączek naszego tycia, by wraz 
z własną refleksją zamknąć ie w 
kolejnych dwuwiersza<'h. Knina 
tart, często gorzki <'zy dobrotliwa 
przyqana {jak we fraszce· 

Kto rano wstaje 
i nie pracuje 
temu Bóg nie daJe 
tylko obiec·u.ie) 

tworzą j..ikhy n:t.�1.1' współczf'sne 
.. Zwierciadło". 
e W s11deckiej G„lc ni BWA już 

po raz dru�i w tym roku goszczą 
artyści z RFN. Kilk.1 mie�i<;:cy temu 
z ośrodka w B1�1-i,:kumen pr:1.ybyly 
do nas interesu,Lące prace prezento
wane w ekspf>zycji i,,atytulowanej 
,,Sztuka dla przeżyda". Wtedy na
wiązano pierwsze kontakty ze środo
wiskiem tamtejszych twórców zwią
zanych z ruc-hem na rzecz pokoju. 
Dzięki inicjatywie Dietera Treerka, 
pełnomocnika burmb,trza Ber�ka
men (ośrodka wysoko notowane�o 
przez UNESCO), który pragnie za
prezentować też polską sztukę w 
RFN - tym razem przywie:1.iono 
prace ośmiu wybitnych grafików, 
podobnie jak popnednie - poświę
cone w znac:1.nej części tematyce an
tywojennej. W przedstawionych �ra
fikach ukH;r,ywane są wspÓłczefine 
za(frożenia; ich b<,hatcrem jest czło
wiek, j�o :1.v,,;ązki z Innymi łudź.
mi i krucho�ć świata, w którym ży
jemy. Prace Wolfganga Fragera łą
C'.lą w jedną niesamowitą wizję ie
fazne tryby i sprężyny bezdusznych 
mechanb.mów z 1.yw_ymi istotami, 
które mus24 im ulec. Kolejne etapy 
a1iszczenia uk.uuje h) ptyk Rober
ta Schauzenbachera - •. Ni�dy wię
cei . .. zbroje1·1, wojny, iycia". naJbar
dziej przejmujący 'IWOim chl<>dein 
1 rzeczowośdą. Jest i miej.see na 
Ironię w „Pr7..eżyciu �rupowymu, i 
nadzieja w „Pral{nieniu pokoju". Po
etvckie kompozycje JOrgena Wfe
tzke. zwłaszcza „U1,k-rzydlony gatu
nek", abl->trakcyjne fonny Heinricha 
Oberbackmana czy delikatne sylwe
tki ptaków Ilse Willeri;a - wszys
tkie mówią o tym samym - o Zie
mi. która iest tylko jedna l trr.eba 
ją chronić. 

W sądec kiej Małej Galerii m,,ina 
obejrzeć wystawę prac plastyków
-amatorów z Towarzystwa Przyja
ciół Sztuk Pięknych. 

W Gorlicach - w BWA trwa ek'!
pozycja artystycznych mebli w)-ko
nanvch pr:1.ez pr:wowników .. Cepelii" 
z Bicc:1.a. 

W nojmlod�zej Galerii, w Jazow
!<ku - wysławia swoje ma.lar .kie 
,Notatki z podróży" (będące pla
stycznym zapi.,;em krajobrazów z 
południa Europy) Krzysztof Kuhi-. 

• W Klubie MPiK w Nowym S<1-
czu do konta listop,,da będzie czyn-

e Dyrekcja Muzeum Tatrzań�kie
go imienia dr Tytusa Chalubii1skie
�o w ZakopanMl.1 informuje, li do 
ko1'1cn li'<topada, 1.e względu na nrn
ce porządkowe i remontowe, Mu
zemu bN1zie nie z,·tmf' dln :r.'A-if>d· ·1 
jących. 
e Nieda-w"tW w Zak<J!paa1cm odi.ly

ło się spotkanie arly�tów fot()(traf1-
ków .taeszonych w nowosądeckiCJ 
dele�atur?..e ZPAF. Wybrano nuwe
ito preze,m, któr}'m wstał nowosą
decz..,nin �tale zamieszkały w Kr> -
nky znany fotogra.fik Jerzy Żak. 

W <'aleJ Pol"Cl'. w �miu <k•l ·,•a
turach i dziewieclu okręgach d,,;ia?a 
około I t.lerystu artylitów fot�r afi
ków. W naszym wojewód;r,twie jest 
ich sze:;ciu: Krystyna Gorazdow�ka, 
Stanii-law Momot, Roman Serafin 
i Zofia Zwolińska µJ"acują w Zc1ko
panem w Rabce Jt>ru Siero,ła" · 
ski i w Krynic.> Jer:z;y Żak. 

Po rocznej pr:t.el'wie w d/.1,1łal110-
ści pragną znów zaz.naczyć �woJą 
obecność retro:-pektywną �'��tawq 
.d)!ol'ową, którą chcic>Jiby :;,.aprt> .tm-
1.ować w Nowym Sączu z poc1.ąt
kiem rok u, a pófoiej w Zakop.mem 
Fotogl"aiikom potrwbna jest 1>0mo, 
Jnnych placówek i in,,-tytucji kultu
ralnych; myślą o współpracy ,. BW·\ 
i Wojewódzkim 0-;rodk.iem Kultw.y. 
N!e mają swe�o pomies7.czPn1:1 am 
sali wystawowej modił>y J:.k 
dawJliej korzystać 1. galerii Sąde,·1 

kiego Towarzystwa Fotografkmef{o. 
którą po jego r-0związaniu prw.ial 
WOK. Planują zorgaruz.owa 1ie l ,
klu wy:.tow prooa�ujących p1ę'uio 
rc�ionu, je-�o walory krajobr'lmwr 
kulturowe i tury�tycznc oraz <>ko
lil"1.llo-ic· iowych cksl)()zycji. 

P.oje;któw ]l>�t wiele, wah1t.> w 
ruch niejsce r1jmuje też noni.x d . .i 
ru<'hu amator-;kif'�o. któr;1, 1.e o zy
brał Jt-.�7.cze zadowalai.wv< h ro.t11ua 
row; Towarzy�t \\.a J.'<11 n·�, 1l w1.nr 
dziala.1,1 tylko \\ c:orl ,·aelo K, \ ,u·� 
1 No\\, 10 T" •·l!u. 

� 1 .vk: Mist ,.o.-lw Sv.i;1t,1 w Mo 
cl ,,., ,.,..t ,, t• Ko,u11L1.11ym, .lar111·1rku 
N , , qdl', k <'PU. ·1. oh, h<ulow r0<",.-
11,,· '\' 'P<ll · '<'ni 1,1( · .1 L·1· 
fi l' 1 \\ " K I' .>I k t o , u,ta·-
ll ') -.� "' ,·,'t>r .\dalłlC'l)·k IJ'"Led-
,t .\ I dl Cl, I (l 1.\ I ,I .1 \"\ . lb<IIA 
l" I •,\"'łdl. 

\V czas,c n1ecli1\\llO , u�,lr;.vl(n1t:lf'-
2.o kunkun.u ,,;or"(ani,,;ow • .mego p1 e 
MOK l.,Pod goutem I l!trzech.i">. v. 
ktorym zwyt 1i;.tyl fotoamator z \Vro
cluwia. Zdlf.hlaw Zitllnski, członko
wie Kluhu Wacław Kicwlicz , 
H111;dau Kotarba otrzymnh dJ'ugą i 
tr .Cl"lą nagrod<;. Młodzi fotografiC'y 

.(' t),lko okc1,JwIBln1e dica •t�l' ,m. 
dokwnenlali,,tam1 ku11 ury nas�eqo 
·cJ.lionu; rozpo<·1.ęll też tworu•nie r,>

t,o�raf1c1.11eJ k10111kl 101;.1�ta. 
Klub J" ,ł otwarty dla w, y.,lk,d1 

kt,11 z.> 1)(•trahą f1,to�1 1towc1t:. a che 4 
;07_,, nać' ,w11 e umieji;lnos.-i. Ch<:ln 
lllO/\•l 7.c,l.i ,:,11: !ltt: w M1eJsk1m O 
qrodku Kull111 y uhr<1 ,J:,na Koch,1 
IIOW•kif'�O ·tO u \Vad..> \\, K1e,vJi<: ;, 

W '.\-lu ,. r.,(' J){JW l,Ji re 'l:'110\\'/ 
O.,roc:k·k Klubu Two,·c�o ino11.o
•,1c.led,,c;:o Tow u z,) t \\ 11, Pr,:yjacibl 
<;ztuk P .,:knvd1 j li,tomultt br. od
U.). Io ,,t: w ,\lr1e-,:o od1·<'łnontowa
'� n ludynku l\llcj. ko-Gminnee-o 
O odka Kultu1 .v w l\J � ł nie. pn) 
ulu„y Sw1�rt '·'-'"'"kie�o "'1lOlkan1f' 
miej,c'<>W.\ch t wórt,ów Htf'o!,lrofe�Jo
nah1) cl,· 111«lu ,.\ �ruf1kÓ\\ , �c7.h1 1-

1 •.y I Ce am ko� O! .,z ll><'tOW 
• !•) 1k··n11 Za1 .-o 1 rP:-.1' 

P1 ·ew,,dnu ,.al v Tow,,, v l w.i. <\1• • 
\1t11i 'iilt:k. 01 u, ,·,1 1.ewodn1c•1.4ey Klu
bu 'fw61 c,t'P,<1. Leotldrd Wr�osell: t.ćl
poz11 ,h :eh ..111;, lt tu-;to1 ią dziaii.
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KRAJOBRAZY HISTORYCZNE 
l) wą utworzenia d1łop�kieJ p1echo 
t� �ybra111ct·kiej wy,-tąpił Stt• Cau 
Batory. W roku 1578 Sejn nadal 
królow prawo v.ybicrama p.uchN
nych z dóbr królcw,·kiC'h, i to za 
róv.rno ze wsi jak I miasteczl'k. Tak 
zwani wybrmicy do1<lawali ze slrnr
bu pan twa specjalne uposaj.c>nw. W 
zzmian mieli obowiązek stawiać si1; 
n2 ćwiC?.C'nia i wyprawy wojenm 
we włao;nym u,zbrojeni'U I ,,barwie 
Mamy in.formac-ji;, iż w pierwszej 
połowic XVII wieku takimi wy
brańcami była maniowska rodzina 
Szczerbów, a w połowie tego stule
cia w piechocie wybrru1ieckiej �lu 
zył niejaki Andrzej Kopera. 

V.1011.� W i Hl 11 ul' U li , l"IOl p<.11 ,li 1.-1(-
y Olli/ L.\.7.111 .) ) W !a\,H"h •l.l"SĆ-

Maniów 

!\faoiowy, ,,ulica" spichlerzy, 

ie z wodami Dunajca spłynął drew
niany maniowski kosciól. 

Gdy w początku XV wieku utwo
rzono starostwo czorsztyńskie, M a 
niowy weszły w jego skład jui ja
ko wieś kr61ewska. Stąd te7. w do-
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kumencie z 1526 jako !undator no
wego kościoła wysi<:PUJC me kto in
ny, Jak wła:.rue król Zygmunt Sta
ry. Natomiast w końcu XVI lub na 
początku XVTT wieku u�tanowione 
zostało tu wybraniectwo. Z inicja-

Do dziś jeszcze uic poi;iadają Ma
niowy wyczerpująC'ej monografii. 
Stąd tei nasza znajomoi<ć ich dzie
JÓW je;t bardzo fragmentarycz11a 
Oto wiemy na przykład, że w roku 
1619 z.ałożono tu folwark staroikii1-
�ki, że w dwa lata póiniej woda 
zabrała stary kościół, a nowy wznie
siono w latach 1661-1679. Wiemy 
ponadto, iż w wyniku pacyfikacji 
wsi po buntach chłopskich w 1676 
zginęło około pięćd;,iesięciu jej 
miesZJkań.córw. W sł-O Jart pó:il.nieJ 
Maniowy składały się ze 177 
domów, w których żyło 604 m1e
slllcańców. W początkach XVIII\\ if'
k,u we w,.,i zmajdowa.la się kar
czma oraz młyn wodny o dwóch 
kolach zwany Ciechorzyncm. Wów
c�.as to (!·ok 1723) na cmentarzu 
'"-zniesiono drewniany kościółek 
pod wezwaniem świętego Sebastia
na, który dziś stanowi najceIU1icj
"'7Y 1.abytek architektury Maniów. 
lnnymi zabytkami wsi są: wysta-

C.,ie qty·h XI\. u · ··dług "'"" 
1el...tu I t "" K , , -� 1 go ·1.:h1-
t.'hta 1'n, o ...... p,, ·t<'l'O\\) d\\Ol' 
cio cl r �101ą,·) n.id br1t·�ll'l11 Du 
1:a1ca Dccydu.141·1• wtlt,ak 111ac1.l'111<' 
o,a kr.i ot,,-;., u J\la11w , 111,1 i.i me 
kc.�cml) zy t.t•\Ot. al!• ((11np kw 1.a
budo\1 ;, 1 a "T11l'��k. '111 , a �o-po
darczl' a pr1.1 cie ws1y,..t10111 1.muro
wanc 1. kam,t>nia p11vnic1•. 11ud k tó· 
ryn11 �1.11oszą slf' dn•w111u,w ln;by 
�pichlcr1ykow •mkt')"lvt•h \\ � -ok11n1 
dv.-u,pad<nvym u ... h; 1 , 

Gdy dwaonc�t·1u lot tc·11,u Egip
CJa11k rozpt,1•1.y1,al r budcm � wiel
kiej zapory nu Nilu pod Asuunt>m. 
zaclbah przt!dl.' W�I.)' ·' tllim o ,abez
piecccn.c a.bylków i-v, oJeJ I-'. ultury 
narodowe.i. l'oci' ęh wtem 1kr0Jo
nt.' na 111e,;potyka11a dolał �kalf! 
prac<' przy pr,,;enos:1.e11 iu na inne 
micj�ct' kamiennych ,;wiąty11 i pom
r.ikow 1e,;połt1 Abu S1111bcl. Nato
miast te ol>iekty. których p1-1.t?nic,ć 
me było można !t,w1ątyn1c v. ykule 
w skalach) oddz1chll od pr,.vszł<'go 
jeziora potężny1111 zaporami. Wpra
wd:t.il• 1 budow11i(·1.owif' zap<H"Y pod 
:t,;icdricą o:.lonili walami Frydma11 
i Th;bno. ale skazali 11a ai;ladę 
Cz.or�1.tyn I Manim\). A pr1.t·cid le 
o tatnj( po�i:id.iJ:) dla Podh;1la zna
czenie me rnlllic.1:-e niiż dla Egi>p1:jan 
2,·hytk1 z czai.ów farc1011ow. I one 
Y.i1111y być zal'l10Y.nne, chnćby w 
,.,;i:czt �olowcj dol.umcnta(·Ji, choćby 
p1,pn:u. prze11iC'c:1c11ie cz�:.ci obt< k 
łów na inne miej�ce. w publi�,· 110 
wycli Ma.n:ów. 
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SOS dla człowieka 
Po opu!blikowani'l.l cy.kl,u arty•kułów 

pod tytułem „SOS dla środowiska'' o
trzymałem od Czytolnika z Now�o Są
cza opasłą kopertę wy,pelnioną ur,zę
dową korffi!X)ndencją. Jej lcik.tura z.a
lillTIUCila mnie i z.bulwers<>wała. 

Naucz.yci-el. Bronisław Zwolennik, w 
kwi.einiiu 1982 r. wprowadz.ił się wraz. 
z rodz,i.n,ą do nowo wybudowanego do
mu pr.z.y uJ. Zwląz.lru Wałki Młodych. 
Radość z. własnego domu ni,e trwała 
dłll,,l(o, bo w odiległośc.i 4 met.rów. są
siad. Mi.chał J. z.ai.ns•tałował chloclnię 
na ka.l'lmę dla lisów. A�gat tej chłod
ni i wen.ty1aitory powodują poA.worn.y 
balas. Bronisław Zwolennlik jest cz.ło
wie�em irróvvnoważonym i układnym, 
&i.czyi więc na polubow� załatwienie 
�rawy z sąsiadem. Nie udało się. g<lyi 
posiadacz fevmy lisów (ufny w rozległe 
anajomoś<:i) lJlekoewaiył prośby. Wobec 

tego Bronisław Zwolennik z.łóżył skargę 
do U rzędu Miejskiego, a g,dy przez. dłuż
szy czas pozostawała ona be:z. roz.patrze
wiia, śle błagalne pism.a o pomoc do 
creda'kc.ii hGłosu Nauczyoielskiego". Naj
wyższej Izby Kontroli, Mi.nisterstwa 
Zdrowia i Opieki &poleoz;nej oraz. Wo
jewócbJkiego IM'J)ellotor.a San.i.taimego. W 
jednym I listów pi:sze: wJesteśany od 
,przesZllo r-0ku torturowani hałaS<'m. 
fetorami. wi.do-kńem krwawiącego mię
.se i zwierzęcycłt wnętTzno&,,i � 
nych pod naszymi oknami ... 

Nękany lis� Zwolen.niaca i pisma
mi różnych organów (do którydl kiero
wał on swe t>ro§by) - Wyd:r.lał Plano
wania Przestn.enn,ego, Arehi� ł 
Na,droru Budowumego Unzędlu Miej
skieg-0 w Nowym Sączu wydał 15 sie11P
nia br. decyzję wyirażają� z,godę na ... 
zmianę użytikO"Wania bud:vn,lru �c!M-

czego z. pi·�.7..nacz.enie� na chłodnie słu
żącą do prz.e<:.howyv,ani,a karmy dila 
lisów. PT7,ewrotność d€1Cy.Zj,i !)Olega na 
tym, że budynek ów był jwż w te.n spo
sób użytkowany od dawna! Widząc 
dz;alania podejmowa'll.e przez swego no
wego sąsiada, przebiegły f.ermiairz z.ło
ży! podanie o wy<ianóe takli.ej właśnie 
de.cyz.ji By było ci.e<kawiej dodam. ie 
podanie z.rożył w dniiu 14 sleI:Pnia (w 
niedz.ielę!). a decyzję otrzymał j-uż w 
pon.i.edz.ia,lek:. W tym przy1pad'lm dz5a
ł.ajq,cy :i:. upoważnienia prezyden;ta mgr 
inż. 3i!'ch. Paweł Dygoń nie zwlelcai z. 
załatwieniem sprawy. Właściciela fer
my lisów t:rz.eba załatwić szybko, na
u,czyciel wy�jący w swej żywotnej 
sprawie może czekać miesiącami!! W 
decyzji zawarto wprawdzie warunki 
użytkowania chrodni, ale są one po 
prostu nierealne. Jakby n.a ironie w 
uza-sadnieni;u decyzji, pan archti/tA?lkt na
pisał: ,.Wyniki przeprowadz.onych ba
dań hałasu przez Pań..-;tv.'Owego Woje
wódrLkiego Lnspektora Sanitarnego w 
Nowym Sąc7AI z dnia 27 Upca 1983 r. 
ootwierdzily przelcroczeru.e wacrtości do
,pusz.czaJncgo µ<nipmu dźwięku w poorze 
nocnej". Cz.ego w tej decyzi! więcej: 
bez.czelnośoi czy głupoty? B.ron'islaw 
Zwolon.n.i..'t od decyzji odwołuje się d<> 
wojewody n<>wosądoc'kiego. Wormuje 
o tym. jak wyjąhlrowo negatywmie u
cią:iJliwości chłodni zoo&zą d7Jeci i żo
na, przed'k.łada zaświadczenie lekairskie 
o stanie w.rowi.a swej rodZliny (naj
młodsza, 7-letnlia córka jest taik zner
wicowana i wystraszona. że boi się 
wyjść sarna na podwóne. cierpi na 
bóle głowy i wymioty). 

Działający z. upowunienia wojeW'Ody 
nowosądedtiego, dy.rektor Wojewódz
kiego Biura Planowama Pne5trr.emie
go. Architektury l Nad7.oru Budowla
neg-0, decyzje Urzędu Miasta ucllyW. 
F�lnie sprawi.,edliwoścł stało ai� z.a
dotść. a.Je upiorna chłodnia hał.a-suje da
lej. Mamy nadzieję. że pr�ydent Ba
siński wyciągnie z tej 9prawy stosow
ne �i (takte w sioo'll'l'l:lru do gwych 
praco�ów). Temat to równi.et 
wd7.i,«7.ny dla pr<Jikuratorskiej kontroli 
pr7A:!5tn�ania O?"awa. 

ROMAN KOSTANECKI 

Zofia Oleksy 

Apel • 

Nowy Sącz wydal wielu zasłużonych 
obywaleli - bohaterów wojen, arty
st<>w, ludzi na wysokich stanowiskach. 
Aż tu nagle wstyd: ar\ykuł w „Gaze
cie Krakowskiej" o ,,sądeckim gangu". 

Zmusza on do wołania: - Zabiega
ni rod.z.ice, zabiegani wychowawcy -
zwolnijcie tempo! Przyjrzyjcie się 
swym dzieciom; prz.y jrzyjcie się sto
sunkom koleżeńskim w szk-0le; bra
kom posłuszeństwa w domu. 

W telewizji - kryminały, które nau
czyły dzieci wiele zła. Dlatego propo
nuję: Zamiast teleranków dobra 
lektura! Dziechm brak czasu w nie
dziele, bo teleranek. kościół, nauka. 
A ponadto r-0dzice, zmęczeni tygodnio
w;:i bieganiną, leżą, dając „wolność" 
dzieciom. I tu się zaczyna zło. W wol
ne soboty tei swoboda na psoty i chu
ligaństwo. Lamią drzewa, niszczą tra
wni'ki - nudzą $ię. I znowu wina tu 
nasz.a. Mało zajęć w świetlicach, mało 
""-yc;e,cz.elk. spor.tu, teatrzyków. bo lktói
by się poświęcał. jeśli z.a to nie płacą. 
Najgorzej jest w 1,i.mie; ani lodowisk, 

ani wspólnych chórów, występów, 
więc cóż .robić? .Schad7.k.i. młodzieży i 
dzieci po „chatach", gdz.ie nie ma star
sz.ych. Tak się zasady moralne rujnuje. 

Tygodni:k „Dunajec" jest naszym 
czaS-Opismem lokalnym, więc uważam. 
że winna być otwarta dyskusja na te
mat gangu w Nowym Sączu na Wa
szych łamach - dla rodziców, wycho
wawców l młodzieży. Ap e 1 u j ę! 

MICHALINA CIECKIEWICZ 

04 reda.kcJi: O 2ldemoradizowanej 
grupie młodocianych sądeckich prze
stępców - ochrzcz.onych nie wiadomo 
po co gangiem - napiszemy niebawem 
szerzej i bez zbędnego „upłę'kszania". 
Złodzieje i wałkonie na żadną legendę 
nie 1:asługująl Chętnie opublikujemy 
td refleksje wychowawców i rodzi
ców, którzy zechcą odsłonić tło społe
czne sprzyjające demoralizacji mło
dych. Wą..9ki to - na szczęście -
�argin�s. ale d().kucz.liwy i wymagają
cy mądrej troski obywatelskiej, 

Pamięć 
Kierunkowskaz przy ulicy Tarno

wskiej w Nowym Sącz.u informuje, że 
obok zna;duje się miejsce pamięci na
rodowej: cmentarz izraelicki, na któ
rym hitlerowcy w latach 1941-44 wy
mordowali 2500 osób. Ponadto hitlero
wcy sprof.anowali ten cmentarz, zabie
rają<! z. niego w latach 1942- 1943 ka
mienne płyty nagrobkowe, z których 
ułożyli chodniki na nie.których ulicach 
Nowego Sącza. Po wyzwoleniu płyty 
powróciły na cmentarz. 

W latach 1946-1947 drutyna ZHP dzia
łająca przy Państwowym. Koedukacyj
n� Gimna?.jum f Liceum Han<Mowym 
w Nowy,m Sączu. dowodzona wówcz.a1 
przez Henryka Rosenbeigera, o.pieko
wala się masowym! �obami Polaków 
roz.<1tu.elan:vch I\& cmentarzu ty<lo
wskim. umieściła tu krz.y'i 1: białej 

(&J 

brz,o.zy z cierniową ,koroną. Synwol ów 
był z dala widoczny. Na początku lat 
sześćdziesiątych w miejscu, gdzie stał 
ów krzyż, wybudowano i uroczyście 
odsłonięto pomnik bohaterów wa,J,k o 
wolność i ofiar Zlb,rodni hitlerowskich. 
Obok: niego znajduje się okolone mu
rem miejsce i tablicą z czarnego mar
muru, na której wypisano, że znajduje 
się tu wspólna m<>gila 400 Żydów roz
strzelanych przez zbirów hitlerowskich 
w 1942 r. Niestety, fundamenty, na 
których została umieszcrona owa ta
blica, roipadają się z braku konserwa
cji. 

Prz.ez kilkanaście lat cmentarz. ota
C7.ano należytą dbałością i opieką.. W 
dniach świąt i rocmic narodowych o
raz. w dniu Swięta Zmarłych ustaw'ia
no tu masz.ty z flagami państwowymi, 

Gimnazjum Ogólnokszłalcące w Pi
wnicznej miało długą nazwę: ,,Prywat
ne Gimnazjum OgóJnoksz.tałcące Koe
dukacyjne im. Tadeusza Kościusz.ki w 
Piw.nicz:nej & pełnymi prawami szktx 
państwowych - typ humanistyczny". 
Powstało z tajnego nauczania, które 
prowadził w tym środowisku Szymon 
Kopytko, emerytowany l)l'«esor I Gim
nazjum i Liceum im. Jana Dług06za w 
Nowym Sącz.u. wraz z.e swą córką mgr 
Janiną Kopytkówną. Uczyli oni przez 
cały okres okupacji 14-osobową gruipę 
młodueży. 

Ku pożytko"W"i Narodu 

wie chłopskich gimnazjów, a w są
deckim tylko trzy. W powiecie l ima
nowskim wszystkie (oprócz Gimnazjum 
w Dobrej) miały po 200 i więcej u
czniów i utrzymały sie dlużej (1950, 
19�. 195.5 r.). zaś w powiecie sądec
kim jedynie Gimnazjum w Muszynie 
gromadziło 100 ucz.niow i utrzymało się 
d,:, r. 1950; poz.<::>stałe- miały charakter 
przejściov. y i Z')Staly zlikwid:>wane 
wcz.f'śniej. 

Zaraz po zakończeniu działań wojen
nych prot. Kopytko przeprowadził eg
z.aminy wstępne i 15 lutego 1945 r. ro.z
poczęla się regularna nauka. Dyre,kto
l'em był do końca istnienia zakładu 
(tj. do 31 sierpnia 1948) założyciel sz.ko
ły. W pierwszym okresie grono nau
czycielskie stanowili: mgr J. Kopytko: 
profesor gimnaz.jalny ze Lwowa. Zy�
munl Radnicki - artysta malarz. pó
źniej profesor ASP w Krakowie: Wła
dysław i Zo!ia Antosz.t>wi;cy ze Stani
sławowa (oboje przenieśli się p:>tem do 
Krakowa), Władysław Kozłowski ze 
Lwowa oraz - także stamtąd - Ka
mila Dropiowska. 

Po wyjeździe Lwowiaków objęli wy
kłady miejscowi: dyrektor Kopytko i 
jeg:> córka. Jan .Życzkowski. Miec:z.,v
slaw Z�1kowicz i Maria Stanczak. U
czniów było mało. bo tylko 62 - naj
pierw klasa I i II. a w miarę rozwoju 
III i IV. Większo�ć stanowiły dzieci 
miejsc:>w) eh rzemieślników i ro'lników. 

Szk:>la mieściła sie w miC!oliącach z.i
wowych w 4-po.Jcojowym mieszkaniu 
dyrektora a latem w willi „Grażyna''. 
V:1,.ytujący Gimnazjum w kolejnyth 
latach dyr. Piotr Zieliński z N:>wego 
Sącza oraz Jan Nowakl)wski i Włodzi
mierz Zytyńskl z KOSK stwierdzali 
wysoki poziom nauki. a wycho.yanko-

tłllłlB tO 

wie s.t.koły repre,:entowali Ją godnie, 
.ksztalcą,c się dalej w g:annazjach No
weg:> Sqcz.a i na W)ŻSZ.ycb uczelniach. 
W czynie społecznym młodzież brała 
udział w zalesianiach doliny Popradu 
t założyła aleję Tadeusu Kościuszki. 

Prowadzenie tej maleńkiej szkolt 
nie nastrcczalo trudności. lecz kiedy u
ruch::imiono stalą komunikację ze Sta
rym i Nowym S4<:zem młodzież mogla 
ucz.ęsz.czać do sikól państwowych, w 
których nauka była bezpłatna. więc 
Gimnazjum zlikwidO\\ ano 

Gimnazjum Ogólnoks:dałcące w Łą
t'ku powstało - według relacji prof. 
Mariana Zwolińskiego - wiosną 1945 
r z tajnego nauczania, a mieściło się 
w odremonbwan),n Domu Ludowym. 
Pierwsze lekcje odbywały się na sto
jąco w sali pełnej materiałów budo
wlanych. Pierwszym dyrektorem był 
mgr Roztocki, drugim Józef Gomółka, 
emeryt:iwany profesor nowosądeckiego 
TI Gimnazjum i Liceum. Obaj uczyli 
łaciny, przedmioty humanistyczne wy
kłada! mgr Stanisław Boryś, przyrod
nicze mgr Guzik wraz. z. ż::,ną, mate
rr.atyki. fizyki i chemii uczył Marian 
Zwoliński. Uczniów bvło w sumie 80 
- pochodzenia chlopikiego. robotni
CLCg:> i inteligenckiego. 

Prz.ez picrwsz.e dwa lata S7..koła skła
dała się z 4 klas gimnazjalnych. a w 
trzecim roku także z I li<;calnej typu 
przyrodniczego. Sz.kola była prywatna, 
wysokości czesnego nie ustalono, naj
c;•ęściej płacono je w naturze, artyku
łami żywnościowymi. Naukę prowa
dzono według ob'lwi<)zujących progra
mów, lecz brakował'.> podręczników, 
pomocy naukowych, od.p:>wieduieio lo-

kału. SLo.suuek spolccz.eiistwa do lej 
wiejskiej sz.koły średniej był pn:ytyw-
11) , chłopi pomagali jale mogli w r:iz
w1ąz.ywaniu trudności. 

Przewodniczącym Pa11stwowej Ko
:nisjl Egzaminacyjnej w zakresie 4 klas 
g1m na2.jalnych, czyli tzw. .,małej ma
tury·• w maju 1947 r. był Francisz.ck 
Łapka, dyrektor nowosądeciki�o I 
Gimnazjum i Li,ceum. z tejże szkoły w 
skład komisji wch:>dzili róv„nież dwaj 
nauc,.yciclc: Jan Budzynowski, biolog 
l Antoni Sitek - pol-0nista. 

Girnnazjm1;1 w Łącku miało char�k
t�r przejściowy i zamknięto je końcem 
czerw ca 1947 roku. Zbyt mało było u
czniów. a uruchomienie komunikacji 
autoousowej ze Starym I Nowym Są
czem przyspieszyło przeniesienie się 
ml:ldzicży do tamte-jszych gimna7.jów. 

Porównując szkolnictwo średnie po
wiatów nowosądeckieg-0 i limanow
skiego - trzeba stwierdzić, że górował 
powiat sądecki, gdyż w 1965 r. było w 
nim 5 liceów ogólnokształcących, 10 
tcdmików, Liceum Pedagogiczne, Stu
dium Naucz.ycielskie oraz filia Poli
techniki -Krakowskiej. podczas gdy w 
pow. limanowskim były tylko 3 śred
rie szkoły: Liceum Ogólnoksztalcąct', 
Liceum Pedagogiczne i Technikum E
kon?micz.ne. Znamienne przy tym, że 
w powiecie limanowskim zaraz po w y 
zwoleniu powstało wiele szkól średnich 
ogólnoks1.talcących i zawodowych, któ
rp w 1949 r. zlikwidowano, zaś w p,:,
wiede nowosądeckim prawie wsz.y
stkic powstały po 1950 roku i utrzy
mały i;ię. 

Jeżeli natomiast spojrzymy na itim
naz;a wiejskie. to !!<•ruje powiat lima
nowski, w klórym było picć prawd:t.i.-

Mimo wielu błędów, gimnazja wieJ
sk:iP i malomia:steczkowe odegrały wai.
ll'l<I rolę w ksz.taltowaniu świadom'J� 
SJ)()kc,..eilstwa luż po wyzwoleniu. Z�
s,cly dobre ziarno w sercach nie tylko 
1.1cz.niów, ale i dorosłych. którzy ule
gali wPływom szkoły przez. roz.mowv z 
ci:1.ie6mi. prze:i; książki przynOS7."lne d:>  
wiejskich chałup. prz.e-L wywiadów.ki i 
zebrania rodzicielskie. Wszyscy r-0z1Ju
ci,:ili się i roz.wincli, wzrosła świa"o
rność narodowa i spoll"czna. Nauc1Pn'.> 
się korzystać z opit>ki lekarskiej i den
tJ stycznej. z.rozumiano v.·artość kultury 
fu.ycz.nęj i turystyki. 

Najważniejsze zaś, że p:>wstał nary
bek inteligencji ściśle związanej z 
wsią, przesycanej nową ideologią orPz 
zapałem do nauki i działania dla swo
jego środowiska. Wit>lu pokończyl1 stu
dia wyższe i pracuje dla dobra kra ;u. 
Wieś, która podczas okupacji niem;f'
ckiej uświad:>mila się nar:>dowo. ter.<1z. 
d,:,jrzala so,łecznie i intel!:'ktn.qJnit' o"
rabiała wielowiekowe uicofanie i za
niedbania. 

Zlobki. przedszkola i szkoły podsta
wowe (jak::, obowiązkowe) \V mie{;c;e 
i na wsi, likwidacja analfabetyzmu, 
źywi:>łowy rozv.:ój szkół śre-druch ogó!-
11oksztalcących i zawodowych o ... az 
szkól pomaturaln) eh. dynamkwy ro,.
wój sz.kolnictwa wyższego w naszym 
kraju - były i są widomym znakiem 
pełnej realizacji wz.nioslych haseł n::i
\H·j ludowej władzy Pierwsze dziel'ir
ciolccie naszl'.i po·wojennej t"l-eczywi
stości, <lzięk · entuzjazmowi I nlezmo r 
clowancj pracy nauczycieli oraz <łzi<''d 
zapałowi uczniów - było prawd •i·• ;e 
sil'dminmiJowy,n krc>lti"'m "\l'»r><Ćlll w 
ro.t.\\ oju polskiego s11olcczcństwa. 



... 

SOS dla środowiska 
W paidz.ierniku spotkali się w Zako

panem przedstawiciele Komisji Och.o
ny 1'11yrody działających przy Zarz.i
dzie Wojewódzkim PTTK w Nowym 
Sącz.u oraz przy Zarządach Oddz.iałów 
w Gorlicach, Krynicy, Rabce, Nowym 
Targu i Zakopanem. Jak stwierdził 
W:>Jewódz.ki Konserwator Przyrody, A. 
Szewczyk, torfowiska w rejonie C:r.ar
n,egc Dunajca są zagrożone niewłaści
"•<l eksploatacją. Cz.as, by eksploatowa
nie torfu odbywało się x uwzględnie
niem zasad ochrony przyrody, w spo
sob planowy i pod kierunkiem !ach:>w
c•iw. Post�pującemu nis�zeniu, szcze
gólnie w okresie lata, ulega rezerwat 
Kramlłcy Obłazowej nad rz.eką Biał
.11:ą w okolicy między wsią Nowa Bia
ła i Białką Tatrzańską. Sprzyja te-mu 
n:ewłaśoiwe o.znakowa,nie rezerwatu a 
,t.alkże slaby nadzór strażników ochro
oy przyrody. By sytuacja uległa rady
kalnej z:mi.a.nie. trzeba ograniczyć (bądź 
prawnie ili'kwiidować) wjaz,d samo
chO<lów na te.reny przyległe do re
z.erwatu oraz wunocnić służby stratni-

pal.o.no znicze i pełniono warty harcer
skie. Potem z każdym rokiem było go
rzej, a od pięciu łat tylko nieliczne .ro
dziny po zamordowanych zapalają 
świece oraz kładą na pomniku kwiaty. 
Na domiar złeg<> brama cmentarna za
mknięta jes-t na wielką za,rdzewiałą 
kłódkę i na amen\tar.z od kilku łat 
wchodz.iło się polną ścieilką biegnącą 
przez pdle od ulicy Tarnowskiej. W bie-
2ącym roiku i ta ścież.ka wstała zli.kw;
dowana, bo plac ,przydzielono Sa>óldziel
ni Domków Jednwodzinnych. która go 
zagrodziła, odc.i.nająe ostait.nie dojście 
na cmentarz. 

W dniu Swięta Zmarłych zmuszeni 
byliśmy wraz z moim bratem, Janu
szem, przechodzić przez mur cmentar
oy, aby zanieść :kwiaty i zapalić zni
cze nagrobkowe w miejscu rou.lrzela
nia i spoczynku wiecznego, naszego OJ
c:a, Wilhelma Zyzdy - żołnierza ZWZ
AK z lat 1940-1944 i przedwojennego 
członka PPS. Zastaliśmy na cmentarzu 
zaledwie kilka zapalonych świec i parę 

ków, :i;wlaszcza członków Związku 
Wędkarskiego. Unikalne w skali kraju 
tereny torfowisk oraz rzekę Białkę oa 
całej długości trzeba objąć ochroną. re
zerwatową. 

Wiele pomników przyrody (np. sta
rodrzewy) wymaga bieiącej k:mserwa
cJi. Uczestnicy spotkania zapoznali się 
z pracą, wyróżniającej się w woje
wództwie, Podhalańskiej Komisji 0-
c·hrony Przyr-0dy. Kieruje nią od daw
na mgr Małas zyńska. Ponadto dużo 
miejsca poświęcon:, sprawom postępu
jącej degradacji środowiska naturalne-

d:miczek chryzantem, a poz.a tym stan 
u:rą.gający mie_i.cu pamięci narodo
wej: zniszczone pomniki i nieporządek. 

Ja,k poprzednio zaznaczyłem, hiUe
rowcy rozstrzelali na cmentarzu 2500 
osób narodowości polskiej i żydowskiej. 
Nie ma drugiego miejsca tak maso
wego ludobójstwa hiUerowskiego ani 
w Nowym Sączu, ani w województwie 
nowo�eckim. Pamięć Żydów uczczo
no tablicą, która zapewne niedługo ru
nie na 1.iemk:. O tym, że rozstrzela.no tu 
także Polaków, mało kto dziś pamię
ta, a ich imion i nazwisk nikt prawie 
nie zna, bo na pomnilku brak imiennej 
-tablicy pamiątkowej. O niektórych tyi
ko Polakach rozstrzelanych na cmenta
rz.u i7Jraeliok.im można dowie<.l:zi� się " 
różnych fragmentarycznych zapisów za
mieszcz.·onych w poszczególnych tomach 
Rocznika Sądeckiego. 

W łatach 1943-1944 na cmentarzu 
tym chowani byli równjeż Połacy-wię
fniowie polityczni, z::imordowani w bu
dynku gestapo w czasie śledztw lub w 

'a1 

go. W Zak:ipanem np. brak dobrze 
wrganiu>wanego i prawidłowo pracu
jącego Oddziału Ochrony Srodowiska. 
Skażona atmosfera, nie:>dpowiednia 
gospodarka wodno-kanaliacy jna, nie
załatwiona sprawa wysypisk oraz cen
tralnego mieji;ca sklaoownnia śmieci 
i odpadów. z.aniecz.yszcLOne p:it:>ki i 
rzeka Biały Dunajec - wymagają pil
nie rozwiązania. 

Członkowie Komisji sygnalizują, że 
są pomijani pr t..y podejmowaniu de<:y
zji wiążących się z problemami ochrJ
ny przyrO<ly i środowiska. A przecież 
to oni wykonują przy współpracy sze
regu instytucji najbardziej żmudną 
pracę. Ostatnio np. Podhalańska Ko
mis.ja Ochrony Przyrody - wspólnie 
li pracownikami Urzędu Miejskiego -
ciokonuje kontroli gospo<larki wodno
ściekowej na najbardziej newralgia.
nym terenie Zakopanego, na Krzep
tówkach. Wychwytuje się właśckiełi 
posesji prywatnych, którzy drenami 
odprowadzają ścieki (w tym i fekalia} 
do ,potoków. Nakłada się mandaty, a 
w drastycznych sytuacjach sprawy tra
fiają na kolegium. 

MAGDA HALINA KROL 

więzieniu w Nowym Sączu. Przedtem, 
w łatach 1941-1942, ro-.tStr:i;eliwano tu 
Żydów x noW()Sądecltiego Getta. 

Dzisiejszy stan iUaelickiego cmenta
rza źle świadczy o !ill)()łeczeń:stwie są
deokim., a przede wszystkim deanora
lizująco wpływa na młodz.ież, która z 
jednej strouy widzi zadbane groby o
fiar faszyzmu bitlerowśltiego w cen
trum Noweg<> Sącz.a - na tzw. starym 
cmentarzu przy al. Wolności i na cmen
tarzu komunalnym przy ul. Rejtana, a 
x drugiej strony - poz<>stawione bez 
opieki i zaniedbane miejsce martyro
logii I pa.mięci narodowej przy uł. Tar
nowskiej. Uważam, że opieką powinno 
być otoczone każde miejsce zroszooe 
krwiłl Polaków, żołnierzy Armii Ra
dzieckiej oraz Żydów poległych od kul 
okupanta hitlerowskiego. Trzeba jak 
najszybciej otoczyć troską miejsce mar
tyrologii na nowO!!ią,deckim cmentarzu 
i.uaelic.kim. 

LESZEK ZYZDA 

naszych 
publikacji 

W na wiąza,nj,u do art.. pt. .. Co woJno 
młodym" zamieszczonego w wydaniu 
Nr 43 z dJnj,a 23 .. 10. 1983 r. trudno nie 

zgO<lzić się z argumentacją i po słainni
ctwem kaidej gazety czy tygodnika o 
piętnowaniu na ich łamach zła, niego
so 1dar.ne>ści i innycłl zjaw:1-k ujcrrn 1, ·i-! 
codziennego życia. Podzielamy opinię 
,,że należy cierpliwie zjednywać zwła s z 
cza młodych ludzi do wyWGżania a.-r
gumen tów, namawiać do obiektywiz
mu i równOO"Ześnie zachęcać do odwa
żnego stawiani.a spraw". Uwaiamy rów
nież, że wyraża.nie słusznych uwag i 
nega.tywnych opinii jest społec:mym 
zadaniem k.ryty,jci prasowej, pozwalają
cym w wielu przypadkach zmniejszyć, 
a często i zlikwidować źródła zła. Po
zwolę sobie jednak zauważyć, że na
wet z.a.miar Red!l!kcji tolerancyjnego 
ta:aktowarua �biutanckich prób, wiinien 
mieć pewne �anice ogóLnie przyjętego 
bon tonu. N.ie dopatrujemy się tych 
r..'lamion w art. pt. ,,Piąta klepka" :za
mieszczonym w tygodniku N.r 40 z dnia 
2. 10. 83 r. Sam bowiem tytuł artykułu 
w odczuciu Czytelnika sugeruje „że k0-
muś brakuje piątej klepki" i w aspe
kcie gdy dane stwierdzenia nie są 
prawdziwe, może być formą znies.ła
wiooia. Te momen.ty i.stolnie spowodo
wały zbulwersowanie C1,ęści załogi, któ
ra czy,ni możliwie wszystk-0 dla zaspo
kojenia potirzeb przewowwycb społe
czeństwa, a zwlaisroza zapewnianie do
jawów d-0 pracy, a młodzieży do szkół. 
Dowodem tej ciężkiej pracy jest :z.na
cz.na poprawa regularności komlllilikacji 
autobusowej, której wskaźnikiem je1,;t 
zmniejszenie ilości kursów opó:i.nioinych 
i odwolainych w roku bieżącym w sto
su.nku do roku 1982 o połowę. Wpro
wadzone od m-ca października br. pre
m:c motywacyjne dla kierowców są 
i..�lotnie w dużym stopniu uzależnione 
O<I beuiwairyjn.ej eksploatacji autobu
sów, która gwa,rantuje regularną ko
munikację. Popr,zez intensywne działa
nia orgarozacyjne l wprowadzenie m. 
in. ftmd'US11JU motywacyjnego przy pre
m:owa111iiu pracowników produkcyjnych· 
za zwiększenie wydajoośoi pracy, zwię
k!'>Zono współczynnik gotowości tech
tuCZllej, oo w komc.retnym przypadku 

W sprawie „piątej klepki" 
spowOdowało prz.e.kazainie dodabkowo co 
ekspl08/tacj.i. 14-tu autobusów. Teo do
datkowy tabor został skier-OwaJny na 
kursy bisowe na liniach podmiejskich 
nadmiernie 1>rzeciążonych do takich 
miejscowości jak: Zabrzeż - Lososi.na 
D., Kadcza, Cz.ac:zów, Cieniawa, Krolo
wa, Just, Sienna, Łukowica i Kwaso
wiec, oraz sta.nowi nie;,..będną rezerwę. 
W ten sposób zapewi!1J.ono wt,ględną re
guła.mość komunil<acji, poprawiono 
nieco waruitllki dojazdu zwiększając ma
cmie be'Zpieczcó.stwo ruchu (prze>L 
zmniejszenie zapełnienia). 

Oczywiście, że są to ty1ko niezbędne 
działania w nasa.ej pracy, bowiem z.a
sadnicze zmiany komunikacyjne mo
głyby nastąpi<: przez zwiększenie po
tencjału przewozowego o ok 1/4 tj. 30 
autobusów co jest w określonych wa
runkach społeczno-gospodarczych kra
ju niemo.zliwe. 

Drugim zagadnieniem są problemy 
niedostatecznego zaopatrzenia przedsię
biors twa w części zamienne i ogumie
nie przy limitowaniu zuiycia paliw 
płynnych. 

Te wszystkie okoliczności, oraz sprze
daż biletów miesięcznych wszystkim u
prawnionym do ich nabywania powo
dują konieczność przeładowania nie
których autobusów (w godzinach szczy
tów przewozowych głównie) i znaczne 
utrudnienia w dojazdach. 

Ograniczenie jednak ilości biletów 
mieslęcznych oo Llości miejsc w au
tclbus:ach (co być może kiedyś nastąpi) 
musiałoby ł\POWO<lować por.bawienie 

możliwości pracy kiLku tysięcy osób, 
a dla zakładów pracy nieobliczalne 
skutki ekonomiczno-rynkowe i społe
czne. Tak więc nawet największa tro
ska o pasażerów, oraz. .kultura obSilu.g,i
wania nie mogą wyeliminować tru
dności wynikających z braiku zdolności 
przewozowych w stosunku do potrzeb. 
Błędnym jest również twierdzenie ja
koby cyt. ,.po co przejmować się pasa
żerami ,jeśli już z góry wzięło się od 
nich należność". Jakkolwiek nie ujmu
jemy znaczeniu rentowności i zagadnie
niom finansowym dla załogi i sam�o 
przedsiębiorstwa - to uważamy, że 
ważniejszym problemem jest realizacja 
rzeczowy.eh zadań przewozowych do 
których zostało powołane przedsiębior
stwo PKS. Nie od rzeczy wydaje się 
wspomnieć, że jedynie przewozy osób 
w komunikacji pośpiesznej równoważą 
.koszty własne, natomiast .przewozy za 
biletami miesięcznymi, a zwłaszcza ro
cznymi szkolnymi są deficytowe i wy
magają dotacji skarbu państwa - co 
niewątpliwie obniża wyniki finans::,we. 
lecz jest niezb<:dne s,połecznie. Powra
cając do cytowanego na wstępie arty
kułu uważam z.a słuszne podkreślić, że 
ikażda forma działania zmierzająca do 
ujav,1:nien.ia obiektywnej praWldy jest d,1-
zwolona, do stosowania przez obie stro
ny. Takiego stwierdzenia dqpatruję się 
w słowach cyt. ,,Dla jasności trzeba 
dodać, że w obu .przy,padkach dyre
ktorzy mają sporo racji, choć nie mo
tna jej równiei odmówić całkowicie 
młodym"_. 

Ustav. a o wychowaniu w trzeźwości 
i przeciwdziałaniu alkoholiznlO\\ i usta
la �akaz sprzedaży, pJdawania i spoży
wania napojów alkoholowych na tere
nie talkładów pracy, w ośrodkac.h szko
leniowych, w domaeh wypoczynko
wych. Zobowiązuje również kierowni• 
ków tych zakładów, aby nie dopusz
cz.ali nikogo do pracy, jeśli istnieje uza
sadnione podejrzenie, iż jest on bez• 
pośrednio po s�yciu ałkoholu. Ten 
sam obowiązetk. jak również upra
wnienia, mają jednostki nadrzędne o
raz organa uprawnione do przeprowa• 
dza.n:a kontroli zakładu pracy. Uwa
żam, że z.aJcaz picia ai1koholu powi,,-

Alkohol 

w pracy 
nien obowiązywał we w:i;zystkich obie
ktach u.żytec7.n0śei publicznej, a więe 
i w świetlicach, i to nie tylko 1.akl:i
dowych, ale również np. GOK-owskich. 

.Regulaminy pracy traktują stawianię 
-,ię do pracy w -.anie nietrzeźwym ja
lro szczegółnie rażące naruszenie po
rządku i dyscy,pliny pracy, mogące $J;)O
""odować rozwiązanie stosunku pracy 
bez wypowiedzenia z winy pracownika. 

Ustawa usta:la � sankcje ik.arn& 
dla osób naruszających jej postanowie
nia - zarówno spożywających napoje 
aiik.'O,holowe w za.kładue pracy, wOIŚIOd• 
ku szkoleniowym. domu wypoczynJco-
1Vym, świetli.cach it.p., jak i sprzeda
jących ten alkohol luib podających go. 
Rzadko jednak pamięta się o konse
kwencjach przewidzianych przepisami 
1.asil'kowymi A przecież pracownikowi. 
który dopuśdł się spożywania alkoho
lu i tym właśnie spowodował swoją 
nieobeoność w pracy, nie przysługuje 
zasiłek chorobowy przex okres pier• 
ws:z.ycb trze<:h dni, a w ciągu całego 
roku wypłaca się ten 7.asiłek w wyso
kości zmniejszonej o 25 .procent. Swoi, 
drogą - ciekaw 1estem, czy .ktoś prze
strzega tych przepisów. 

MARIAN ALFRED PABIS 

Uważam również, że racje te winny 
być podane s,połeczeństwu z zachowa
niem określonych i ogól.nie przyjętych 
form. W pełni jestem zgodny z trakto
wanie-Jn prawa do krytyki obustronnej 
jako coś normalnego. Niestety w dlu• 
golet.niej praktyce odnoszę wrażenie. 
że to prz.ypa,d,ki ,,za.niedbań. manewrów 
i nawalanek'' dotycz.Il zawsze praco
wników PKS, nie zaś niestety licznej 
rzeszy chuliganów, awanturników i 
pij.a.ków w znacznym st.otpniu prezen
towanych vrzez młode pokolenie. Przy
kłady pobicia kierowców będących w 
slu:iibie, <rewastacj.j a•u1tobusów, braku 
zasad zgodnego postępowania, nie są 
pu,blikowane na lamach prasy. 

Ubolewam oezywiście, że w ogóle d<>• 
uło do zadrażnień i różnjmy się z re
daktora.mi co do metod rca,gowania na 
publika<:je, podpi-sując się pod stwier• 
dzeniem ,,nikt nie ma monopolu na 
prawdę, pomylić się może każdy." Być 
moie błąd popełnili dyrektorzy. 

Uważam, że krytyka .prasowa ma 
na celu nie tylko prowadzenie publi
cznej polemiki pomiędzy redakcją, a 
zainteresowanymi osobami bądź przed
siębiorstwem - lecz ma spełnić szer
s1.ą rolę ,poQegającą na możliwoścL 
swobO<lnej oceny sygnalizowanych 
problemów czytclni.kowi, w którego in
teresie prowadzona jest ta p::,lemika. 

W związku z powyż'Szym uiprzejmie 
proszę o zamieszczenie na lamaeh Wa
sz.ego Tygodnika powyższej <>dpowie
dt.i. 

Dyrektor 
ini. JAN ROSIEK 

Qj redakcji: Pismo Dyrektora u
dostępniamy Czytelnikom w pełnym 
i dosłownym brzmieniu, gdyż doje 
ono rzeczywiście „możliwość swo
bodnej oceny sygnalizowanych pro
blemów". Nic dodać, nic ująć. 
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RAPTULARZ 
Zarząd !\licji.kt ZSMP w No,, _vm 

· Tar�u l!Ościl :JO-o.'łOllOWą delel!;ację 
ZP SZM z Dolnc�o Kubina. kt<n-a 
spotkała się 1. miejsc·owym akb·wC'm 
ZSMP. iwiPdzila Wytwór11e Nan w 
Szaflarach oraz uc�stniczvla w rna
nifrstacf l okalji tif.i Ro<·1. ic, R1:
\\ olm·1 Pa·ż:tdE>r liko·,,., , P0r,n11-
nif> 

... 

Kolo Z�!\.IP 1 01111 "" l)srnd k 
Kultun v. Siara,·h 1.11m, 1a Sc;,t0,\c1J 
1.orga11170\\ ah Yt ,l'l:/.or ••.:ę 1:oswic
c·o1t.1 (iłl r<1c· 1 , , flr· ,,o l><'I Paż
d111 llńO\\I 

• 

T<•mctlc-m ol)1,1d Wo.1,_•,,ud1.k1e�o 
Z<!:,J">Olu :vl lodych Rad•n eh Zarządu 
Wojewódzk1C'�O ZSMP byia 1.bl ii;a
h1ca się sti;Ja Wił N ooswięcona so
cJa.bL.,·c,. ncmu '"�ehowan1u d1icc·1 
i n, lodl..ici.v or�11. v.,anmkon, st;irtu 

. l.�TlOWC'l[O 11.lod<'j!O l)Ol\O!e,t d 
• 

W l!rt.ędz.!t> Gnu-n,· " L<l�JoNeJ 
oowstalo ko o ZS\1P hl·.:acc 12 o
.sól:>, pu.t ,, 1cln:1.aic, ir. ,,o�tJI Ja.n 
St'mla. 

• 

Ko10 zs:vw "' (;,p,ro S(Jrf'-:łt� 'Il' 
Gorlicach lO �auizowalo , . .aw odv 
i;t,17,('lrokie dla p:·a<.-o,\m?iko,., "8kla:. 
du. W kale.e;orH kobiet iwyciężyła 
Celina J>abiś, a W!<rod męzC'1.y.1:n 
najJeps;i.�·mi oka?aL :.;ię Z<ll.ii;la\\ To
por. Micez,·st�" Mic>Jt'c'ki I Mit>C'zl·· 
sław Bidawski. Ucz<c'stnkT otr1.y111a-
li pamiijl.H)\\ ,. dvpJoni� ,,.ir,e•·och. 

• 
W Kou.t-1111�1 rlol<otl.-\JLo ''°' nu n,\ 

Rad�· CmmneJ PROJ\. \\11('lf wuz
ll�Th fu11k<c;i powJ.Crzouo n.J.oukom 
ZSMP Przewudnit•?a,·Hfl Rad� ,;o
stał Ryszard Ph"ka.rr., ,c1tomi.is1 11a 
czele komi,-;Ji d .. ,. rnłonn<'ż• . mlo
dęj rodzim· stanP,la (')('lina Ziedna. 
.komisji d.s. 1rlrrwene.h ('r.!'slaw 
K,oisińskj �, 1,.,wnct11 ;,· 1..;( \ L.G rr1 
ZSMI' 

(J.W.) 

Zarząd Miejski ZSMP w Nb
wym Sączu informuJc, z� wzno
wił działalność Rejonowy Ośro
dek Społeczno-Prawny funkcjo
nujący przy ZM ZSMP. którf'
go przedstawkiC'le prowadzą w 
kaidy czwarlt'k w godz. 15-17 
bezpłatne porady prawne. 
Wszvstk1l'l1 chr:tnych 1 zaintere
sowanych -;erdcc:mie zaprasza
my. 

Na pewnym zebraniu kto:; 1.. aklyl\'1-
etów z niepokoJem JX)Wiedzial. .t.e „lu 
i tam'' mówi i;ię o pono\\ nym 1.jeclno
czeniu czy t<':i. !.fcdC'rO\\ ,11tiu polskiego 
ruchu mlod7Je;;owego. 

Odpowi<'dJ:ia!C'm t.gJdn,r 1. prawdą 
u nic wie.rn. co s·ę mo\\·i „lu i tam". 
a stan fakt.vczuy jest taki .iaki i!'Sl 
.Jednak pytanie aktywisty sldo11ilo mnie 
do r07.�1.erz.c nia tego tema Lu. 

Charakt.cr,vzując rucb mlodz.iei;O\\') w 
Polsc<' powoj('1mej n-ie można go od
dzielać od pol:;Kich kryzysÓ\\., odJ1ów 
napraw ilp. 

Tui; po wojnic powst..1lo kilkadzil·i;iąt 
organizacji i ugrupo\\ai1 l�dących mło
dz.iei;owymi •. pr7.ybudówkami" partii i 
orga•ni7.acji reprezentujących rói.nC' pr,o
gram.v l odcienie POlityc.-.1iC'. 

Po zwycięstwie bloku stronnictt\ dc·
mokra tycznych konieczne stało si� u
porząd'ko\\'anic polskirgo ru<:hu mln-

Redaguje W.Hlzmł l\ultuC) 
i Propagund)' larządu Woje· 
wódzkiego Związku SO(:J8li· 
stynnej l\łlodzieiy Polskie.i. 
Adres Zf'Spolu: 33-300 Nowy 
Są<'z. ul Narutowicza 6, tele
fon 23:ł-�:-ł. WPwn. 202. 

PRON w gminie Tymbark 
Tak .iaiK w i•nQ1yc·h miac-tach i gimi

m1<:h wojewód"Łtwa. tak i w TymbaTkU 
1.imą u:bioglego Tolku ,po,1.wnały za1ą.żld 
oiJl'rnego Patrioty{:znego Ruchu OdTo
dwnia Narodowego. Za główny cei 
d1.ialadności Raida Tytm-oza,sowa PRON 
pr.t.yjęla koordynowanie przedsi�W?J� 
zakładów pracy i organu.ac.ii gpo.Iec1r 
no ... pollityczny(!'h, mnierzający-ch do Jron
solida{:ji SIP(l'lecU'ń.stwa �miny, do 
itszl.att.o-w ania akty w,nych obywatel�kioh 
po�l.a w. Te ,per�pe<k,tywicz.ne cek! 2>0-
<>t.il\ popa,rtt- ,.przyziemną" dz.iałałino
�ci11 zała't.1., ianien (dos1łow111ie) wie111 
d.rohnyc,h, le.:z uciąrż-liWY<.'h dla mie
�zkań-c6w spraw, który<·h up112.ecłnio 
ez:nm:i•k.i a<lminlstracy ju1e nie 2iffi(>gły. 
Naie.zato do nie'h: fu.n'kcjon,owaą1ie plla
cówek hanodl<iwych. ryiimiczncść z.aopa
L1 /.C"111a w po,d,;tawow·e artyku,Jy spo-

tywcrze. funkcjo111owalllie pu,nktów u-
6ługowyc'h czy wi �ra<Wność komuni
kacji pasaiel.'lS'lciej. Były te-ż dr<Ule 
l•ud'ikie probaeany, 'których przedtem .nie 
dało isię załatw.ić i trzelba było c:lopie
,ro inte1.·wencji PRON. W roll interwe
ni,ujących występowali ciłonkoV1-ie Ra
dy, na co dzień !u<hie i!WYC'Zal}nl, w 
wlększ.oŚ(.i rolnic.,., poświęcający swój 
cz.as ,.Pl'<> publico bono". 

Po ipierwinym iintensywny.m dkresie 
dzjała1uia, kiedy to cz.l011kowie PRON 
oiyw-ieni by1i Ill-OŹliwością sz.erdkicgo 
dzialamia społecznego, p,r.zy�1oszącego 
wi<loc\7.ne efekty, na��ił wiosną i la
tem bi,e,;,,ącego roku pewien regres w 
cl'ział.:lności. Trudno się dziwić: 1nte11-
3ywne prace polowe zaahrorilxnvaly 
<:zJonków Rady. 

Wybór 
.Sromowce N-i.Ż.'.11& 111e miały t�·adyc}1 

po<lejmowanla przez młodzież jaCtk·M 
więk�t)"C,'h pnedsięwzięć. Kiedyś �tn,ia ... 
ho tam.. koło ZSMP, lecz kilka Jot tem.u 
umarło *mierc-i.ą naturalną. Były prz.e
\,·udnic 1.ący ZGm. ZSMP w C:wrsztyn\c 
t,wiea-dl..ił, � młodzie! ze Sromowców 
�1ie ga.r,ni.e się do działań społe<.-znych. 
Jcct11ak doehodzące z tej wsi cora2 
oa:,.,t� słuchy o i,nicjatywach mlodzic
lY ,;kłoniły pr1.e<lstawicie'1i ZW ZSMP 
do bl<iiszc�o i..ainteresowania się tą 
n\it•jscowością. I CÓ'l. sil;' okazało? 
m:la nic-:-podzianka. 

Doskonale dzialtt lttm klub ml-od:de
żowy będą<:y własnością Gmi,a,ne,j Spó1-
dziel �i .. �Ch" w Czor:-ztynie. Klub zo
,...tał wyrenumtowa11y prze,z młod:i:.ież, 
która codziern1ic się tam spotyka: uc:z-
1uow1e s7.koly pod�tawowej mogą prr.l' 
by\l,aĆ w klubie do god7'.. 19, zaś mlo
dt.ił'z ta:r 1,a do 22 . 

Klub jP'>t do�k0t1ale z.aoputn.ony " 
cały ze-staw gi<'r świdltcowych, telewi
mr I magnetofon. Nikt nie dewastuje 
,p1·1.ętu, nie zdarzają się kradzieże. 
PanuJą tu idea�ny porządek i czystość. 

\lllodzicż przy pomocy Kola Gospo
dyn Wiejskich wrgani.zowala wystawę 
d,iwnyC'h ubiorów t narzęd,.d ,:io�podar
:>twa domowego. 

- 7.robili.miy to ws:ustko dla sieb,t' 
i dlatego o to dbamy - mówi,\ bywał 
c:y Klubu. 

WIC"lk,4 prlyjaeiółką 1nl<1ujeh Je,t 

S&efarua Baszak. 'k tora ch�t.nie słu�y 
i,m radą i pomocą. 

A waz.y.stko to z.robiono w cią.gu 
ostatnich dwóch lat, gdy n,je d:z!a'lała 
we wsd żadna 011gan.izac,ja rnlodzie'torwa. 
J ed n.alk młodz.iei ze Sr01I11owców N iż
n.yoh, dhoć zrobiła dla siebie. dla srw� 
jego środowiska wiele, chcąc rmwi111ąć 
działa.Lrrość pragnie znaleźć sil.nef(o pro
taktora. Szu:k.a,ją go w organizacji m.ro
dz.ieżov.ej. Robią to ror.ważnie: zaipro
sill,i pxu-edstawicieL\ najpierw jedlllej 
orgartiłoa•cjj - ZSMP - a<b) z.aipozn.ać 
!>'li,ę 2. program('lTl Zwi;ltkU, z j<c'go osiąg
nięciami J możHwościami.. PrzedL'lltawi
aic<le ZSMP nie wymagali na,tychmia
isto,wej d<.'>Cy21j.j - podpisanJa de.'<la
ra<:Ji. Wiedzą. że sromo\\ieoki-ei m!M ·ie

zy potrzehnv jesit e".as na przemyśle
nia, na analizę \\'St.)st•ki<'h „za" i 
.,przeciw''. 

B.) li w &·omow-cach rów1Li<.,: pr,1;ed
sta,wi.cie<le ZMW. Ich także U\\aż11ie 
wyi;,luclmno, podysk>utowano. Młodzież 
re Sromowców mia I.a możli.wość po
rów·'llania programów obu orga:1i1,1cji. 
Wy•bór zależał tylko od n-icj ,�amej. 

10 listopada 0.J,-rc•ktor Gmilnnego 
O�.rodka Kultury I 7..att'>a!7.cm prizewod
n'c 'l'<:\ ZCm. w C1...or.sztynie. .F1�1·f 
Rusin, poin1foi·mowaił nas, ż.e mlod�eż 
z.e SromO'\vców Niż.nych wyrar.iła cl-Jęć 
p1v1.ynafoinol\ci do ZSMP. Dekla-racje 
c,1.lon1<0,,·,;kie pocloi,:;,il,\ :ł2 Ol'l<>h., 

(K.P.) 

Jedna czy wiele? 
d �.<'i.O\\ rgo i wyel imit10\\alliE' z niego 
or!,!anlzacj,j antysocjalistycmJch. Nastą
piła piel'wsza reorganizacja, a nastę
pnie - w 194-8 r. - pierws� 1.jcdno
c1.('111e ruchu młodzieżowego. W 1956 
roku 1.116," zró-.i:nico\\·al S'ię organizacyj
nie. w roku 11)73 go sfederowano, a w 
L976 r. ponownie zjPdnoczono or.gani-
1..1cJc młodzieżowe w Polc;ce, by w 1980 
Po ra,1; kolejny na polskiej arenie ży
eia mh"ldziC'żowego zagościł pluralizm 
organi7..acyjn,v. 

Zastanó\\'m,\- się: co jest naJIO!)lizr dla 
polskiego ruchu mlodzieżov.ego: jt>d-
11ość organizac.J, jna, federacja czy tez 
pl11rali1,m organizacyjny'! 

Jt'dnoczyć - czy nic? Wokół tego py. 
t.a,11 a toczvly się spory i dyskusje od 
zarania organii.acji młodz:ei;owych v. 
Polsce socjalistycznej. Ja,k pokazała 
praktyka, sztucznie łączone (i to łą
czone odgór.nie) twory nie wytr1.y'lllują 
próby działalności i czasu; rozpadają 
się gdy tylko zaistnieje taka mo.?Jiwość. 
Co więc może dać zjcdnxzenie orga
nizacii młodzieżowych? Moim zdanitan 
- nic, a twierdzenie. że zicdnoczona 
mlodzie:i. ma większą siłę przebicia i 

możl. wo.;ci orga.,1 iz.acy Jlle nie prze
konuje. Jak samo nie przekonuje mnie 
twie1'Cizenie, że w przypadku wielości 
organizacj,j trwonią one swą energię 
na walki i rozgrywki pomiędzy sobą. 
Je:,1; to totalna bzdura. Gdzie dziś wi
dzieie walki c.zy ro�ryw9ti? ZSMP ro
bi swoje, ZHP ma też swój program, 
a ZMW uzupełnia działalność ZSMP 
na wsi. 

Pru.'ciwa1ie - w przypadku jedności 
organii.acyjnej zamiera zdrowa rywa
li1.acja. majaca kapitalne znaczeni(! np 
w środowisku wiejskim, gdzie di:iała
CI.C' jednej organizacji chcąc wyka1.ać 
w y:i'.szość nad działaczami drugiej do
skonalą swój warsz.tal i metody pracy. 
Mylą się również ci, którzy sądzą, że 
iedna organizacja sprzyjałaby realiza
cji lcp.<;zego czy też bogatszego progra
mu. Wszak dziś program jeduej orga
nizacji jest uzupełniany przez program 
drup,iej z po-i;ytkiem dla danego środo
wiska. Cz)•li: c1,e€0 jedna z or.gaaiiza
cji nie ujmie w swym programie. mo
:ic to uczynić druga 

Rozwiązanie druh"ie: federacja. Uwa
iam, że w �rzypadku gdy na scenie 

Na w1rześniowym pooied.1.elUJU Rada 
ZllliOl!lła swoją tym'CfZaSOwość, podejmu
jąc deeyrję o utW'Orzerriu ogniw PRON 
w gmin.ie oraz ulS'talaiją< kieru:n!ki dal• 
s re,g,o d zł afau ia. 

JaM pi.erW1Szy :i. iinicja'tywą pOwo
łan.ia talldego ogn.ilwa wyist.ątpił Za.rząd 
Gmiln-ny ZSMP, oo zostało i.atwierdw
ne uch walą posiedzenia plooarnego. 
Jest to k>oilejny cwwód zad,ntereoowan.ia 
naszego Zwiąik:u �rawami porozum.ie
nia na<rodoweg,o, bov.iem jUŻ wc.ześniej 
Zarząd Gminny oddelEgo<W!d do pra
cy w PRON sześciu swoicii prze<l-s'l.a
wi-cieli :i. '2:3Jdaniem l'E'1)rezE111towa10ia 
i.ntcresów tymbarskiej młodzie,i;y. 

Z probaeanów ogó'lnych na plan 
pierwszy w d/ziałall.ności Rady wybija 
się Olbeorule sprawa poląC'lenia Tym
barku 2. Limanową liinią MPK, a z 

prohlern.mv w-cwną·trrongarniza.cy,jinych -
dahz�· rozwóJ bazy &polecrnej ru,cihu. 

(A.B.) 

W Wiercihomli, górzystej miejse<>wo
ści w gminie Piwniczna, mlodz·ież nie 
ma gdzie grać w piłkę; brak boiska. 

Miej.scowy aktyw zrzeszony w kol� 
ZSMP wystąpił do naczelnika gminy 
Piwniczna z prośbę o przekaz.anie nie
użytków rolnych (teren bagienny) oraa 

-O pomoc nieibędną przy bu>dovvli.e. Na
czelnik obiecał, że teren prze'kaie, lecz 
:przedstawił mlOidym k°"37,torys b'Udo·wy 
wynoszący 2 mln 700 tys. zł, przy czym 

Kiedy bfdzr e 

boisko w Wierchomli? 

a-b; Urląd Gminy filinanso\l\,al budowę 
boisk.a - miejscowy aktyw mu.si wy
pracować społecznie 10 proc. kwoty 
czyli 270 tys. zł. I tu jest problem. 
Dniówka robocza wynosi 400 zł, zaś 
tak Z\\· an.a dniówka z.mechanizowana 
c1.yli praca konia lub traktora - 2000 
zł. Młodzież (koło liczy 25 osób) nie bę
dzie Il\. stanie wypracować i.ądanej su
my. 

Czy jest wyj-ście z tej sytuacji? Zda· 
niem młodzieży koi;zt budowy mowa 
by zmniejszyć, gdyby Urząd Gminy 
zmeliorował własnym sumptem teren, 
a resztę pozostawił młodzieży. Mło• 
dz.ie-1. sam.a nawiE>1..ie ziemię (mają obie
caną pomoc z Kamieniołomu), zwaku
je ją oraz zasieje trawę. Koszt budowy 
wynie'$ie wówczas najwyżej 200--300 
t�·s. zł. a nic prawie 3 mln. 

(K.P.) 

p;ilit�·cz.ncj funkcjonują same organi
zacje socjaHstycz.ne, uznające przewo
dnią rolę partii, to forma zespolenia 
organizacji młodzieżowych jest niepo
trzebna. Co innego, gdyby na owej sce
nie :funkcjonowały organizacje o różnej 
orientacji; wtedy taka forma miałaby 
seru;, aby koordynować prawidłową -
socjalistyczną - drogę działalności 
tych wszystkich organizacji. Wszy
stkie działające d1.łś w Polsce organi
zacje mają w swych statutach zapisy, 
że są organizacjami socjalistycznymi 
i że U7.nają przewodnią rolę PZPR w 
Polsce. Koordynacja (federacja) mija 
się po prostu zatem z celem. 

Wydaje się wiQC, że właśnie plura• 
lizm organizacyjny 11ajlepiej sprzyja 
rozwojowi orgaruzacji młodzieżowych 
w Polsce oraz że ta formuła najle;pit:j 
służy zrzeszonej młodzieży, A to jest 
chyba najważniejsze. 

Podzieliłem się tu z Wami swymi 
prywatnymi przemyśleniami. Nie re
prezentuję stanowi.ska organizacji allli 
innych członków, chciałbym aby rów
nież inni członkowie ZSMP wypowie
dzieli publicznie swe :zrlanie w tej spra
wie. Dobrze byłoby. aby clllonkowie in
.nych organiL.acji młoozie-1.owvch te·; za
brali glo-s. 

KRZYSZl'OF i'Cf'IELA 



. Lucyna Kaszuba 

Bez l�omplek�ów 
. , 

Wies wydobywa się z dawnych kompleksów. 
Poczucie własnej odrębności obyczajowej i trady
cj 1 kulturowej właściwie wykorzystane może stać 
się punktem wyjścia do tworzenia nowych war
tości i szansą na podniesienie prestiżu wsi jako 

• środowiska kulturotwórczego. Rozuinie to duża 
część młodzieży wiejskiej skupionej w ZMW, na
wet ci najmłodsi -; ze szkolnych kół organizacji. 

W Grybowie odbyła się zorganizowana przez 
Zarząd Wojewódzki ZMW Konferencja Młodzieży 
Szkolnej i Nauczycieli (szkolne koła działają w 
dwudziestu ośmiu szkołach rolniczych wojewód.c
twa zrzeszając tysiąc pięćset osób). Dyskusja sku
piała się głównie na sprawach kultury. Już roz-· 
poczynają się przygotowania do kolejnego, szóste
go Festiwalu Kulturalnego Młodzieży Szkolnej. A 
wszystko zaczęło się jeszcze w 1971 roku, gdy 
dzięki nauczycielom ZSR w Marcinkowicach zor
ganizowano pierwszy Festiwal. Stał się on im· 
pulo;em wyzwalającym inicjatywę młodzieży i tę 
rolę spełnia także dzisiaj. Z naszego wojewódz
twa biorą przykład inne regiony; w br. w Prze
worsku odbył się po raz pierwszy międzywoje
wódzki Festiwal, na którym młodzież z Marcin
kowic zdobyła główną nagrodc. 

Ewa Gadomska nauczycielka z ZSR w Marcin
kowicach, opiekunka szkolnego kola ZMW mówi: 
- Dzięki Festiwalom nie tylko ozywily się kon
ta/ety pomiędzy młodzieżą z Tóźnych szkól Tolni
c;;;ych, lecz przede wszystkim - u:ruchomion11 zo-
1.al mechanizm tak potTzebnej Tywalizacji; odżuta 
chęć działania i ciągłego sprawdzania własnych mo
żliwości. Duża w tym zasługa inicjatora tej idei, 
Leona Zegarliitskiego, który potrafił J}Tzed łatll 
zaszczepić uczniom. i wychowawcom wielki ,zacu.
nek dla kultury i sprawić, by stała się orta czy-nś 
niezbędnym w życiu każdego z nCUI. Sama jestem 
absolwentką tej szkoty i pamiętam tTudne począt
ki Festiwalu. Młodzież pragnie samodzielności, 
lecz często trzeba jej pomóc wskazując okTeślony 
�el, gdyż zapal mlodych bywa krótkotrwały. 

Młodzież sama ustaJa konkursowe konkurencje 
festiwalowe, układa piosenki i przygotowuj,e stro
je. Wszys-cy. którzy posiadają talent. mają okazje 

s1-ę ,,ujawnić". l>.tiałają też na rzecz. środowisk wiej
,;kich. Anna Bukowiee, uczennica Studium Wycho
i·ania Przedszkolnego w Rabce mówi: 

- Dwa lata temu wstąpiłam do ZMW, gdyż po
dobnie jak wiele moich koleżanek, po ukończeniu 
szkoły będę pracować 'l'IO wsi. Poznając obyczaje 
i tradycje ludowe, tak odmienne w Tóżnych czę
kiach regiOnu - poznajemy też potrzeby i zain
teresowania mieszkańców wsi. ·Chcemy je zaspo
kajać w minimaln11m chociaż stopniu. Od dwóch 
lat wyjeżdżamy z naszym teatrz11kiem lalkow11m 
do wiejskich ośrodków i rado�ć, jaką nasze wy
stępy sprawiają, daje dużo satysfakcji. Poprzed
nio wystawiałyśmy „Kopciuszka", a ostatnio -
,,Spiącą ·królewnę" Nawiązałyśmy też wiele prz11· 
jaźni, zwłaszcza z młodzieżą z Nawojowej i Mar
cinkowic. 

Szkolne kola ZMW s�eroko rozumieją swoje :1-
bowiązki - obok kultury wa:i.ne miejsce zajmuje 
propagowanie fachowej wiedzy, stąd udział w 0-
limpladach Wiedzy Rolniczej oraz Wiedzy i Umie
j�tności Rolniczych, a takie konkursach % róż
nych dziedz in, jak ostatni „Wiem wszystko o Lu
dowym Wojsku Polskim". Młodzi opiekują się też 
miejscami pamięci narodowej, podejmują czyny 
i.poJeczne (jak np. współpraca kół z Rabki i By
strej z domem dziecka specjalnej troski w Szym. 
barku), mocno che� zaznaczać swój udział w ży
ciu społecznym. Wielu z nich wiąże przyszłość ze 
s1·odowiskiem wiejskim. 

- Niedługo kończę szkołę i nie wiem jeszc.e 
c�y dostanę na wsi pracę, lecz nic widzę siebie 
jako mieszczucha - twierdzi Stanisław Hyclak, 
uczeń Technikum RachW1kowo:ici Rolnej w Mal'· 
cinkowicach. - Do pracy w szkolnym kole zachę
c-ity mnie koleżanki, jego załoŻl/cielki: Bożena Sa:;
dak i Wanda Cygdl. Zrozumiałem, jak wiele zale
ży od nas samych, by życie na wsi było ciekawsze, 
lepsze, by ludzie ze wsi me wstydzili się swego 
pochodzenia. Aby odzyskać poczucie własnej war · 
tośct i uwierzyć w to, że 11asze możli1.ooici ,ą 
1Wprawdę duże - 1'lie Wl/Starczy jednak kilka naj
bardziej nawet udanych imprez czy festitoGU 
W11zystkich nas czeka długa droga. na którą trze
ba c�asu. 

Legalne szkolnictwo 
w czasie okupacji 

Małgorzata Rogalska 

wiatr 
wiatr wichrem wieje 
od świtu do zmroku 
każdego dnia 

wiatr lubi tańczyć swe tańce wiatrowe 
hulać gwizdać kołysać wokoło 
i nigdy nie kończyć 
piruetu 

wiatr zdqiy noświstoć w porę 
do każdego zakątka świata 
wszędzie go słychać i widać 
wszędzie go pełno 
w jednym miejscu duio 
w innym mniej 

Mówi się o tym 
L.eb1·ania �pra\, 01.uawl·Lo-v. y'lxnc;ie kol L.MW 

mamy JUi', prawie za sobą. Nailepiej pod,;umuj11 
je zjazdy gminne. Warto jednak wcześniej wy
mienić najwalniejs;,,e · •1a.w,ękicj p<>JawiaJące si4 
w dy:-k u;.jach tema ty 

Wciąż 11a p1env„zym mie,-cu po·,.o:;taJP �prawa 
kullury 11a w:.i, a racz.ej jej medomogow. �udu
jąca jest postaw1,1 mlod;rch. klóuy odrzuvaJą la,. 
mcnty i - nier:1.adKo z dobom skutkiem sa
mi prolmią budowac u1bo remontować klub, or
ganizować m,prcz,- dla dzicd dla młodzieży l�� 
ogólnowie1skie. W ten,.;cie .,kultura" mieści � 
t'Ówuież dzia.:Jatuo,c �pQrtowa i turystyczna. R01t
rywkom. hh,·akom 1 r&Jdon, KOllta 111e było. a w 
planach - je.-;zcze więce:r. 

Conu c1.ę,;c1,'J pojawia.1ąl:ytn .�ie tematem roa
m6w · i d:tiałań je:<I r.ajmłoct,1.e pokolenie WN. 
Szkoły pod�tawowe. pned�zkola domy dziecka l 
dziecince �ta.1ą �i� przedmiQtem zainteresowania 
wiejskich kół Z;\IW. Pomoc 111e�iona dzieciom 
pi-zez kola Zl\lW Je,-1 v,, wielu pr1.ypudkach jedy
nym prze.1awem lro,k1 .r. :tt'\\ 114tl'z" 

D0�ko11alet.ie zuw11d1•we 'l1lo<Jy<:h rol11ik6w i iA-
ne ,-prawy v.wil:!1a1 ,e go�pod„rowaniem na roli -
zae7.ynają wy,uwać .-u: ,a plar pierwszy � dzia. 
łalnn:ki \'l.'ielu ko!. Nd tym tle wyodrębma �I4ł 
ll•mat ,poldzwkz• l'i v..1ej1,kii>J, w tym tworzenie 
małych ,pó ldriel, 1 r>< ..ie-u ,ąc·v<·h 1,e r1.ec1. za�poko-
Jell1a ro1.11orod1 yd pnt ·zeb rnJ111ków 

I wn .. ,Lllf n 1„11 11 e.1upu •\ai. •ti�j<z.yvh proble
n,ov. 1l.·�• n·l 1C' i:I nhy\,, t"' wtadza. zwłaszcza 
młody ob:> wate u11.ao \,\, c1r10 podkreślić, ż.e 
oho)... w1f'lu !:ło,o" k1 vtykuJ,1<· ,Th konkretny stao 
l'Zt'n:y - ,!f ,•p\1 1t \\ 1-.,1.u 1f\<·c• pr7.yklad:, 
p(lzyt Y\\ ne 

Okres okupat·J1 h1Ut>row.:;kkJ był 
ciętką probą dla całego narodu pol
i."1cgo. Odczuli to ruc tyLko żolnien.e 
i 1udnosć cywl1na. ale także dzieci i 
mlodz1ei szkolna pozbav.riona pnez o 
kupanta możliwości nauki w normal 
nych warunkach. w szkołach wyt.llc
ranych z.godnie 1. i.ndyv,,idualnymi z.a
interesowaniami i zdolnościami. Roz
poczęte przez Niemców 1 wrzci;nia 
1939 r. działania wojenne tllliem-0ili
wily rozpoczęcie nauki. Dopiero na 
przełomie września i pa:r.dziernhk.a u
ruchomiono pierwsze SZ1koly. Władze 
okupacyjne nakazywały wszystkim o
bywatelom polskim w,racać do swokb 
dawnych miejsc pracy, a więc i ucz
oiom do szkół. 

domu. Po.i.tulo\11 ano tci 4IUllleJJSU'111e 
liczby kła� przy jednoczesnym zwięk
szeniu liczby uczniów przypadających 
na jednego nauczyciela. Zalecano tak
i.e przenoszenie nauczycieli do innych 
s1.kól, by rozluinic więż między nimi 
a ludnością. 

Wla.dze okupacy JllC t.li.kwidowały KRONIKA 
· ·ol 11k 1o, Ra111c· \-\ , /.IICJ - Adllm 
Ki1sinii1k t , owe kolo). Na 1..ebraniu 
v. Losto\1 ce oowstal zcspol przy
,Jm·miliema ·01111<:1.l'i;o. Warto pod-
1ucsl,c stosuuko\\ o d11/.<\ akt\'wn<>..\ć 
k•>l lll,.t.i\l\.,;_ 1d1. 

W Krakowie 9 WTześ1lia 1939 r. po
V.'stala jawna Tymc:c.asowa Komisja 
Sr.kolna. Była ona organem .społecz
nym, złożonym :i: Polaków, i z jej ini
cjatywy uruchamiano szkoły w całym 
okręgu. 

Ze strony okupantów pierwsze za-
1':a\drenie w sprawie szkolnictwa z.o
stało wydane 31 paidz.iemika lQ,39 r. 
przez Hansa Franka. W ro1.il)OI'ząd.ze
n.iu tym była mowa głównie o podz.iale 
szkół na polskie l niemieckie, ro.z.po
częciu nauki w powszechnych S1Jkołach 
polskich i za.kazie d�ałalności szkól 
średnich typu licealnego I gimnazjal-
11�0. Wytyczoo przewidywały two
n.enie nowych niemieckich szkól wszę
dzie tam, gdzie mie1.zkało przynajmniej 
osmioro dzi-eci niemieckich w wieku 
azkolnym. 

::>1a Polaków zachowano siedmiolet-
11i obowiązek szkolny z tym, że w 
dwóch ostatnich klasach zajęcia od
byll\,aly się raz w tygodniu. .a d�ieci 
wykorzystywano do prac i pomocy w 

si.koły wyższe i średnie. pozostavviając 
Jedynie sieć szkolnictwa podstawowe· 
g.o i zawodowego z okrojonym progra
mem nauczania. 

Z ponadpodstawowych dost�pne dla 
Polaków były tylko szkoły typu za
wodowego. Na przełomie lipca i $ier
pnia 1941 r. wydano tymcz.asowe za
rządzenie w sprawie organizacji szkół 
handlowych, kupieckich i rolniczych, 
rzemieślniczych męskich i żeń5kicb o
raz handlowych Il stopnia. Do szkół 
II stopnia przyjmowaui byli uczniowie 
ze zlikwidowanych liceów. Nauk.a mia
ła być glÓ\VTlie praktyczna. na t.eoilię 
przeznaczono jeden d.iień w tygoóniu. 

Powołano w Nowym Sączu i okoli
cy następujące szJcoly: Zespół Dok
slJtałcających &kół Zawooowych. dwu
i trzyletnia Szkoła Handlowa, roczne 
szkoły przyspooobienia administracyj
nego I kupieckiego, S1.kola Doksi.tał
cająca Kupiecka. Zeńs.ka Szkoła Rol
nicza (w Podegrodziu) i Publiczna Rol
nicz.a Szkoła Zawodowa (w Chełmcu). 
Oprócz wymienionych działała jeszcze 
w Starym Sąc.cu Szkoła Straża�ka. 
Szkoła ta była parawanem dla niele
galnego szkolenia wojskowego przepro
wad1..anego prz.E.>'.l or�anizacje podziem
ne. Dodajmy. że i w pozostałych szko
l.ach prowadwno często nielega1ną 
d1lalalność, ucz::ir młodzież przedmio
tów. których oku-pant nie wpis�l do 
programów. (efka) 

C:dotikowie koła ZMW µny Llł 
i ZSR w Cz.a,rnym Dunajcu M\'Ylll 
przewodniczącym wybral i lty�zanlll 
Rudomięta, natomla�t mandat de
Je�ata na zjaz<l woj.ewódzki otrn -
mal.a Barbara lwa.n. 

Zebrania !ij>ra w-ouia wc1..o-v. yborc � 
kół odbyły się również w kilku a 
nych wsiach Podhala I. Orawy. \\' 
Sromow-cach Wyżnych przewodni· 
czącą zo,�tała Maria Koczur. w Ja
błoace - Maria Pieróg, w Orawce 
- Danuta Zamroźniak. Podsumowa
no roczną działalność ora1. wyb:·a· 
no delegatów na zjazdy l(rninne. 

W rejonie Mszany Dolnej kampa
nia s1>.rawozdawczo-wyborc1,a w ko
łach również dobiega końca. W u.� 
t,o\11,'em przewodniczącym z.ostał p0-
nownie Marek Jarosz, w Ło�tówce 
- Stanisław Farganus, wzorowv 

Kol<.> ZMW µ• ') Z�H. w Lubniu 
licz.y ::H osoby. PrzcV1.odnic,2.y -
łfrle,oa. Butar. Dużą pomoc w b,.j,e... 
ż.}cej d?,ialalnośc1 okawją dyrekC'� 
szkolv I opiekun .fan Wójcik. 

Zukvnc.tvla , e kampa,nia 11prawo-
1.dawczo-wyborc:ca k.:,1 ZMW w gmi
nie Gorlice. Zjatd i::minny odbędzie 
się 20 li,-topnda. W Ropicy Dolnej 
pr1.ewodaic1ac\ m 1,·, hra no IA'szka 
Pa<'am.•. 

. luż tri�c:i rok 1,;tml' il• '" Gródku 
k. Grybowa kolo ZMW obecnie 
dwudziestopi�cioosobo\\ C'. Nowym 
przewodu.icL.u(·ym to�tal Jan Krok. 

I ,,MŁODA WIEŚ'': redaguje zespi,ł; adres: Zarząd W<'jewódzki 
Związku Młodzieży Wiejskiej, ul. Jagiellońska 2 1 ,  33-300 Nowy 

_s_ącz_. -------



• w Domu Kultury im. Janka Krasic
kicg'.J v.. LimallO\H'j odbyła się uroczy
sł >:-<ć inaugu acji Sporl:>wego Roku 
S1Jwl 1c1p v.. No\\ o,ądeckiem poląci.:ma 
z podsumowa1iicm 30-lecia Szkolnego 
Związku Sp:>rlowcgo. Zasłużonym nau-

rótko o sporcie 
g1łli w dwuboju olimpijskim: J,t'�fa,• 
llfatras, Stanblaw Zaryczny, Ji1zef Ol
szak, Andrzej Tokarczyk, Roman 1..i
rylów. Witold Moszycki, Henryk Kmie
cik, Tadeusz Dcker i Sławomir Kołat. 

c,.yciel-om wychowania fizycz.nego 
wręczono odznaczenia i nagrody. 
Srebrny Krzyż Za�ługi otrzymał Ta
delL5Z Salamon z. Chełmca, Medal KJ
misji Edukacji Natodowej - Maria 
Pyrc z Na.wojowC'j. a nagrodę spc-cjal
n<1 ministra oświaty i wycho\\·ania -
Wiesława Gąsienica.-Wawrytko. 

e Z okazji rocznicy Rewolucji Paź
d:t.iernikowej kolo sportowe przy szko
le podstawowej nr 9 w Nowym S.1czu 
zorganizowało sztafetowe biegi prZf'ła
jowe chłopców. Puchary zdobyły dru
żyny klas: Vllla i VIa. 

e Mistrzostwo NJwego Sącz.a w pił
ce ri;-cznej dziewcząt szkół po<lstaw::i
wych wywalczył zespól ze szkoły nr 2. 

przez „J astr�l.lik" • PodcL.as z.a\'. o
oóv. kolarskich 11ajlcpszymi z.aw:>dni
kami bvH: Stanisława Potoniec i Józef 
Bobak ·z Ja.damwoli e ,,Puchar jesie
ni"' \'.ywalczyl i  Urszula Cycoń i Ry
szard Mierzwa z Jadamwoli e Pilka
r.�e LZS z Czarnego Potoka uzyskali 
pierwsze miejsce w turnieju piłki no
żnej LZS „Górka'' Szczereż. Królem 
slnelców został Antoni Potoniec. 

• W Starym Sączu rozegrano fina
łowe biegi przelajOwe szkół podstav.o
\\ ych i ponadpo<lstawowych. Zwycię
sk;e ekipy wystawiły: dziewczęta 
Zl.>iorcz.a Szkoła Gminna w Piwnic7.11ej 
i r LO w Nowym Sączu, a wśród 
chlo.pców - Zbiorc1.a Szkoła Podsta
wowa w Kasinie Wielkiej i ZE'spi>ł 
$z.kół Mechaniczno- ElE'ktrycz.nych w 
Ltm&nowej. 

e Ulo zdobywcy p1er\'. sąch miejsc 
paaczas igrzysk Ze�polu Sz.kól ł.Jek
tryczno-Mechanicz.nych w Nowym Są
czu: 100 m - Piotr Za.le-wski: 400 m -
Alcki<andcr Ludrowskl; 800 m - Ro
man Pajdo; 1500 m - Tomasz Mróz; 
4XlOO m - klasa IV TE; skok w dal 
- Piotr Zalewski; skok w.i.wyż - Ja
cek Gomulec; kula - Krzysztof Kawa; 
oszczep - Zenon Lękawski; dysk 
Janusz Luberta. Ponadto uczniowie z 
tej sz.koły start".>waJi takie w bie,gac•n 
przełajO"'ych. Zawody rozegrano w 
dwóch kategoriach wiekowych: rocz
nik 1967- 68 i 1966-64. Pierwsze miej
sca wywalczyli: Aleksander Mę:iyk i 
Tomas11, Mróz. 

e Oto wyniki Ugi sZJko.lnej piLk� 
ręcznej dz.i.eWt.:Z<1t: l. I LO, 2. ZSR 
Na wojOwa. 3. ZS Elkonomic.zn) eh. 
Zwycię�ki respół będz.he rcprezento
,vał Nowy Sąciz w zawodach woje
wódzkich. 

e Zakońcwno rozgryv.,ki ligi pill
ki ręcznej chłopców st.kół podstawo
wych Nowego Sącza. Zwyciężyła re
prezentacja ze szkoły nr 2 pr7..ed szko
lą nr 19 i szkolą nr 8. Najlepszymi 
strzelcami tumieju byli Marek Wą
sowicz (Szkoła nr 8), Andrzej Le,narl 
(Sz.koła 111'1" 19) i Sła.woon.ir &;ymoeha 
(&.koła nr 2). · 

e Szko'ła nr 9. S:zlkola nr 16 z Z,1-
wady ,i SSL najlepiej wykonał} za
dania w ramach „Sz,taf.ety Olimpij
&ki.e.i - Los Angeles 1984". 

e Rudolf Pająk z LZS "Jastrz.ębik" 
w Jadamwoli doniósł nam, że: puchar 
Zarządu Gminnego ZSMP w tukowicy 
zdohyli siatkarze z kola ZSMP przy 
LZS „Jastrzębik" e Antonl Wój<'iak z 
.Jadamwoli i Antoni Potoniec 7,e Szcze
reża - to zwycięz.cy imprezy m:>toro
't\•ej l motorowerowej zorganizowanej 

e W N:>wym Sączu pru,by\\ al kapi
tan MS .. Nowy Sącz". Zbigniew Arma
ty�. Spotkał się on m. in. z sądeckimi 
żeglarzami oraz z młodzieżą ze szkoły 
p:>dstawowej nr 9, która od trzynastu 
lat utrzymuje kontakty ze statkie'!TI 
.. Nowy Sącz". 

e W październiku trzy kluby: LKS 
,,Beskid" oraz LZS z Piątkowej i Pta
szkowej połączyły się tworząc Klub 
LKS „Jedność''. Pierwszych sukcesów 
prz.ysporz.yli nowemu klubov.i cięża
rowcy, zdobywając tytuł M�str:ta Ligi 
Okręgowej. Sprawili tym także piękny 
prezent swoje-mu trenerowi Zbignlcwo
wi Drobotowi. który obchodzi w bieżą
cym roku jubileusz 2 0 -lecia pracy tre
nerskiej. Zwycii;-skie kilogramy dźwi-

e W Kurait.orium Oświa.ty i Wy� 
chowania podsumowano dotychcza:;o
we wynik.i konkursu budowy zielo
nych sal i ścieżek zdrowia. Wyróżnio
no Zbiorczą Szkołę Gminną w Gry
b-Owie przed S7.kolą nr 2 w Siekier
czynie i Szkołą Podsta:wową w Sz.a• 
!owej . 
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O B W I E S Z C Z E N I A 
Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego d..s. Wykroczeń przy Prezy

dencie Miasta Nowego Sącza w Nowym Sączu z dnia 18 października 1983 r., nr 
rej. SA.Il-1404183, Feliks Pomictło, syn Adolfa, urodz. 18. V. 1932 r., zamieszkały 
w Starym S�czu, ul. Chrobrego 18, obwiniony o to, że dnia 24 1iJ>ca 1983 r., 
o godz. 1, w Starym Sączu kierował samochodem mar1Jci Nysa. nr rej. NSA-803A, 
będąc w stanie nietrzeźwości. przy stwierdzonym u niego stęU!niu alkoholu we 
krwi w ilości 1,3 promille, czym spowodował zagrożenie w ruchu drogowym -
został uznany winnym popełnieni.a zarzucanego mu czy,nu, stanowiącego wykro
czenie z art. 87 § 1 KW i na podstawie art. 87 § 1 1 3 KW wymierzono mu jako 
karę zasadnicz- gnywoę w wys. IO.OOO zł oraz jako kary dodałkowe: 
- :iakaa prowadzenia pojaad6w mechanłcznycb na okres 24 miesięcy 
- podanie oneczenia • ukaraniu do publicznej wiadomości drogą ogłoszenia 

w pra.sie terenowe, na koszł obwinloner;o. 
Ponadto <>rzeczono ZIIIJ)łatę kooztów ba.dania krwi w wys. 300 zł i kosztów po-

stępowania w wys. 150 ril. K-8333 

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego d.s. Wykroczeń przy Prezy
dencie Miasta Nowego Sącza w Nowym Sączu z dnia 14 paźdz.ierni.'ka 1983 r .. nr 
rej. SA.11-872/88, 484/83. ZenH Sknypiec, syn J6zefa, urodz. Z8. vn. 1956 r., za· 
mieszkały w Nowym Sączu, ul. Gen. Gizy 9, obwiniony o to. że dnia 10 czerwca 
1983 r. o godL. 18,45 w Nowym Sączu na ul. Matejki. będąc pod wpływem alkoho
lu s&edł środkiem jezdni, powodując zatamowanie ruchu na drodze pU:blicznej oraz 
w dniu 21 lutego 1983 r. o godz. 1,40 w Nowym Sączu w zakładzie fryz.jerski.rn 
przy ul Jagielloński.ej, będąc pod wpływem alkoholu wszczął z pracownikami za
kładu awamurę. uiywając pod ich adresem słów wulgarnych, czym za'klócił spo
kój w zakładzie, został uwany winnym popełnienia zarzucanych mu czynów, st.a
llOWiących wykroczenie z art. 90 i 51 § 2 KW i na podmawie art. 51 § 2 i 25 
ł 1 KW wymienono mu jako karę zasadniczą grzywnę w wy,. 16.000 zł, z zamia
Dll w razie nieściągalności tej kwoty na 80 dni aresztu z.a�pczego, przyjmując ja
ko równoważnik kwotę 200 zł dziennie oraz jako karę a-dałkMfił podanie orzeC7.e
nia oukarawo do publicznej wiadomości droga o,:-loszenia w „raiiie na koszt ob· 
winionego. 

Ponadto orzeczono zapłatę kosztów postępowania w wys. lS-0 zł. K-8332 

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego d.s. Wykroczeń przy Naczel
niku Miasta i Gminy w Limanowej. z d:nia 19 października 1983 r.. nr rej. 
6120/558/83. Jan Giza, sYn Władysława, urodz. 14. VL 1958 r., zamieszkały w Za· 
wadce 14, obwinjony o to, że dnia 31 lipca 1983 r., okoł,o godz. 8, w Tymbarku. 
będąc w stanie nietrzeźwości awarnturov.rał SH� przy bramie gló'wTJej Podhalańskjch 
Zakładów Przemysłu Owocowo-Warzywnego w Tymbarku z portierem tych Za
kładów, ob. Józefem Brogiem i używał słów wulgarnych. czym zaklócil spokój 
i porządek w miejiSCu publicznym. z.ostał uznany winnym popełnienia zarzucanego 
mu czy.nu, stanowiącego wykroc1.enie z art. 51 § 2 KW z dn. 20. V. 1971 r. (Dz. U. 
nr 12. poz. 114) i na pods<tawie tego przepisu w3·mierzono mu jako karę zasadniczą 
grzywnę w wys. IS.OOO zł oraz jako karę dodatkową podanie orzeczenia O ukaraniu 
do publicznej wiadomości drogą oglosz<'nia w tnrodniku „Dunaj('c", na koszt ob
winioneg-0 

Pona<lto orzeczono zapłatę kosztów posiqpowania w wys. 150 z.I. K-8329 

Prawomocnym on.eczeniem Kolegium Rejonowego d.s. Wyk.rocz.eń przy Naczel
niku Mrasita i Gminy w Limanowej z dnia 19 października 198:l r.. nr rej. 
6120/559/83, Jan Garucarczyk, syn Józefa, urodz. 1. X. 1954 r., zamieszkały w Tym
barku nr 224, ob�ini-0ny o to, że dnia 31 lipca 1983 r .. około go<lz. 8, w Tyanba.r
ku. będąc w stanie nietrzeźwości awanturował się przy bramie głównej Podhalań· 
skich Zakładów Przemysłu Owocowo-Warzywnego w Tymbarku z portierem tych 
Zakładów. Józefem Brogiem i używał słów wu.J,garnych, czym zak16cil spokój i po
rządek w miej.scu pu-blicznym. został uznany winnym popełnienia zarzucanego mu 
czynu, stanowiącego wykroczenie z art. 51 § 2 KW z dn. 20. V. 1971 r. (Dz. U. nr 
12, poz. 114) i na pod�ita,wie tegoż przepisu wymierzono mu jako karę zasadniczą 
grzywnę w wys. 13.000 zł oraz jako karę dodatkową podanie orzeczenia o ukara
niu do publicznej wiadomości drogą ogłoszenia w b godniku „Dunajec··, na koszt 
obwinionego. 

Ponadto orzeczono z.aplalę kosztów po�,tępowan.ia w wys. 150 d. K-8330 
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KOMORĘ CHŁODNICZĄ 
nową. prod. lipiee 1983 r., typ KCh ML-20, o powierzchni 

użytkowej 20 m'. 

SPRZEDA 
OSRODEK WCZASOWO-SANATORYJNY 

...C. E O  F I  ZY K„ 
w Złockiem k. Muszyny. 

Bliższych iniormacji udziela kierownik OW·S „Geofi�yk„ 

w Złockiem, tel. Muszyna 183, w godz. 8-15 lub Dz.lał lnwestycJI 
Zakładu Geofizyka - Kraków w Krakowie, tel. Z l ·06·7Z. 

K-8359 
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-. . 
• Wojewódzki Kombinat Budowlany � 
• .,SRODMIESCIE" ;a 
: Generalny Wykonawca budowy : 

: POMNIKA - SZPITALA CENTRUM ZDROWIA : 
• MATKI-POLKI • 
• • 
: zatrudni natychmiast: : • • 
• 8 MURARZY a 
• • 
a • TYNKARZY IW 

: 
• BETONIARZY : 

: 

• ZBROJARZY = 
• • STOLARZY !li 
• • 
• • CIESLI a 

: 
• POSADZKARZY 

: 

: 

• MONTAŻYSTÓW elementów prefabrykowanych 
: • • OPERATOROW • 

: średniego sprzętu budowlanego : 

• • ROBOTNIKOW budowlanych • 
• • 
• Pracownikom wykonującym roboty przy obiektach szpital- • 
• nych będą przyznawane zwiększ.one o 20 prnc. stawki plac • 
• Zamiejscowym gwarantuje się miejsca w hotelu robotniczym 8 
• I kategorii, ze stołówką. • 
a Zgloozenia przyjmują : • 
a DZJAł.. SPRAW PRACOWNICZYCH "I 
• - Ł0Dż. ul. PIOTRKOWSKA 55, D p., .ł 
• pokój nr 219, tel. 262-05 lub 291-40, wewn. 204 j 
: ORAZ 9 

• DYREKCJA BUDOWY SZPITALA POMNIKA a 

• - ŁóDZ, ul. PARADNA, tel. 311·00. a 
• K-7948 m 
- . ·································�· 

�UNAJEC: - i)'godnłk PolskleJ l.kdnocwneJ Partii RobotnlczeJ Redaguje zespól: Danu&a Binek. 6t"ata Dembowska. Krzysztof Dobosz. Krzysztof Oybeł, Elzbleta Ghnka Ca ca redaktora oarzt>ln1:go1 Lucyna Kall".i;uba Jerzy Leśniak Adam Ogorzałek (redaktor oaczelny). Franciszek Palka (redaktor greficznyl, Krzy. szt.or Podblftra 1n>daktor �bnlczny> Adres redakcji 33 300 "nwy San '\I W olnosci 49 Telefony· t38 36 238-90 Telex: 0322748 Oddział w Krakowie: ul. Wielopole 1 pok 58 telefon: 22 32·08 22 · 75 SS wewn 161 telex· 0322491 Wyda w ca Robotnl�a Sp6ldz1elnla Wydawnicza �Prasa Książka. Rucb" Krakowskie Wydawntrtwn Pra.sow" w Krakowie ol ,Wl91na I! Druk: Prasowt l.akłady Gra ficznf' RSW �Prasa Kstałka Ruch"' Kraków al Pokoju 3 Ogłoszenia orzyJmuJt, Biura Rl'klam Oi:-ln'l7eń ul Wlślna 2 !I 007 Krak 6w telefon: 22-70-89 ora7 wszystkie Biura Ogłoszeń R!i,W �Prasa Książka-Ruch'" na terenie całegf> 1'raJn Za łreśi' ogłoueń redakr.ta ni" ponosi odpowledzlalno!id Prenumeratę ze zlerenlem wysyłki za ,::ranicę pnyJmu.Je RSW „Prasa-Książka- Ruch" Centrala Kolportażu Prasy I Wyda'",111lrtw ul Tnwarnwa 23 00-958 WaNózawa. konto NBP XV Oddział w Warszawie nr 1153-20104'> l:ł9-IJ Nr Indeksu 35657 

I 

Prenuml'ratoriy lndywldualnl w mla�tarh dnkonoJa wpłat na 0057.rzegMn• kwartały bleia')el:'o roku: do 28 lutel:'o na n kwartał. do 31 maja na ITI kwar-
tał. do :u o;irrpnla na IV kwartał 
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PIATEI{ 
8.10 C�ogralia, •• 1 \ I . VlJ �l,01.H'-

n.a IJ..ilmacja. 9 00 WOKól J1as. kl. Ill 
- W1/. la na v. si. 9.30 Film dla 2 
zmiany: .,Dwa,c!l.it•:,c;1a sl.c1:>ć dlll l. ży<:ia 
Do-i,tojcwskie1;·0" dramat l>iogra!ic1.
ny prod. ZSRR. 11.00 Wie<iLa oby
walebka - Rada i ur.a1d. 1.55 Kraj
obraz} Polski - Kraków. 12.55 Wokół 
nai;. kl. I-II: Wspólna praca - wspul
na radosć. 13.30 TTR: Chemia, -.em. l 
- Sole. 14.00 TTR: Fi�yka, :;em. l -
Ruch krqwołiniowy. 15.25 NURT: Od
zy�kaue po wiekach - z cyklu: Naj
nowsza hkloria Polski. 15.55 Program 
<inia oraz film ammowany „Oto Sha
doki". 16.00 Dla młodych widzów: ,,En
cyklope,cii.a TDC" - ,.Dzieci świata" -
Brazylia. 16.30 Dla prtzedszkolaków: 
,,?iątek z Pankracym". 17.00 Dtiennik. 
17. :i „Renciści nigdy nie maJą czasu" 
(3): ,,Wycieczka" - film fabularny 
produkcji NRD. 17.40 Telewizyjny in
formator wydawniczy. 17.50 „Od me
lodii do melodii". 18.10 Kronika. 18.40 
Rolnicze rozmowy. 18.50 Dobranoc: 
,,�o dwóch, to nie jeden". 19.00 Repor
taż filmowy. 19.30 Dziennik .. 20.00 Mo
nitor rządowy. 20.30 „Dwadzieścia sześć 
dni ł. życia Doslojewskiego" - dra
mat biograficzny pt·odukcjj ZSRR. 
22.20 „Tn,eba n..im myśli żart.ących" 
- widowisko publicystyczne z zalrre
su edukacj:i polityczne,. 23.00 S11iewaj
my poezje - ,.Spotkania zamkowe" -
01,ztyn 83. 

SOBOTA 
PROGRAM I 

8.25 Program dnia A. ,,Oto Sha.doiki ... 
8.30 „Tydzień na d:tlal,ce". 9.00 dna mło
dych widzów: ,,sobótka" - wszyscy na 
start; aerobik; zrób to sam; klub ,,Pod 
Krokodylem" oraz film „Czterej pan
cerni i pie," (12): .,Olgierd". 10.30 Hi
storia drama!l.u polskiego - Cyprian 
Kamil Norwid: ,.Aktor". 12.00 Telewi
zyjny koncert życzeń dla hono1owych 
krwiodawców. 12.30 ,,.Militaria, obron
J\ość, nowoczesność" osiągnięcia 
naukowe WAT. 13.00 Estrada folkloru 
- Kazimierz 83. 13.30 Poradnik rolni
czy 14.00 Orient Ekspress - rep. fil
mowy. 14.30 Filmy Charlie Chaplina: 
.,Gaz rozweselający"; ,,Charlie stra
iakH!m". 15.15 Dziennik. 15.30 „Z cze
go śmieją się nasi sądz.iedzi": ..){ojak 
w Budapeszcie" - węgierska komedia 
saty.rycma. 17.05 Kodeks drogowy -
godzina zero. 17.15 Studio Sport -
puchar polski w piłce noi�j. 18.10 
Kronika. 18.40 Rolnicze rozmowy. 18.50 
Dobranoc: ,,Reksio śpiewak". 19.00 „z 
kamerą wśród zwierząt". 19.30 Dzien
niJk:. 20.15 „Narzec;cone cesarstwa" (6 
- ostatni): ,,Droga do Hiszpanii" -
francuski film fabularny. 21.20 Lek
sykon polski.ej muzyki rozrywko\vej. 
21.50 Wiadomośc.i sportowe. 22.20 ,Za
wsze po 22-ej". 22.50 Ki-no nocne: ,.Nie 
za7..nasz spokoju" - polski film fabu
larny. 

PROGRAM li 
10.30 Premiera w „Dwójce": ,,Nairze

ezone cesarstwa" (6-o.sta,tni): ,,Dro.ga 
do 1-IL�Zipllnii". 11.30 Sooot.a w .,Dwójce„ 

- .c�ym żyje kraj"? 11.45 Nowe pra
wo o r�hu drogowym. 12.00 Magazyn 

r (CIĄG DALSZ'I' ZE STR. 16) 

prowadzić do takiej sity skurczu, że
by przytrzymywały palce i uniemoż
liwiały wyjęcie ich z pochwy. 

Z kolei należy mięśnie rozkurczyć 
do tego stopnia, aby uchwyt ich na 
pakach badających całkowicie się 
rotluźnił. Powtarzamy tak :,kurcze i 
ro�U\rcze mięśnie kHka<krO'llrue aż 
do momentu uzyskania pełnej oriei1-
tacji, jak to należy robić Następne 
ćwiczenia wykonuje się jui bez po
mocy palców. Z chwilą, gdy kobieta 
zrozumie, na czym rzecz polega, po
trafi już kurczyć ten ze.c;pół mieśni 
dowolnie. kiedy ..echce. 

Wówczas poranne i wieczorne ćwi
cz<'nia mięśni wykonujemy kurcząc 
kilkanaście razy mięśnie krocza łącz
nie z mięśniami ścian pochwy i na 
przemian - roZlkurczając obydwa te 
z.es,poly mięśniowe. Stopniowo po pa
ru tygodniach gimnastyki mięśnie 
jędmieją i stają się w pełni sp,ra w
ne, podobnie jak mięśnie kończyn 
pod wpływem ogólnych ćwiczeń gim
nastycznych. W lej formie zdolne 
już są do wykonywania pracy, jakiej 
od nich będziemy wymagać. 

Nauka sku1·czów i rozkurczów 

\-.. 
mięśni pochwy ma na celu wnożti-

rozmowy. 18.50 Dobranoc: ,.Polarny 
uh:ui:wiaclt h' . 19.00 „I\J ji.:biku•, 1 t1.y
Sl.tofa I 't:11<lc:rcc-k1t•tn' - rĘ>porl. L ftl
mO\\y. 19.30 Dz.,er.11 . 20.00 l'ub!,cys y
ka 20.15 Teatr Tek w,zJi :1a 1., IL'(;ie: 
,.Male tragL'<iie" (2) Aleks,U1dra Puszki
na. 21.30 „Kram" - prog1·am publicys
tyczny. 22.00 Dzionnik. 22.20 Gra �h:m
kar - występ hinduskiego muzyka. 
22.55 Telewizyjny klub snchO\•·y. 

18-24 XI SRODA 

kib.i..:ów. l4.00 Film dla roł()dzieiy: 
,. Wyspa ska.rbów" Cl) serial ra
du.ee.ki. 15.05 ,,Pow�tawa.n.:e czlowte
k..i" (7) - .,Idealny mechanizm". 15.55 
.. Wideoteka". 16.25 ,,Gorąca li.ri.w" -
magazyn reporterów telewizy Jnych. 
16.55 „Zbliżenia" - to i owo o ulmie. 
17..25 ,.Prawa ruchu" (8): ,.Pomysł" -
i;eri.al fabularny pl'odukcj.i czechosło
wackiej. 18.25 „Bogowie czlerech :.tl'on 
sw.iata" - ,.Chrześcijailstwo i cuie
dzictwo judaizmu" 19.00 Nowe prawo 
o ruchu drogowym 19.10 Pa<ra.da �
spoJów dixiclendowych (2). 19.30 Dzien
nik ('wersja dla niesłyszących). 20.15 
„Sensa.c.ie XX wieku" - ,,Psy" 20.45 
Kwar.tet skrzypcowy Sibeliusa d-molJ 
op. 47 - gra Wa.dim Brodzki. 21.� 
Wiadom<>ścL 21.30 Ki'l'lo dorosłych: .,Pa
nie na zamku Vallas" (5) - seriad fran
cuski. 

NIEDZIELA 
PM>G'KAM I 

6.00 TTR: Fizyka, r,ern. 3 - Fale 
elektromagnetyczne (1). i.30 TTR: Bio
logia, sem. 3 - Genetyka w t.luibie 
człowieka. 7.00 TTR: Wiedza naszą 
szansą. 7.20 Alarm przeciwpot..arowy 
trwa 7.45 Nowoczesność w domu i 
zagrodzie. 8.15 „Tydzień" - Magazyn 
rolniczy. 8.55 Program dnia oraz f.il.m 
animowany „Oto Shadoki". 9.00 Dla 
młodych widzów: ,,Teleranek" oraz 
film z serii „3+1" (121 „Motocross". 
lt.20 „Antena". 10.45 „Dzieje zamków" 
(2): ,.Kamienne sny - z.am.ki Bawa
rii" - francuski film dokumentalny. 
11.40 ,,Siedem anten". 12.40 „Pisarz, 
świat, Polityka". 13.10 Telewizyjny 
koncert życzeń. 13.55 „Kraj za mia
stem". 14.25 Dla dzieci: ,;Od przyi.lo
wia do przysłowia" - ,,Kto wody pil
nuje - dłużej ją gotuje". 15.00 Loso
wanie Dużego Lotka. 15.15 Ddenn.ik. 
15.30 ,,Na odsiecz Wiedniowi" - do
kument fabularyzowany TP. 17.00 „Je
s:ienny koncert" - koncert WOSPRiT 
w Katowicach pod dyr. Jerzego Milla
na z udziałem solistów. 17.30 W sta
rym kinie: .,Paryżanka" - film zre
alizowany w 1939 r. przex Ch. Chap
lma. 19.00 Wieczorynka: ,,Psaczółka 
Maja". 19.30 Dziennik. 20.15. ,,Blisko. 
coraz bli2cj" (5): ,.Wszystko dla sy
na - 1905 r." - �erial historyczny 
TP. 21.35 S{>Ortowa niedziela. 22.05 
„Televariete" - program estradowy 
TV CSRS. 

PROGRAM li 
8.25 Prem,era w „Dwójce": ,Bli.:;ko, 

coraz bliżej" (5) - ,.Wszystko dla sy
nu - 1905 rok" (wersja dla niesly
s1..ących). 9.40 „C'UJ.S re.formy". 10.40 
Niedziela w „Dwójce" - ,.Czym żyje 
kraj?" 10.50 Wielkie interpretacje Igo
ra Ojstracha: Franz Schubert, fanta-

wienie kobiecie zaakcentowania do
tykowych bodźców seks,ua.lnych, wę
drujących z narządu rodnego do oś
rodka orgazmu w mózgu. Jak 
wspomniałam, omawiając czy.nnosć 
układu nerwowego, ośrodek orgaw1u 
reaguje przede wszystkim na bodice 
przerywane. $wiadome opanowanie 
czynności mięśni pozwala kobiec.e 
dowolnie zwiększać intensywno� 
bodźców w czasie skurczu, osłabia� 
rozkurczem w czasie pauzy, wzmaga
jąc pożądane reakcje w ośrodkach 
mózgowych. 

W trakcie stosunku ruchy partne
ra działają w określonym rytmie. a 
rytmicznie zgodna praca mięśni po
chwy oraz krocza może znucin.e 
nasilić intensywność bodiców doty
kowych. Całkowita natomiast inercja 
,I, .rozluinicn.ic mięśni w cz.asie st.o6un
ku unniejsza efektywność bodźców 
prawie do zera. G<ly kobieta opanuje 
Już świadomą sztukę gry mięśniowej 
i potra!i się mięśniami dowolnie po
sługilwać, może rtużyt,kować tę umie
jętność w czasie współżycia seksual
nego. 

Przechodzimy z kolei do trzeciego 
etapu ćwicień, kojarzącego skurcze 
mięśni pochwy z rytmem stosunku. 
Tu włącza się do nauki również par-

zja C-dur o.p. JJ9. 11.2:i „God1,ina dla 
zdrowia". 12.25 „Wielka g.-a". 1:l.15 
Ka.lejdo„kop filmowy „Kino- Oko": 
„Minaugkabun - Ll'Dierzch króle:.twa 
kob.iel"· Niasa - ziemia ludzi"· Ta
jemnic; powodwnia to lekkie u'd�'rze
nie". 14.10 Historia muzyki ro;r;rywko
wej - musical. 15.00 ,,Moje spotkania 
z architekturą" - gawęda A. Cibo
rowskiego. 15.20 ,.Czy to się uda?" -
śpiewa Lucyna Owińska. 15.50 „Ju
tro poniedziałek" - magazyn spraw 
codziennych. 16.20 "Verdi" (8): .,Boska 
Aida" - włoski serial biograficzny. 
17.30 Na scenie II Rzeczypospolitej -
„W cieniu Belwederu". ,8.05 „Wywiad 
tygodnia... 18.20 Magazyn kibiców -
Puchar Europy w piłce ręcznej. 19.30 
Dziennik (wersj.a dla n.ieslysz.ących). 
20.15 Kabaret „Ssak". 21.00 Tydzień w 
polJtyce - komentuje Karol Szynm.ie
lorz. 21.10 Festiw�l muzyki - Łańcut 
83: kwartet „Varsovia". 21.50 Filozo
ficz:ny klub „Dwójki". 22.00 ,,Najdłuż
sza �.ina nowocze5111ej Europy" (8): 
.,.01.i,ęki ci, żel.azoy kanclen:a" - se
rial TP. 

PONIEDZIAŁEK 

15.55 Program dnia oraz fi.Lm a,n.i.m. 
.,Oto Shaddki". 16.00 Dla młodych wi
dzów: ,,Zwierzyniec" oraz film „Jana z 
dżungli": .,Skradziona perła". 17.00 
Dziennik. 17.15 „Echa stadionów". 17.45 
Spiewa Antonina Kowtunow - iIJSCEa:1i
zowany· recital arii operowych it ,,Ri
goletta„ i „Traviaty'» Giuseppe Ve,rdie
go oraz aria z dz'ol.'Onecz.kam1 z ,µk,me" 
Leo Delibesa. 18.10 Kronika. 18.40 Rol
nicze rozmowy. 18.50 Dobra.noc: ,.Ka
pryśny miś". 19.00 ,,Klinika zdrowego 
człowicika" - odnowa biologiczna. 19.30 
Dziennik. 20.00 Publicystyka. 20.15 Teatr 
Telewizji - Henryk Rzewuski: ,,Pa
miątki Soplicy". 22.30 Dz.iel'Vlik. 22.50 
Sprawy międzynarodowe. 

WTOREK 
9.00 Języ',i: polski kł. V. 9.30 FiJ.m 

dla 2 zmiany: ,,Wesele w WaJtzow" -
komedia obyczajowa produkcji NRD. 
U.00 Pla.sty,ka - it Szymoinem Koby
lińskim spotkanie 3. 11.55 Języtk polsll:i, 
kl. 3 lic. - Dzieje dramatu: ,,Moralność 
pani Dulskiej". 13.30 TTR: Język poJs
ki, sem. 3 - Tradycja i wsp6łczesno:,\f 
w „Nad Niemnem". 14.00 TTR: Wska
zów.lci metodyczne, sem. 3 - Doskoua
lonie samokształcenia. 15.40 Program 
dnia oraz film animowany „Oto Shado
ki". 15.45 Kwadrans z „Artelem". 16.00 
Dla młodych widzów: .,Latający holen
der" - klub zdobywców oceanów. 16.30 
Dla dzieci: ,,Michałki''. 17.00 DiienniJ!c. 
17.15 „Interstudio". 17.40 Rcraywka. 
18.00 ,.Człowiek dla człowieka" - maga
zyn PCK. 18.10 Kronika. 18.40 Rolnicze 

9.00 MUL.}ka, kl. 2 - Kolorowa mu
�yka. 9.30 Film ctla 2 zmiany: ,.Mon
te Walsh'' - westem produkcji USA. 
11.55 1"iL.> ka, kl. V Ili - Mt·lalowa 
promenada. 1.2.30 „Cza$ reformy". 13.30 
J.1'R: Uprawa roślu1, :;ell). 1 - Sposoby 
urodz.ajnOści gle:b. 14.00 TTR: Mcchaini
zacja rolnictwa, sem. 1 - Na�y me
cha.'1.icme i ich elementy. 15.25 NURT: 
Psychologicwe problemy zawodu nau
czycielskiego - Samorząd a samo:7.ąd
ność uczniowska w szkole. 15.55 Pro,, 
g.rarn dnia oraz film animowany „Oto 
Shadold". 16.00 Dla młodych widzów: 
.,Krąg" - magazyn harcerzy. 16.30 Dla 
pr:iedsz.kolaków „Tik tak". 17.00 
Dziennik. 17.15 Losowa.nie Ex.press Lot
ka i Małego Lotka. l 'J.30 Telewizy 1ny 
Informator Wydawniczy. 17.40 „Spotka
nie z nieznanym aktorem" - program 
rozrywkowy. 18.05 Aktualności agencji 
,,A.ner". 18.10 Kronika. 1A40 Rolnicze 
rozmowy. 18.50 Dobranoc: Bajki ja
pońskie. 19.05 Reportaż filmowy. 19.30 
Dzienniak. 20.08 Publicystyka. 20.15 
.,Mome Wareh" - western produkcji 
USA treż. Wi..llialn Frak:er, w rolach 
głównych: Leo Marvin, Joanne Ma
reau). 21.50 Rozmowa z Krzysztofem 
Pendereckim (z okaz.ji 50-lecia uro
dzin}. !2.05 Dz.ienni!k. 22.25 Urocz.y,sty 
koncert z okazji 50-lecia urodzin 
Kr.cys�ofa Pendereckiego - fragment 
,,Pas;ti wg św. Luka.sza" pod dyr. kom
pozytoca. 22.55 Studio Sport (Polska 
ChRL w badanin1'onie). 

CZWARTEK 
8.00 Tl'R: Uprawa roślin, sem. 1 -

Sposoby rwiększ.an.ia urodzajnosci gleb. 
1.30 TTR: Mecllanizacja rolni,ctwa, sem. 
1 - Napędy mec.hanicz:ne i i.cłl elemen
ty. 8.10 Zoologia, kl. vn - Skorupiaki. 
9.00 Praca - technika kl 1 - Mój ma
ły samochodzik. l>.30 Film dla 2 zmia
ny: . .Monsieur Verdaux" - film prod. 
USA (rei. Charlie Chaplin). 12.00 Pra
ca - techn.i.ka. kJ. IV - Koto.rowy SUl
lilt. 12.50 Muzy,ka, kl. 2 - Kolorowa 
muzyka. 13.30 TTR: Uprawa rośli,n, sem. 
3 - Pie�acja. ochrona i zbiór zbóż. 
14.00 TTR: Mechanizaeja rolnictwa. 
sem. 3 - Mechanizacja opryskiwania 
roślm. 15.4& Program dnia oraz rum 
animowany „Oto Shadoki". 15.45 Kwa
drans z „Artelem". 16.00 Dla młodyc..-h 
widzów: ,.O mnie, o tobie, o �·· orae 
film produkcji radziecki.ej „Testamenł 
starego mistrza" (3). 17.00 Dzierurilc. 
l 'l.15 Magazyn lotniczy. 17.40 ,,Słuchaj 
razem z nami" - program popula,,ryzu• 
jący muzykę. 18.10 Kronika. 18.40 Rol• 
nicze rozmowy. 18.50 Dobranoc: .,Ka
pitan Cook I jego kucharz". 19.00 ,Son
da,. - Owczy trend". 19.30 Dzi�nnik. 
20.00 Pub!lcys,tyka. 20.15 W starym ki
nie: Moosie\JII' Verdoux" - fiłm prod. 
USA 'crc±. Charlie Chaplin). 22.25 D:tien
nik. 22.45 „Pega.z". 

tner. Przy wprowadzaniu członka do 
pochwy kobieta rozluźnia całkowicie 
mięśnie krocza i ścianek pochwy, aby 
zmniejszyć intensywność bodźców do 
mi.ltirnum. Przy wycofywaniu :t kolei. 
kurcząc silnie cały zespól mięśniowy, 
wykonuje ruch jak gdyby prąchwy
tywania, co w efekcie powoduje sil
ne ocieranie się żołędzi o ściany po
chwy i k,rocza. Przy ponownym ru
chu znowu następuje rozkurt·z mię;:;
ni ułatwiających wprowadzenie, przy 
wycofywaniu - ponowny skurcz 
mięśni pochwy. W ten sposób działa
ją na przemian bodice silnie draż
niące w czasie skurczu mię,nie i 
pnerwy w czasie rozkurczu. 

M�żczy-ma szybko przyzwyczaja się 
do ruchliwości mięśru pochwy i przy
stosov.'ywuje rytm stosunku do bodź
ców dostarczanych przez kobietę. W 
ten sposób kobicla może przyspie
szając lub zwalniając rytm skurczów, 
wzmacniając lub O!>łabiając Ich i n 
tensywność, dowolnie przyspieszać 
lub opóźniać czas dojścia do orga
zmu. Staje się w ten sposób współ
uczestnikiem, od którego w znacz
nym stopniu zależy szybkość i prze
bieg stosunku oraz czas osiągnięcia 
wspólnego celu, którym jest orgazm 
przeżywany we d\vojc. 

W wielu przypadkach c1y„pareumi 
(brak wspólnego orgazmu w czasie 
stosunku) nauczenie się skurczów 
mięśni i świadome ich wykorzysta
nie daje bardzo dobre rezultaty i uła
twia kobiecie osiągnięcie orgazmu. 
Czaseu: w okresie wprowadzani.i 
czynności mięśni pochwy do współ
życia pojawiaJą się pewne trudności 
związane z pozycją przy stosunku. 
Trudno skurczyć mięśnie pochwy i 
krocza kobiecie leżących w pozycji 
tuk zwanej normalnej, z rozwiedzio
nymi udami. Mięśnie w tym ukła
dzie rozciągają się w wymiarze po
pr lecznym, w związku z czym znacz
nie lrud.niej spowodowac ich skurcz. 

Oaywhicie po osiągniędu pewneJ 
wprawy w posługiwaniu się mięśnia
mi różnorodność pozycji przy stoswl
ku me stanowi już przes1.kody, ale w 
okresie nauki radziłabym wybierać 
pozycje, w których kobieta może ści
snąć nogi.. a nawet krzyżować uda. 
Pozycje takie: bardzo ułatwiaj l 
wprowadzenie gry mięsnio·wej do 
współżycia. 

(C<iqg dals?y .UJ tvd.:ieft) 



/'r ebu 1,m1f'C 1s( utn•-� 
slm1cc::rn.q stro11q ż11cia. 

Maria ftodzirwlc:r.owl\a 

R
okron1111f' ludqośc na-1..ej r,lanf>h· 1.wi��za się o 
kilkadzit>si,1t milior1u�._ W roku �ooo będcie na„ 
około 5 miliardów. Równ�t.esn1e prawie wszy

stkie l!polecte1'lsl wa się :1taizeją. Jest to objaw ko
rzy:;tny ale i złożony. Pral,(niemy bowll'm starz.eć się 
w l)(!lnym zd1·owiu, oo nie uws4e 11am ,ię udaJe. 
W lepszej sytuacji 1,.1U1.1dują się Bu�a1·L) ,:amieszku
jący górskiP ·e,irniy, ktorz.y w dob1"�J ko•idy<:ji dw.y• 
wają „setki'' i w1ę1:ej. Dlugow1ecz.111 �ą r<,wnie.i: licz
ni Gruzin,. Orm1ame i &.�be.)dż.a'llt<' 

Oku:tu.ie si<:, .,.e kauka1.k1e 1epubbk1 rndtiecltie 
,nożna uzm1ć za ep1l'entra dlugow1e1.:z.nv��· ull całym 
�wiecie. Ży .ie tum ponad ..t tys,ęc} ludt- mających 
100 i wię,·E>,1 lat. Sz...·.tf'�ol,11e wysokc! dh,4\owiecznosć 
wykazuje Gru.iJa W 1oku L975 nal11·.,.rn10 l,,m około 
15 tni1:cy o;;ób w wieku po\\ yi'.t:j 90 rnku życia 
i ,;tars1.yd, Wśrud u1 ·h .tn.- d< � .,1.. ( okuło 2 ty
s14ce osób po\\ y .i:ej 100 lat 

Badacze rad1Jen:v wykul,111 t:f' n,1.1wi1,, e.1 sęd:t1-
wych ludzi żyje n, w�1 na ob�,_ .trad, 1>0ło.GOllYl'h 
od 500 do 1.�UO metrów nad po1.1omem morz.a, iwła
szcza w okręgad1 bogaty.:h w wod) mineralne. 
Ustalono. że akt) \\ nost, a szc--1e1;olrne prnl a Jizycz
aia. e'1.anow1ą ży<'JO\\O n,'l"Od.-.owną fiz.J<>l<>g1c1.ną po
trzebę czlowil ku e Ił .a�adllll z,·m \\ aru11k1em 
dłu1'0WiCl:l.no:sc1 

Zauważono kor z.yslll) '" pl:,. w o�m�ka 1 odz.inue�o 
na długość :(:,ci.i Około 99 proc. obserwowanych 
tyło w mulżeńshue, 40 proc. pn.e:i;yło w tym stanie 
50-80 lat, a uawet dłut.ej. Za jeden , czynników 
wplywającyl'h dodatnio na dłu�owit-cl.llość kobiet 
uznano częste porOd;\·. Tylko 45 proc. osćib długo
wiecznych w_yka1,ywalo sehorzcnia układów 1 llcll'z,1-
dów. 'Ba<hrne o,ob.:v l>yły bardzo ruchliwe, d1odził) 
pies;,<,> .-nir mlalv nadwaAJ crnh1 był�· rop.on11e, lo--

K R  
• 

ó V 
POZIOMO: L) największy ośrodek przemysło

wy Kanady, 6) lek lub kosmetyk, 9) część uprzę
ży, 10) maszyny wprawia w ruch, 11) woń spa
lenrzny, 12) brazyl:uj,Ski tainiec, 13) natchinierue 
fl)OOtydkie. 14) SZC'U!llana w dlreW1nie Po przejśeru 
piły. 15) terkocząey kuzyn chruściela, 17) sprzęt 
wodni.rlta, 21) spnzymierzeniec żeglarzy, �) pla
Slkodenna łódź, 2-.'ł) niekryta weranlda, 25) pi!lllo
wał 111;.rólew1skicgo stołu, 28) mo'.t.e być na śmie
ci. 30) �zustwo lub krawęd.ź, 31) mi'tywmy my
śliwy przenic·siony między gwiazdy. 32) miejsce 
z.szycia, 33) ra'Sa konia pocią,gowego, 34} dtzhr.r
:kowan1y de-$eń, 35) ipotrze'l.my mef'r.>e:l d<o dbia
du, 36) speleolog. 

PIONOWO: 2) bi<.'l'ze udział w ol:,mpiadach, 
3) wypomo.�ć i;ta'tku, 4) późma o<imiaina klaJ!,-y
cyzmu, 5) imię Sempoliń5ki,e.go. 6) wyrabia wę
dJirny, 7) sąsiad Kralkowiafica. 8) g:ra sportowa, 
16) ziell.sko. 18) ;zc,garmva melo<lia, 19) gracz ry
zykant. 20) przy tra..,;.ie tramwajo,vej, 24) ze
spól ()Wb, 2.5) silny 'P()ryw wiatru 11'\8 mom:u. 26) 
pozorna ::miierć, 27) do zaanooowa,nia obraibia-
111ych 1przC'dimiolow. 29) O\\ ustr-0n�1y rachunek w 
ksi�gowo,sci. 

warzyskie. z:dy,;<;yphuowane. Odznac:wly ,-.1f. duz.:i hi
i1eną osobistą, �prawnością umysłową oraz ludzką 
prostotą. 

W ich iyc·iu widoczny był podział dnia na pracę 
l wypocz.ynek. Więk�z.o.:lć czasu spędzali na świe

żym powietrzu. Dysponowali dobrą sprawnością ii
:zyczną. co wy,nlkało .& codziennej pracy. Na ogół 
byli spokojni, ale także spontaniczni, przy jaźnie na
stawieni do otocwnia. Kłopoty, ktore i<:h nie omija
ły, traktowuli bez wyolbrzymiania, nawet z p<'wnym 
dysta,nsem. 

Odżywianie „100-latków" składało sif; z produk
tów mieszanych. Posiłki spoi.ywali 3-4 razy dzie11-
nie. Nie najadali i<ię nigdy do syta. Uiywali dużo 
oshych przypraw. wzmagających laknie1nie, jedli 
codziennie owoce, jarzy!Jy, winogrona i miód natu
ralny. Na iC'h $tOl.tC'h znajdowało się wiele rM.nych 
„zielenin" w postaci sałatek. Opróc1. mleka, sokow 
ow0<.·owych pili wody mineralne. Nigd} nie naduży
wali alkoholu. Trudycyjnie stosowali w umiarko
wanych ilościach wino własnego wyrobu. Osob) dłu
gowieczne prawie nigdy nie paliły tytoniu. 

Na p0dkrcśh'ni.e zasłui;(uje fakt, że Wi(!ks:to�e ,;e
niorow przeb�·wala wśród rodzin otc1c7�u1a opieką, 
szacunkiem ale tak:i:e korzystała z wielorakich 
w7!,g).ęd6w socjalnyc·h z.abe21pieezainych przez instytu
cje paii,;twowe. tak,;.e przez plac·ówki służhy zdro
wia, jakkolwiek 55 proc:. spośród bada11yC'h byli to 
ludzie zdrowi. Niektórzy podczu.s badan oit•rwszy 
raz w życiu zetknęli się z lckarz<'m. 

Na długowiecwość nie ma �enialncj r<'<·tpt� Spo
sobow je.st natonuast bardzo dużo. Mimo to. lrnclno 
Jest w tej d.dcdz.inie opracować ,;pel:jalny kodelcs 
Przedłużyć życie mc1żna pod warunkiem ro1.\unner,o 
org,u1izowanic, pn.1c:1- i wypoczynku. kultury [11.�t·z
nej, hi�ieny 01\blne.i. 1'aC'jc,nalne�o odi.) wio111\r ;po 
kujnego snu i os,:t•,.1;<'ł/.ania s.,·stE'mu 11rnvowe!;O tw 
unikania ,trr 11\1'. 1 i.,,,·w1,l'it•. al>, 11"' - ·�P· ;, t· -,., _. , 
trzeh:t jr t't'" , ,,;. f:"ll· F1 \IH>Y'>:t 

KA N R  6 
R-Ozwią.zania prosimy nacl.<;yłać do Z5 llstOfMl

cla br. 

ROZWlĄZANCE KRZYZóWKl NR 44 
POZlO.l\fO: l) ośmiokąt, 8) sowa, 9) ujma. 

10) esauł, 11) Nike, 12) hydra, 18) atu&. 14) O'ióg, 
15) fryzjer, 17) niebo, 21) bęben, U) klipa, !3) 
Gogol, 25) zdobycz. 28) kiwi, 3-0) eła.n, 11) Udi
ne, !2) król. 33) iterb, 34) Ella, 35) waśń, 36) 
kotylion. 

PIONOWO: 2) sródmi�, 3) �. ł) kla
ser. 5) tłuma.M, 6) Sa.nłor, 1) wykrój, 8) schi-o
nbJko, 16) Elbląg, 18) oskard, 19) zbiegowisko, 
!O) Inteligent, 24) siarka, 25) zit>leń, 26) baniak, 
21) cement, 29) Hubal. 

Za p.ra"Nidlowe rozw.iąmnie 'krzyżówki nr 44, 
dragą l-06<>wania nagrody ()11,rzynnują: l!)illlli .Ja
dwiga Soja z Kral',cowa oraiT. pa,n Si<'t'an He
benstreiC. z Poznania 

Gratu'luj(my' 

Jerzy Leszczyński 

Obserwacje 
W telewizji. n.ieszczęfria chodzą , e

r i a l  a m  i. 
Gdy mowy zbyt k w  i e  c i s t  e, obrady 

o w o c n e nie są. 
Załatwia; sprawy - n. i e  z a l a  t w i a ; 

ludzi. 
Pierwszy oddział p i e c h o t r m o r

s k i 1e ; prowadził Mojżesz przez Morze 
Czerwone. 

Nie głaszcz kobiet p o  ł e b k a c h  

•• Eu/('1LS/>ll'QI.'/" 

P.' 111<'1·11 ,1.1·1 ldo,t• l11C1t'f\ ud1.1,d \\' 
t;,l'h i·w;lWll::u-ll. to ,.wienH'l tC\\ k1 
moezC1•.Y<'J. ,w;1•rn1·;: odbytu i mięl<nit· 
olal'zaj,!ce Pl''l.t'd�iouck pochwy. 

Zt•:;pul tJrga.lrnu lel:hlacz.ko\, <'i:o 
tak nazwalam vvyżej oph;a:ne trudn,1-
śC'i - bt;wle omówiony dalej w spe
t·jaJuym ro:tdziale. tu ograuiczę �ie 
wyłączni� do omówicnia mcchanil
mu skurnów mi�sni i wląn:cni?. 
c:t.vnnoki mięi:\ni w rytm stostmku. 

ua1wlaśc-1ws:tym okni,.em ao rozwi
nu:cia sprawności mięśm krvcza i 
poch,vy są pierw:;z.e lab, malże11stwa. 
Gd) kobieta nauczy się pracy mięś
ni w początkowym okrei<ie wspólży
da. l,ez trudu wraca do tyC'h twi
czci1 w okre,;ie poporodowym. 

Skrn·t·zc .1,wierac·;,.y i mięśni otat:z.i
j,wyd1 p1"�•·d,wack pnehwy są z "· 1ha 
wyrażnie powiązane C'?.y1mościowo. 
Swiarlomi<' kure7.ą(.• zwirral'Ze, tak 
jakbyśmy cl1l'i<'li z.atrz:'-mać mocz czy 
stole{·. powodujemy "kurcz powi:,z,,
nych z nimi mięśHi przed.�ionka po
chwy. zac·iskaj:;ieych 1 zwężających 
wejście do pochwy. Rozkurcz zwie
rnczy natomiast powoduje uchylenie 
wejśC'ia do poch\J\.-y i ro:rluźnienie 
mięśni otaczającyc·h. Wykonywanie 
nu pn.cmian 1,;kurczów i rozkurczów 
mięśni zwieraczy cewki i odbytu 
wzmacnia i pojędrnia mięśnie ota
czające wejście do PO<'hwy oraz uczy 
świadomie otwierał' lub zamykać jej 
pned-:iouek. 

S.1.e.-oka pętla m1ę;n1a kurcząc sic: 
poci�1ga dolną C7.ęśĆ' pochvvy ku prw
rlowi, 1.mnicjszając jej światło. Skm· .. 
t1.e i rozkurcze tego mięśnia powodu-
14 ule tylko zwężenie światła P'>
ehwy, ale również wrażenie .falo„v a 
nia i ohcjmowani11 c1Jonka pr1..e · 
ściany pochwy, podobne nieco do 
uchwytu dłonią z i-ytmic7.nymi skur
czami i rozkurczami palców. Taku 
gl'a mięśni nie tylko wzmaga odczu
wanie bod:i.c;ów seksualnych prze:• 
kobietę. ale również działa silnie 
podniecająco na mężczyznę. w zwią
zku z czym należy świadomie uni
kać sk·urczów mięśni pochwy, gdy 
partner zbyt szybko się podnieca i 
stosunt'k trwa kTótko, ponieważ sku
rcze podniecając go silnie, <:kracaJłl 
jeszcze czas trwania st06unku. 

Niełatwo wytłumaczył: kobiecie. w 
jaki sposób może spowodował: do
wolny skurcz czy rozkurcz mięśni 
otac-1.ajq<"ych 11ochwę oraz zawat·
tych w jci ścianach. Można się lel,\o 
naucz.vć wykonując na�tępujące C-wi
l"?:enie. 

C'wil·zE'nia mięśni pochwy i kroc-,,.1 
wd1odt.:1 również w l>klad gimnasty
ki prnfi-Jakt.n·we j dla kobiet cu}ża; 
ll.''<'h i położnic. W <:zasie J)Ol'{idu w.v 
�uwa się ua plan pienwzy umiej(;'I 
noi{: świadomego rozkurcrnni11 mię'.;
ni. .r.ar.>0bici::ai<1cego rozległym pqk -
niętiom krm:za. W okresi<' polo)!u 
n<1tomia�t zespól ćwiczeń onrnc·ow,1-
11yd1 przc1.c mnie mciże mieć równie·; 
1.asto!"ownnie. ponieważ pnywraca 011 
ii;drność· i poprawia spra\J\'ność· mies
ni rozciągniętych w czasie porodu. 

Wielokrotnie uczyłam tych ćwicze,·, 
1-.. i.•el.v l'ięiarne. sądzę je1n -11. ;,!' 

Ćwiczenia mięśni krocta I pochwy 
które zalecałam w porac!J1i sek,uolo
t?icwej, miały trzy etapy: 

pierwszy - nauka dowoluei;o ku1-
c1.enia zwieracz:i, cewki mou.owej i 
odbytnicy oraz zwężania i rozlużnia
uia miąśni przedsionka pochwy; 

drui�i - świadome ku1·cze11ie ścia
nek pochwy i mięśni pncp<:my mie
dnicowej; 

tr.zecoi- włącz.enie sktn·c-,.ow i roz
kurczów pochwy w rytm .;to�unku. 

Pienv:;zym etapem t:wic:1.ei1 je„t 
t?imnastyka zwirraczy. 1\Iię:<nic gi·u-

Cwiczcnia zwieraczy nuleży wyko
nywać dziesięć do p1<;t11astu minut 
Tano w łóżku zaraz po ohudr.eniu się 
i wieczorem przt·d zuśniędem przez 
kilka miel!ięc.v w okre:,ie rozpoczy
nania wspólżyC'ia seksualnego, jak 
równit'ż w czu�ic> euizy i w ciągu 
dwóch do tr.�ech m1e><1ęcy po poro
dzie. 

Drugi elap Ć'Wic:/.f'J·1 obejmuje mięś
nie podtrzymujt1ce p0chwę i odbyt 
w głębl miednicy oraz mięśuie okrę
żne, zn..1jclujące i-ię w ścianach po
chwy. 

W po?.ycji leżącej wkładamy dwa 
palce do -pochwy i próbujemy skur
czyć mięśnie t..,k, aby stwierdzić pal
cami i<'h silny uchwyt. Wrażliwe na 
dotyk i ucisk opus:tki palców pozwa
lają nam wyczuć, czy mięśnię sie 
km-c-7.ą oraz ocenić siłę skurczu. Kur 
e1:ąc mieśnie pochwy staramy się do-
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